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Mateusz Fałkowski

Wzajemny wizerunek Polaków i Niemców po
rozszerzeniu Unii Europejskiej – „koniec historii”

czy „powrót historii”?

Pol ska i Nie mcy już ponad dwa lata są ra zem w Unii Eu ro pe j skiej. Roz sze -
rze nie Unii oz na czało za mknię cie pe w ne go okre su w pol sko- nie miec kich sto -
sun kach dwu stron nych i – jak się oka zało – sprzy jało uja w nie niu się kon fli k -
tów. Li cz ne spo ry osta t nich lat tłuma czy się za rów no ró ż ni ca mi in te re sów
mię dzy Polską a Nie mca mi, jak i od mien ny mi wa r to ścia mi czy ku l turą po li -
tyczną. Patrząc na te m po i emo cje po li ty cz nej de ba ty, nie spo sób nie za dać py -
ta nia, jak na te po li ty cz ne tur bu len cje re a gują oba społecze ń stwa. Czy ró ż ni ce
zdań wokół Ira ku, Kon sty tu cji Unii Eu ro pe j skiej, po li ty ki wo bec Ro sji i Cen -
trum prze ciw ko Wy pę dze niom wpłynęły na na sta wie nie Po la ków do Nie -
miec? Czy kry ty cz ne ko men ta rze nie mie c kich me diów opi sujących świat pol -
skiej po li ty ki spo wo do wały po go r sze nie się sto sun ku Nie mców do Po la ków?
Jaką rolę w kształto wa niu się wza je mne go wi ze run ku od gry wa oży wio na
w obu kra jach dys ku sja o to ż sa mo ści i pa mię ci hi sto ry cz nej? Jak na wza je m ne
po sta wy Po la ków i Nie mców wpływają co raz in ten syw niej sze wraz z in te -
gracją eu ro pejską kon ta kty mię dzy dwo ma na ro da mi? Czy maj 2004 mo ż na
tra kto wać jako przełom i ważną ce zu rę w tym wzglę dzie? Co w ciągu osta t -
nich lat stało się z pol sko - nie miecką asy me trią zain tere so wa nia i wie dzy,
zgod nie z którą Po la cy mają skry sta lizo wa ny ob raz za chod nie go sąsia da, Nie -
m cy na to miast nie in te re sują się Polską?

Przed mio tem ni nie j szej książki jest ciągłość i zmia na wi ze run ku Nie miec
i Nie mców w Pol sce oraz ob ra zu Pol ski i Po la ków w Nie mczech przed i po
wej ściu na sze go kra ju do Unii Eu ro pe j skiej. Posługując się ba da nia mi opi nii
pu b li cz nej In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych z li sto pa da 2000 oraz li sto pa da 2005,
ana li zu je my zmia ny za chodzące w na sta wie niu Po la ków do Nie mców oraz
w ich oce nie po li ty ki Nie miec i sto sun ków dwu stron nych. Ana li zując zmia ny



pol skie go wi ze run ku u za chod nich sąsia dów ko rzy sta my z ba dań ISP prze pro -
wa dzo nych w Nie mczech w li sto pa dzie 2000 oraz w kwie t niu/maju 20061.
W ciągu osta t nich lat mie li śmy do czy nie nia z pro ce sa mi i wy da rze nia mi
mogącymi mieć isto t ne zna cze nie dla wza je mne go post rze ga nia Po la ków
i Nie mców. Ba da nia so cjo logi cz ne po zwa lają na po sta wie nie tych wszy stkich
py tań raz je sz cze i na pró bę od po wie dzi przy naj mniej na nie któ re z nich. Wy -
pa da jed nak zacząć od dys ku sji pro wa dzo nej na łamach pol skich i nie mie c kich 
me diów oraz od wy po wie dzi po li ty ków. Za ry so wa nie zmian za chodzących
w de ba cie elit po zwo li na stę p nie le piej sfo r mułować wnio ski do tyczące na sta -
wie nia społeczeństw.

Wi ze ru nek jako pro blem po li ty cz ny

Ki l ka na ście lat po upa d ku ko mu ni z mu i dwa lata po roz sze rze niu Unii Eu -
ro pe j skiej wza je m ny wi ze ru nek Po la ków i Nie mców przy ciąga nie od mien nie
dużo uwa gi, ura stając do mia ry pro ble mu poli ty cz ne go. Po wej ściu Pol ski do
Unii Eu ro pe j skiej eli ty obu kra jów, dzien ni ka rze i po li ty cy, bar dziej zde cy do -
wa nie pod kre ślają ró ż ni ce mię dzy Polską i Nie mca mi. Pre mier Ja rosław Ka -
czy ń ski w swo im wystąpie niu w sie r p niu 2006, ochrz czo nym na stę p nie przez
me dia jako „dru gie exposé”, oce nił, że naj wię kszym pro ble mem, z ja kim
przyszło się zmie rzyć jego rządowi, jest zły wi ze ru nek Pol ski za gra nicą.
Zmia na tego ne ga tyw ne go ob ra zu oraz spra wie nie, aby Pol ska nie zna lazła  się 
poza pro ce sa mi de cy zyj ny mi w Unii Eu ro pe j skiej to zda niem pol skie go pre -
mie ra dwa główne wy zwa nia stojące przed polską po li tyką za gra niczną2. Pro -
blem z wi ze run kiem oraz do pa so wa niem się Pol ski do ar chi te ktu ry Unii Eu ro -
pe j skiej ko men ta to rzy oraz po li ty cy sta wiają naj czę ściej w kon te k ście na ra -
stających pro ble mów w pol sko- nie miec kich sto sun kach dwu stron nych. Po li -
ty cy obu kra jów, tra dy cy j nie ra czej skłonni dyp loma ty cz nie pod kre ślać, że
sto sun ki bi la te ral ne układają się do brze, do sad niej fo r mułują swo je oce ny.
Nie mie cki mi ni ster spraw za gra ni cz nych Ste in me ier mówi o „za dra ż nie niach” 
w sto sun kach z Polską, ko men tując – sta wia ny przez Ligę Pol skich Ro dzin –

8 Mateusz Fałkowski

1 Wy ni ki ba dań z roku 2000 zo stały ob sze r nie przed sta wio ne w X. Do li ń ska, M. Fałko w -
ski, Pol ska – Nie mcy. Wza je m ny wi ze ru nek w okre sie roz sze rze nia Unii Eu ro pe j skiej, In sty tut
Spraw Pu b li cz nych, Wa r sza wa 2001, a na stę p nie w książce Ob raz Pol ski i Po la ków w Eu ro pie,
w któ rej ze bra no wy ni ki ba dań In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych do tyczących rów nież in nych na ro -
dów eu ro pe j skich. Zob. L. Kolar ska- Bobi ń ska, Ob raz Pol ski i Po la ków w Eu ro pie, In sty tut
Spraw Pu b li cz nych, Wa r sza wa 2003. Dokładna in fo r ma cja o spo so bie prze pro wa dze nia wszy -
stkich czte rech ba dań son da żo wych z lat 2000, 2005 i 2006 zna j du je się w ko ń co wej czę ści ni -
nie j sze go te kstu.

2 Dru gie exposé pre mie ra, „Rzecz po spo li ta”, 5 sie r p nia 2006.



po stu lat re ne go cja cji tra kta tu pol sko- nie miec kiego3. Ja rosław Ka czy ń ski wska -
zu je wprost na nie po kojące jego zda niem „pro ce sy rein ter pre ta cji i rela ty wi za -
cji hi sto rii w Nie m czech”4. Pra sa nie mie cka za mie sz cza bar dzo kry ty cz ne oce ny
pol skiej po li ty ki i po li ty ków i nie ogra ni cza się przy tym do ocen w kon kre t -
nych spra wach. Kry ty ka ta ma czę sto cha ra kter sze r sze go wska za nia na nie -
zgod ność pol skiej ku l tu ry po li ty cz nej z euro pe j ski mi stan dar da mi. Ga ze ty
piszą o „nacjo nali sty cz nych to nach”, iro ni zują, że mamy w Pol sce do czy nie -
nia ze „szcze gó l nym neo sar maty z mem” i z „ba ro kową po li tyką god no ści,
skon cen tro waną na spra wach na ro do wych i nieza inte re so waną kon sek wen cja -
mi włas nych działań”5. Ma ga zyn „Der Spie gel” kon sta tu je, że Pol ska w UE
„na sta wio na jest je dy nie na wyciągnię cie dla sie bie jak naj wię kszej ilo ści pie -
nię dzy”, a „Süddeutsche Ze i tung” pi sze o „skan da li cz nym i le kce ważącym
sto sun ku Le cha Ka czy ń skie go do współpra cy polsko- niemiec ko-fran cu -
skiej”6. Z ko lei nie któ rzy pol scy pu b li cy ści przy pi sują Nie mcom dąże nie do
rein ter pre ta cji hi sto rii, do osiągnię cia do mi nującej po zy cji w Unii Eu ro pe j -
skiej, a ta k że pró bę prze rzu ce nia odpo wie dzial no ści za schłod ze nie sto sun ków 
dwu stron nych na Po la ków i rząd two rzo ny przez PiS, Sa mo ob ro nę i LPR7.

Głosy te zdają się su ge ro wać, że w Pol sce i w Nie mczech doszło nie ty l ko
do kry zy sów na tle re a l nych ró ż nic in te re sów, lecz do trwa l sze go, obu stron ne -
go po go r sze nia się wza je mnych wi ze run ków, przy naj mniej wśród elit opi nio -
twó r czych. Nie któ rzy skłonni są mó wić o tym jako o sta nie do pe w ne go sto p -
nia no r ma l nym. Według tej in ter pre ta cji po go r sze nie ob ra zu Nie miec w Pol -
sce i Pol ski w Nie mczech było w pe wien spo sób nie uchron ne. Ma rek Ci cho cki 
pisał, że pol sko- nie miec kie par t ne r stwo – choć pożądane – nie może po le gać
na ucie ka niu od re a l nych pro ble mów czy ró ż nic in te re sów. Pol ska musi bu do -
wać własną, au to no miczną, po zba wioną pro win cjona l nych ko m p le ksów po -
zy cję w Eu ro pie, by dzię ki temu m.in. móc wpływać na pożądaną z jej pun ktu
wi dze nia ewo lu cję nie mie c kiej po li ty ki8. To samo do sad niej fo r mułuje Ja -
rosław Ka czy ń ski, de kla rując, że Pol ska po win na zre zy g no wać z klien teli sty -
cz nej po sta wy wo bec Nie miec czy in nych si l nych państw UE i za miast tego
„po pro stu ucze st ni czyć w tej eu ro pe j skiej grze, któ ra się ciągle to czy”9.
Na pewną na tu ra l ność spo rów pol sko- nie miec kich zwra ca uwa gę Kon rad
Szy ma ń ski, poseł do Pa r la men tu Euro pe j skie go z ra mie nia PiS, według któ re -
go, po wej ściu Pol ski do UE doszło po pro stu do za początko wa nia no r ma l -
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3 F.W. Ste in ma ier: Ir ri ta tio nen im Verhältnis zu Po len, „Fran k fu r ten Allge me i ne Zei tung”,
11 sie r p nia 2006.

4 J. Ka czy ń ski, To jest i bę dzie ciągła wa l ka, „Po li ty ka”, 2 wrze ś nia 2006.
5  Po lens Präsident be sucht Be r lin – und spuckt neo na tio na le Töne, „Die Zeit”, 9 ma r ca 2006.
6 We ima rer Ber muda - Dre ieck, „Süddeutsche Zei tung”, 4 li pca 2006.
7 M. Mu szy ń ski, K. Rak, Dy p lo ma cja nie mo cy, „Rzecz po spo li ta”, 29 sie r p nia 2006.
8 M. Ci cho cki, Wy ma gające sąsie dz two, „Rzecz po spo li ta”, 5 wrze ś nia 2006.
9 J. Ka czy ń ski, To jest i bę dzie ciągła wa l ka.



nych, „niece remo nia l nych” sto sun ków mię dzy Polską i Nie mca mi. Kon fli kty,
któ re wcze ś niej skry wa no za „ce re mo nialną” otoczką roz sze rze nia UE, wy -
szły na plan pie r wszy, co nie po win no jed nak szo ko wać, wo bec re a l nych ró ż -
nic in te re sów do tyczących bu do wa nia to ż sa mo ści hi sto ry cz nej czy bez pie czeń -
stwa ener gety cz ne go10.

Po wy ższa de ba ta zda je się su ge ro wać, że roz sze rze nie Unii Eu ro pe j skiej
i wej ście do niej Pol ski nie ty l ko nie przy jęło po sta ci fuku ya mo wskie go „ko ń -
ca hi sto rii” (na wet na skromną eu ro pejską ska lę), lecz wręcz prze ciw nie: wraz
ze zmia na mi ekip rządo wych przy czy niło się do wy do by cia na pie r wszy plan
kon tro we r sji i ró ż nic in te re sów. A wy mia na ar gu men tów do tyczących po li ty -
ki hi sto ry cz nej i akty w ność Eri ki Ste in bach sym bo li zują po wrót hi sto rii w do -
słow nym tego słowa zna cze niu. Za sad ne jest więc przy j rze nie się wi ze run kom 
społecz nym. Ba da nia so cjo logi cz ne po świę co ne wza je mne mu post rze ga niu
się Po la ków i Nie mców po zwa lają spra w dzić, czy po go r sze nie ob ra zu Pol ski
w me diach nie mie c kich oraz sce p ty cyzm wo bec Nie miec wi do cz ny wśród
pol skich elit rządzących zna j dują od zwier cied le nie w pro ce sach za cho -
dzących w obu społecze ń stwach.

Wię cej kon ta któw, wię cej akce p ta cji. Wię cej wie dzy,
mniej ste reo ty pów. Ciągłość i zmiana wi ze run ku
Po la ków i Niemców

Z pre zen to wa nych w ni nie j szej książce wy ni ków ba dań opi nii pu b li cz nej
wy ni ka, że w osta t nich la tach w wy mia rze społecz nym wza je m ny wi ze ru nek
Po la ków i Nie mców się po pra wił. Społecze ń stwa w du żej mie rze oka zały się
od po r ne na po li ty cz ne tur bu len cje wśród elit, a ich opi nie są bar dziej wy wa żo -
ne i spo koj nie j sze niż fo r mułowa ne przez po li ty ków. Dru gi wnio sek do ty czy
wagi bez po śred nich kon ta któw. Ba da ni, któ rzy oso bi ście prze kro czy li choć
raz Odrę lub Nysę po roku 1989, mają le p szy ob raz sąsia da. To po zy ty w ne
zna cze nie kon ta któw bez po śred nich jest tym wa ż nie j sze, że Nie mcy utrzy -
mujący kon ta kty z Polską je dy nie lub głów nie za po śred ni c twem me diów
mają z ko lei wy ra ź nie go r szy ob raz Pol ski i Po la ków. Ist nieją więc związki po -
mię dzy ob ra za mi me dia l ny mi a wi ze run kiem obe cnym w społecze ń stwie.
Kon ta kty bez po śred nie na to miast w obu przy pa d kach sprzy jają wię kszej
akce p ta cji i otwa r to ści wo bec sąsia dów. I wre sz cie pro blem przełama nia asy -
me trii zain te re so wań oraz spo j rze nia na współpra cę po li tyczną dwóch państw. 
Ba da nia po ka zały, że Nie mcy co raz czę ściej jeżdżą do Pol ski i wiedzą o niej
wię cej niż sześć lat temu. Wciąż jed nak  ob raz Pol ski w społecze ń stwie nie -
mie c kim jest zna cz nie mniej skry sta lizo wa ny oraz bar dziej ne ga ty w ny niż ob -

10 Mateusz Fałkowski

10  Poseł Kon rad Szy ma ń ski w roz mo wie z au to rem.



raz Nie miec w społecze ń stwie pol skim. Asy me trię wi dać też w poglądach ba -
da nych do tyczących współpra cy po li ty cz nej Pol ski i Nie miec. Po la cy na sta -
wie ni są wy ra ź nie na współpra cę z Nie mca mi i mo c no to pod kre ślają, choć na -
le ży zwró cić uwa gę, że oso by z wy ższym wy kształce niem wy ka zują w tej
spra wie wię kszy sce p ty cyzm, co może syg na li zo wać, po do b nie jak ze sta wie -
nie wypowiedzi polityków, rozdźwięk poglądów społecznych z poglądami
elit. Wśród Niemców natomiast zaznaczyła się istotna grupa ba da nych
krytycznie oceniająca polską politykę, wątpiąca też w sens współpracy,
konsultacji i wspólnych projektów politycznych.

Niemcy post rze gają Pol skę i Po la ków le piej niż sześć lat temu. Wej ście
Pol ski do Unii Eu ro pe j skiej i co raz czę st sze oso bi ste wi zy ty za Odrą przy czy -
niły się do po pra wy wi ze run ku Pol ski post rze ga nej obe c nie jako kraj mniej za -
co fa ny, a ta k że wi ze run ku Po la ków, któ rym Nie mcy czę ściej skłonni są przy -
pi sy wać ce chy po zy ty w ne, np. pra co wi tość. Wy da je się, że de cy dujące oka -
zały się tu dwa czyn ni ki. Po pie r wsze, rola oso bi ste go do świa d cze nia i bez po -
śred nich kon ta któw z kra jem i lu dź mi. Sto p nio wo od gry wają one większą rolę
w kształto wa niu wi ze run ku Pol ski, osłabiając utrwa lo ne ste reo ty py (po do b ny
pro ces do ty czy pol skie go spo j rze nia na Nie mcy). Po dru gie, po zy ty w nym
zmia nom sprzy ja rów nież wej ście Pol ski do Unii Eu ro pe j skiej – prze kro cze nie 
przez Pol skę sym bo li cz nej gra ni cy od dzie lającej, zda niem wie lu, świat mo der -
ni za cji i cy wi li za cji od świa ta za co fa ne go. Pol ska post rze ga na jest przez Niem -
ców jako co raz mniej za pó ź nio na. Trze ba jed nak pod kre ślić, że w na sta wie niu
Nie mców do po li ty cz nej współpra cy Nie miec z Polską nie ob ser wu je my tak
po zy ty w nych zmian. Na dal to wię kszość Po la ków wi dzi w Nie mczech pa r t ne -
ra, chcą współpra co wać z Nie mca mi, są na wet go to wi do ko m pro mi sów.
W Nie mczech zaś ist nie je spo ra gru pa re spon den tów (około 1/3 pró by), któ ra
bar dzo sce p ty cz nie pod cho dzi do bli ż szej współpra cy z Polską.

Wi ze ru nek Pol ski jest na dal sto sun ko wo mało skry sta lizo wa ny. Około 1/4
ba da nych nie ma żad nych kon ta któw z Polską i nie ma z nią też żad nych sko ja -
rzeń – lub prze de wszystkim ne ga ty w ne. Szcze gólną rolę we wzma c nia niu
owych ne ga ty w nych sko ja rzeń i ocen od gry wają me dia. Oso by, dla któ rych
właś nie me dia sta no wią je dy ne bądź główne źródło kon ta ktu z Polską, mają
go r szy ob raz wschod nich sąsia dów. Ci zaś, któ rzy oso bi ście od wie dzi li Pol skę 
prze ciw nie, za cz nie czę ściej pod kre ślają po zy ty w ne ele men ty wi ze run ku. Są
to prze de wszy stkim oso by z wyższym wykształceniem oraz mieszkańcy
pogranicza polsko-niemieckiego.

To być może je den z bar dziej spe kta kula r nych wnio sków z na szych ba dań.
Ist niało wszak ry zy ko, że wo bec ki l ku dzie się cio le ci pro pa gan dy komu ni sty -
cz nej NRD, a ta k że wo bec pro ble mów na ryn ku pra cy we wschod nich lan -
dach, mie sz ka ń cy lan dów przy gra ni cz nych będą my śle li o Pol sce i Po la kach
z nie chę cią. Że kon flikt dys try bucy j ny z lat sie dem dzie siątych ubiegłego wie -
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ku, kie dy przy je z d ni z Pol ski wzbu dza li w NRD nie chęć po wo do waną oba wa -
mi przed wy ku pem de fi cy to wych to wa rów, w in nych wa run kach sy ste mo -
wych może wró cić w po sta ci kon fli ktu na ryn ku pra cy. Oka zu je się jed nak, że
kon takt oso bi sty pro wa dzi do re du kcji uprze dzeń. Na wet kró t kie i pra wdo -
podo b nie głów nie o cha ra kte rze kon sum pcy j nym, ale za to na sze roką ska lę,
wi zy ty w Pol sce po wo dują, że mie sz ka ń cy Sa kso nii, Be r li na i Bran den bu r gii
oraz Me klem bu r gii oce niają roz sze rze nie UE le piej niż ich ro da cy z głębi Nie -
miec i mają le p sze sko ja rze nia z Polską. Co pra wda darzą Po la ków nie co
niższą sym pa tią niż mie sz ka ń cy lan dów za chod nich, ale naj bar dziej akce p tują
ich w ży ciu co dzien nym, za wo do wym i po li ty cz nym. Le piej też post rze gają
Polskę, która jest dla nich przede wszystkim krajem korzystnych cen i za ku -
pów oraz urlopów i pięknych krajobrazów, rzadziej kojarzonym z prze stę p -
czo ścią czy z zagrożeniem miejsca pracy.

Mamy tu do czy nie nia z przełamy wa niem po zo stałości komu ni sty cz nej
pro pa gan dy i za mknię tych gra nic sprzed 1989 r. Mie sz ka ń cy lan dów przy gra -
ni cz nych w wie lu aspe ktach patrzą na Pol skę rów nie po zy ty w nie jak miesz -
ka ń cy lan dów byłego RFN z ta m tejszą ku l turą po li tyczną i wyższą akce p tacją
dla cu dzo zie m ców. Akce p ta cja Po la ków w od nie sie niu do kon kre t nych ról
w ży ciu co dzien nym i za wo do wym jest na po gra ni czu wręcz naj wy ższa, mimo 
bez ro bo cia i post komu nisty cz nych fru stra cji. Zmia ny na po gra ni czu są oz naką 
pra wdzi we go ko ń ca ko mu ni z mu i po ka zują wa r tość otwa r tych gra nic oraz
człon ko stwa w UE. Czy li jed nak Unia Eu ro pe j ska jako „ko niec hi sto rii”?
Re spon den ci z po gra ni cza rza dziej niż mie sz ka ń cy po zo stałych lan dów
(zwłasz cza byłego NRD nie gra niczących z Polską) uwa żają, że wo j na ma
wpływ na wza je m ne sto sun ki (34% w po rów na niu z 47% dla re szty lan dów
da w ne go NRD). Czę ściej też widzą szan se na po jed na nie pol sko- nie miec kie.
Po do bne go zróż ni co wa nia re gio nal ne go nie wi dzi my w Pol sce. Co pra wda
kon ta kty oso bi ste z Nie mca mi są na po gra ni czu bar dziej na si lo ne niż w po zo -
stałych re gio nach Pol ski, jed nak nie idzie za tym bar dziej po zy ty w ne na sta -
wie nie do sąsia dów zza Odry. Trze ba jed nak za uwa żyć, że w Pol sce po zy ty w -
ne zmia ny w na sta wie niu do Nie miec i Nie mców za chodzą w ciągu osta t nich
ki l ku na stu lat w dość szy b kim te m pie, w mia rę rów no mie r nie w całym kra ju.
Ponad to nie ob ser wu je my re a kcji prze ciw sta w nych, tj. na wet na ob sza rach,
któ rych mie sz ka ń cy – np. po wo jen ni osie d le ń cy na Zie miach Od zy ska nych –
mo gli by uwa żać, że mają po wo dy do wzro stu obaw. W świe t le na szych ba dań
po gra ni cze pol sko- nie miec kie isto t nie wy da je się do brym przykładem do bro -
czyn ne go wpływu kon ta któw bez po śred nich na re du kcję uprze dzeń.

Błędem byłoby jed nak wprost przy rów ny wać sto sun ki pol sko- nie miec kie
i prze mia ny na po gra ni czu pol sko- nie miec kim do gra ni cy i po wo jen nej
współpra cy francu sko- niemie c kiej. Po ten przykład się ga się czę sto, by po ka -
zać wzo rzec i punkt od nie sie nia dla Pol ski i Nie miec. Mię dzy Nie mca mi a Po -
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la ka mi są jed nak głęb sze po działy ku l tu ro we niż mię dzy Nie mca mi a Fran cu -
za mi. Ze wzglę dów ku l tu ro wych i hi sto ry cz nych współpra ca ze Słowia na mi
jest dla Nie mców czymś zde cy do wa nie mniej na tu ra l nym i trud nie j szym do
po my śle nia niż mające wspólną ka ro lińską przeszłość pro je kty z Francją. Gra -
ni ca z Polską jest dla Nie mców ku l tu ro wo zde cy do wa nie mo c niej za ry so wa -
nia niż gra ni ca z Francją11.

Wśród ba da nych Nie mców daje się wy ró ż nić znaczącą gru pę re spon den -
tów, zró ż ni co waną pod wzglę dem społeczno- demo grafi cz nym, któ ra kry ty cz -
nie i wręcz nie chę t nie oce nia per spe kty wę współpra cy Nie miec z Polską. Sta -
no wią oni około 1/3 pró by. Kry ty cz niej wy po wia dają się o fun kcjo no wa niu
Pol ski w UE, czę ściej wska zują na pro ame ryka ń ski kurs pol skiej po li ty ki za -
gra ni cz nej, nie chę t nie myślą o bli ż szych kon su l ta cjach polsko-niemieckich,
częściej wskazują na współpracę z Rosją.

Po la cy zaś bar dzo mo c no wska zują na sens współpra cy z Nie mca mi, po -
wszech nie widząc w nich jed ne go z naj waż nie j szych so ju sz ni ków Pol ski.
I w tym wy pa d ku wi dzi my jed nak pe w ne isto t ne ró ż ni ce w spo j rze niu Po la -
ków od po wie d nio na Nie mcy oraz inne kra je Za cho du. Sym pto maty cz ne jest
np., że o ile od se tek re spon den tów w Pol sce wska zujących na Nie mcy i Wielką 
Bry ta nię jako naj waż nie j szych so ju sz ni ków Pol ski jest po do b ny, o tyle wśród
osób z wy ższym wy kształce niem Be r lin wy mie nia ny jest przez dwu kro t nie
mniej osób niż Lon dyn. Sce p ty cyzm wo bec Nie miec wi do cz ny jest wśród
osób wy kształco nych, świa do mie biorących udział w ży ciu pu b li cz nym.
W ciągu ki l ku na stu lat, któ re upłynęły od oba le nia ko mu ni z mu, ob ser wu je my
jed nak ogro m ne zmia ny za rów no w pol skim na sta wie niu do Nie miec jako so -
ju sz ni ka poli ty cz ne go, jak i w akce p ta cji Nie mców w ró ż nych ro lach w ży ciu
co dzien nym i społecz nym. Je śli je sz cze ki l ka lat temu dawało się za uwa żyć
pe w ne oba wy związane np. z wy ku pem pol skiej zie mi przez Nie mców, to obec -
nie tego typu wątpli wo ści od noszące się do Nie mca jako sze fa w fi r mie,
współpra co w ni ka czy współoby wa te la są zna cz nie mnie j sze. Na le ży to wiązać 
oczy wi ście nie ty l ko z sa mym wej ściem Pol ski do UE czy sto sun kiem do Nie -
miec, ale sze rzej, z tym, że Po la cy przy zwy cza jają się do ży cia w ró ż no rod -
nym, zglo bali zo wa nym i mo bi l nym społecze ń stwie.

W tym sen sie w obu społecze ń stwach mamy do czy nie nia z pro ce sa mi,
któ re nie są zgod ne z tre ścia mi de bat pra so wych czy wy po wie dzia mi po li -
tyków. Wza je m ny wi ze ru nek Po la ków i Nie mców w osta t nich la tach znacząco 
się po pra wił. W wię kszym sto p niu w kształto wa niu wi ze run ku sąsia dów od -
gry wa rolę oso bi ste do świa d cze nie i bez po śred nie kon ta kty. Wa ż ne oka zało
się rów nież roz sze rze nie Unii Eu ro pe j skiej. Sprzy jało ono zmia nom w po -
strze ga niu Pol ski w Nie mczech jako kra ju co raz bar dziej nowo cze s ne go i bar -
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dziej zbli żo ne go pod wzglę dem stan dar dów po li ty ki i go spo dar ki do kra jów
Za cho du. W tym sen sie Pol ska wraz z wej ściem do UE prze kro czyła gra ni cę
Za cho du. Po twier dzają to po do b ne ba da nia pro wa dzo ne we Fran cji12. Trze ba
jed nak raz je sz cze za zna czyć, że choć ob raz ten jest le p szy niż był je sz cze ki l -
ka lat temu, to na dal prze wa żają ne ga ty w ne sko ja rze nia, wi ze ru nek jest mało
skry sta lizo wa ny, a du ża część Nie mców wciąż nie do ko ń ca tra ktu je Polskę
jako rze czy wi ste go poli ty cz ne go pa r t ne ra. Po la cy z ko lei co raz spo ko j niej
i w spo sób otwa r ty patrzą na Nie mcy, chcą współpra co wać i pod kre ślają
wręcz go to wość do ko m pro mi su. Jest je den z wy mia rów wciąż aktu a l nej asy -
me trii wza je mnych zain te re so wań, wie dzy i sym pa tii. W Pol sce wi do cz ne jest
ta k że ro ze j ście się po staw elit po li ty cz nych i społecze ń stwa. Ta kich nie -
ciągłości i zna ków za py ta nia czy te l nik zna j dzie w ni nie j szej książce wie le.
Roz sze rze nie Unii Eu ro pe j skiej po mogło w po pra wie wi ze run ku Pol ski i Po la -
ków w Nie mczech i we wzro ście akce p ta cji Po la ków dla Nie mców. Jed no cze -
ś nie uja w niło sze reg ró ż nic po mię dzy eli ta mi obu kra jów, po mię dzy eli ta mi
a społecze ń stwem, po ka zało in te re sujące zróż ni co wa nia re gio na l ne, a ta k że
rolę me diów w kształto wa niu wi ze run ku sąsia da. Z jed nej więc stro ny ba da nia 
su ge rują ja s ny kie ru nek po zy ty w nych zmian, któ re mo gli by śmy tu na zwać
„ko ń cem hi sto rii”, z dru giej stro ny po ka zują, dla cze go w przy pa d ku wza je m -
ne go ob ra zu Po la ków i Nie mców o „ko ń cu hi sto rii” mowy być nie może.

* * *

Ba da nia opi nii pu b li cz nej leżące u pod staw ni nie j szej książki zo stały zrea -
li zo wa ne w ra mach pro je ktu In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych „Wza je m ny wi ze -
ru nek Po la ków i Nie mców po roz sze rze niu Unii Eu ro pe j skiej” pod kie row ni c -
twem prof. Leny Ko la r skiej-Bobińskiej. Ba da nie w Pol sce zo stało prze pro wa -
dzo ne w te re nie przez Cen trum Ba da nia Opi nii Społecz nej (CBOS) w li sto pa -
dzie 2005 r. na repre zenta ty w nej ogól no po l skiej lo so wej pró bie 1005 do -
rosłych Po la ków. Po rów nywa l ne w du żej czę ści, a wcze ś nie j sze o ki l ka lat,
ba da nie wi ze run ku Nie mców w Pol sce prze pro wa dziła So po cka Pra co w nia
Ba dań Społecz nych (PBS) w li sto pa dzie 2000 r. na repre zenta ty w nej pró bie
1023 do rosłych mie sz ka ń ców Pol ski.

Oba ba da nia w Nie mczech zo stały prze pro wa dzo ne w te re nie przez Emnid-
-In sti tut. Pie r wsze w li sto pa dzie 2000 r. na repre zenta ty w nej lo so wej pró bie
1000 mie sz ka ń ców Nie miec po wy żej 14 lat, dru gie na przełomie kwie t nia
i ma ja 2006 na repre zenta ty w nej lo so wej pró bie 1009 mie sz ka ń ców Nie miec
rów nież po wy żej 14 lat.
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Ba da nia i pu b li ka cja nie byłyby mo ż li we, gdy by nie zaan ga żo wa nie wie lu
in sty tu cji. Ba da nie opi nii pu b li cz nej prze pro wa dzo ne w Pol sce w li sto pa dzie
2005 r. mo ż li we było dzię ki fi nan so we mu wspa r ciu Fun da cji Kon ra da Ade na -
u e ra, a ta k że Mi ni ste r stwa Spraw Za gra ni cz nych RP. Ba da nie w Nie mczech
z ma ja 2006 r. sfi nan so wała Fun da cja Bo s cha. Przy go to wa nie te kstów
składających się na ni niejszą pu b li ka cję oraz jej wy da nie było mo ż li we dzię ki
ho j no ści Fun da cji Ade na u e ra i Fun da cji Współpra cy Pol sko- Nie miec kiej.
Wszy stkim tym in sty tu cjom ser de cz nie dzię ku je my za po moc.
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Ma te usz Fałko wski
Ag nie sz ka Po pko

Po la cy w oczach Nie mców
2000 – 2006

Kon ta kty z Polską

Na post rze ga nie in ne go na ro du składają się in fo r ma cje prze ka zy wa ne
przez me dia, ist niejące w społecze ń stwie ste reo ty py na te mat tego na ro du
oraz bez po śred nie kon ta kty z lu dź mi oraz z da nym kra jem. Wyj ściową hi po -
tezą na sze go te kstu jest stwier dze nie, że przy bie rające na sile kon ta kty Po la -
ków i Nie mców w do bie in te gra cji eu ro pe j skiej, otwa r tych gra nic i glo ba li -
za cji przy czy niają się do re du kcji uprze dzeń, ro ś nie ich rola w kształtowa -
niu wi ze run ku Pol ski i Po la ków w Nie mczech, ma le je zaś zna cze nie ste reo -
ty pów. Prze ciw sta w na hi po te za, którą bę dzie my we ry fi ko wać, głosi, że więk -
sze zna cze nie mają kon fli kty po li ty cz ne oraz li cz ne ne ga ty w ne głosy w me -
diach i że przy czy niają się one do po go r sze nia wi ze run ku Pol ski w społeczeń -
stwie nie mie c kim. Ana li zując rolę kon ta któw w kształto wa niu ob ra zu Pol ski 
i Po la ków za Odrą i Nysą, roz ró ż niać więc bę dzie my kon ta kty bez po śred nie
(jak oso bi ste wy ja z dy do Pol ski) oraz zapo śred ni czo ne, głów nie przez me -
dia. Za czni j my jed nak od przykładu hi sto rycz ne go, któ ry po ka zu je, w ja ki
spo sób bez po śred ni kon takt Po la ków i Nie mców nie ty l ko nie przy czy niał
się do re du kcji uprze dzeń, lecz wręcz pro wa dził do uja w nie nia się anty pol -
skich na stro jów pod sy ca nych przez komu ni sty cz ne władze NRD i ich pro pa -
gan dę.

W sty cz niu 1972 r. władze NRD i PRL „w imię socja listy cz ne go inter -
nacjo nali z mu i przy ja ź ni” po sta no wiły złago dzić wza je m ne re stry kcje wja z -
do we. W ciągu pie r wszych je de na stu mie się cy 1972 r. wscho dnio nie mie cka
straż gra ni cz na za re je stro wała ponad 9 mln przy ja z dów oby wa te li pol skich do



NRD i 6,5 mln wy ja z dów oby wa te li NRD do Pol ski1. Wię kszość Po la ków je -
chała wów czas za Odrę nie tyle w ce lach tu ry sty cz nych, ile na za ku py. Mo ż na
po wie dzieć, że Nie mcy na wet w wer sji so cja li sty cznej, w świa do mo ści Po la -
ków tra dy cy j nie miały ko no ta cje związane z do bro by tem i kon sumpcją, co
świa d czy o trwałości sko ja rzeń nie za le ż nie od wa run ków sy ste mo wych. Żar -
to b li wie rzecz uj mując, Po la cy szu ka li za Odrą mo ż li wo ści kon su m pcji ra czej
niż kon ta ktu z Nie mca mi. Skle py były tam le piej za opa trzo ne niż w Pol sce.
Do ku men ty ze bra ne w nie mie c kich ar chi wach po ka zują, że w wa run kach go -
spo dar ki cen tra l nie pla no wa nej i nie do bo ru owa ma so wa tu ry sty ka za ku po wa
Po la ków do pro wa dziła do uja w nie nia się wśród Nie mców anty pol skich na -
stro jów, łącz nie z li cz ny mi po stu la ta mi po no w ne go za mknię cia gra ni cy2.
Przykład ten do brze po ka zu je, że ist nieją ró ż ne, w za le ż no ści od kon te kstu sy -
ste mo we go, po wo dy po ja wia nia się uprze dzeń. Wów czas pro ble mem był nie
du m ping płaco wy i ry wa li za cja na ryn ku pra cy, lecz kon flikt dys try bucy j ny.
Wi dzi my też, że bez po śred ni kon takt nie ko nie cz nie musi sprzy jać re du kcji
uprze dzeń. We wschod nioeu rope j skim kon te k ście wa ż ne sta je się py ta nie, czy 
kon ta kty trans gra ni cz ne przy czy niły się do osta te cz ne go upa d ku ko mu ni z mu,
sprzy jając wię kszej otwa r to ści i sym pa tii Nie mców z tego re gio nu do Po la -
ków, czy prze ciw nie, otwa r cie gra nic i wej ście Pol ski do UE wywołały nowe
ani mo zje, np. na tle do stę pu do ryn ku pra cy, wzma c niając tym sa mym po zo -
stałości pro pa gan dy komu ni sty cz nej. Py ta nie jest tym cie ka wsze, że ba da nia
pro wa dzo ne w Nie mczech po 1989 r. nie po ka zały ta kie go wzro stu sym pa tii
do Po la ków, jaki miał mie j s ce w Pol sce w od nie sie niu do Nie mców. O ile
w Po l s ce w la tach dzie wię ć dzie siątych ubiegłego wie ku obse rwo wa li śmy
wzrost sym pa tii Po la ków do Nie mców, czy co raz po wszech nie jsze prze ko na -
nie, że „po jed na nie z Nie mca mi jest mo ż li we”3, o tyle po nie mie c kiej stro nie
gra ni cy te po zy ty w ne od czu cia nie do ko ń ca były od wza je mnio ne. Przy j rzy j -
my się więc, jaki mają charakter obecnie różnego typu kontakty z Polską i Po -
la ka mi i jaką rolę odgrywają w kształtowaniu obrazu naszego kraju w Nie m -
czech.

Prze de wszy stkim, duża część Nie mców – nie mal co czwa r ty ba da ny – nie
miała żad nych kon ta któw z Polską. Choć trze ba też do dać, że w po rów na niu
z ba da niem z 2000 r. od se tek ba da nych, któ rzy nie byli ni g dy w Pol sce i nie
mie li też z nią żad nych po śred nich kon ta któw (np. po przez me dia) zmnie j szył
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1 J. Za tlin: Klas se nicht Ras se! Di stri bu tio nal con flicts and an ti - Po lish sen ti ment in the
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się, z 28% do 23%4. Ta gru pa re spon den tów nie ma rów nież wy ro bio nych opi -
nii na te mat Pol ski i Polaków.

Przez osta t nie sześć lat fo r ma kon ta któw Nie mców z Polską zmie niła się
nie zna cz nie. Nie mcy na dal cze r pią wie dzę na te mat Pol ski prze de wszy stkim
z me diów – pra sy i te le wi zji. Wię kszość Nie mców de kla rujących nie wię cej
niż dwa typy kon ta ktu z Polską wy mie nia właś nie me dia5.

Znacząco – w po rów na niu z od po wie dzia mi re spon den tów z 2000 r. – zma -
lała gru pa ba da nych de kla rujących le ktu rę książek na pi sa nych przez Po la ków
lub ogląda nie pol skich fi l mów. W 2000 r. było to trze cie – po me diach i wi zy -
tach w Pol sce – źródło wie dzy o Pol sce (29%). Obe c nie kon takt z polską ku l -
turą de kla ru je 19% re spon den tów. Ob ra zu je to ska lę wy zwań stojących przed
in sty tu cja mi za j mującymi się pro mocją pol skiej ku l tu ry w Niemczech.

Po la cy w oczach Nie mców 2000–2006 19

 

oglądał programy o Polscew TV 

był w Polsce
 

 

czytał książki napisane przez Polaków
lub oglądał polskie filmy

nie miał żadnych kontaktów z Polską

55

49
47

31
35

28
25

29
19

14
13

28
23

0         10         20         30         40         50        60

2000     2006

czytał o Polsce w gazetach

ma znajomych Polaków zamieszkałych
w Niemczech

ma znajomych Polaków zamieszkałych
w Polsce

Ry su nek 1. Kon ta kty z Polską, źródła wie dzy o Pol sce (w %)

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2000, 2006.

4  Ze wzglę dów meto dolo gi cz nych na le ży jed nak za cho wać ostro ż ność, po rów nując li cz bę
osób nie wska zujących żad nych kon ta któw z Polską. W 2006 r. zo stała do da na nowa, naj licz -
nie j sza, je śli cho dzi o wska za nia, ka te go ria „czy tał o Pol sce w ga ze tach”.

5  Gru pa ba da nych, któ rzy mie li nie wię cej niż dwa ro dza je kon ta ktu z Polską, w tym przy -
naj mniej je den za po śred ni c twem me diów (pra sy lub te le wi zji), jest in te re sująca dla ana li zy
post rze ga nia Pol ski i Po la ków – ma nie co go r szy wi ze ru nek Pol ski, co zo sta nie po ka za ne w da l -
szej czę ści ra po r tu (sta no wi ona 30% pró by, N=305).



Nie zna cz nie wzrósł od se tek Nie mców de kla rujących, że byli choć raz
w Po l s ce (35%). Jed no cze ś nie mniej ba da nych de kla ru je, że ma zna jo mych
Po la ków za mie sz kałych w Nie mczech (spa dek z 28% do 25%) lub w Pol sce
(13%). Wy da je się, że roz sze rze nie UE i da l sze otwa r cie gra nic nie zwię kszyło 
znacząco li cz by bez po śred nich kon ta któw z Polską.

Ob ser wu je my jed nak bar dziej długo trwałe, sto p nio we zwię ksza nie się licz -
by przy ja z dów do Pol ski, co łączyć na le ży nie ty l ko z wej ściem do Unii w ma -
ju 2004, lecz ta k że z otwa r ciem gra nic i pro ce sem trans fo r ma cji Pol ski po
1989 r. Co raz mniej upra w nio ne jest stwier dze nie o asy me trii wy ra żające się
w przy pu sz cze niu, że to Po la cy jeżdżą do Nie miec, pod czas gdy Nie mcy zna -
cz nie rza dziej przy je ż dżają do Pol ski. Z de kla ra cji ba da nych wy ni ka, że po
upa d ku ko mu ni z mu pra wie 30% Nie mców przy naj mniej je den raz od wie dziło
Pol skę. Rów nież 30% do rosłych Po la ków de kla ru je, że było w Nie mczech po
upa d ku ko mu ni z mu6. Mo że my więc mó wić o dość za ska kującej sy me trii sto -
sun ków pol sko- nie miec kich, je śli cho dzi o wi zy ty w kra ju sąsia da. Na le ży
przy pu sz czać, że po obu stro nach część tych 30% sta no wią od po wie d nio
przed sta wi cie le mnie j szo ści pol skiej i nie mie c kiej.
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Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2006.

6  Por. dane przed sta wio ne w czę ści Nie mcy w oczach Po la ków 2000 – 2005. W Pol sce ba -
da niem ob ję te były oso by w wie ku 18 lat i sta r sze, dla te go, dla za cho wa nia po rów nywa l no ści
wy ni ków, za wę żo no ana li zo waną gru pę w ba da niu nie mie c kim (po mi jając oso by w wie ku
14–17 lat).



Re spon den ci, któ rzy byli w Pol sce po 1989 r., to oso by dys po nujące bez -
po śred nią wiedzą na te mat dzi sie j szej Pol ski. Gru pa ta re la ty w nie czę ściej
utrzy mu je z Polską rów nież in ne go ro dza ju kon ta kty. Oso by te zna cz nie czę -
ściej niż po zo sta li re spon den ci szu kały in fo r ma cji o Pol sce w me diach, czy tały 
pol skie książki i oglądały polskie filmy.

Wy ja z dy do Pol ski są zróż ni co wa ne re gio na l nie. Mie sz ka ń cy lan dów
przy gra ni cz nych zna cz nie czę ściej od in nych de kla rują oso bistą wi zy tę
w Pol sce7. Ponad 80% z nich było choć raz w Pol sce. Na pod sta wie ze bra nych
da nych mo ż na wy ra zić przy pu sz cze nie, że są to wi zy ty na sta wio ne ra czej na
kon su m pcję niż na nawiązy wa nie kon ta któw z Po la ka mi czy zdo by cie wie dzy
o kra ju. Mie sz ka ń cy po gra ni cza nie czę ściej od po zo stałych ba da nych mają
zna jo mych wśród Po la ków, rza dziej niż ba da ni z in nych re gio nów Nie miec
czy tają o Pol sce w ga ze tach czy oglądają o niej pro gra my te le wi zyj ne. Re la -
ty w nie czę ściej czy tają na to miast pol skie książki lub oglądają pol skie fi l my.
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Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2006.

7 Lan dy gra niczące z Polską to: Bran den bu r gia, Meklem burgia -Przed mo rze, Sa kso nia
i mia sto Be r lin. Mie sz ka ń cy tych lan dów sta no wią 16% pró by (N=159). Do nie któ rych ana liz
wyod rę b nio no też gru pę po zo stałych lan dów z Nie miec Wschod nich (Sa kso nia -An halt i Tu ryn -
gia). Sta no wią one jed nak ty l ko 8% pró by (N=68).



Kon ta ktom z Polską sprzy ja wy ższe wy kształce nie. Po ka zu je to wska ź nik
in ten syw no ści kon ta któw przy j mujący wa r to ści od 0 do 7, gdzie 0 oz na cza
brak kon ta któw, a 7 kon ta kty we wszy stkich ob sza rach. Naj mniej kon ta k tów
z Polską mają oso by z ni ż szym wy kształce niem (śred nio 1,8 kon ta któw), naj -
wię cej oso by z wy ższym wy kształce niem (śred nio 2,5 kon ta któw). Kon tak ty
z Polską czę ściej de kla rują ba da ni w wie ku od 19 do 35 lat oraz lu dzie sta r si,
po wy żej 56 lat. Li cz ba kon ta któw z Polską jest rów nież zróż ni co wa na re gio -
na l nie, choć nie w tak du żym sto p niu – lan dy przy gra ni cz ne mają tych kon ta k -
tów naj wię cej – śred nio 2,4, naj mniej lan dy za chod nie – 1,9.

Typ i in ten sy w ność kon ta któw Nie mców z Polską mają zna cze nie w kształto -
wa niu się wi ze run ku Pol ski. Wię ksza li cz ba kon ta któw sprzy ja sym pa tii wo bec
Po la ków oraz wy ższej akce p ta cji. Brak kon ta któw i zain tere so wa nia może na to -
miast pro wa dzić do pod trzy ma nia obie go wych, ste reo ty po wych opi nii o Pol sce.
Małe zain tere so wa nie Nie mców Polską zna j du je swo je po twier dze nie w całym
ba da niu; jego sku t kiem jest za rów no brak wykry stali zo wa nych opi nii na te mat
sto sun ków nie miec ko-po l skich, jak i jed noz na cz nych sko ja rzeń z Polską.

Sko ja rze nia i opi nie o Pol sce i Po la kach

W po wszech nym w Nie mczech wi ze run ku Pol ski i Po la ków prze wa żają
sko ja rze nia ne ga ty w ne. Wi ze ru nek ten jest go r szy niż ob raz Nie miec wśród
Po la ków. Nie mie c kie opi nie i sko ja rze nia są też zna cz nie mniej skry sta lizo wa -
ne. Jed nak za chodzą tu pe w ne cie ka we zmia ny: za uwa ża l ny jest isto t ny spa -
dek ocen ne ga ty w nych oraz wzrost od po wie dzi ambi wa len t nych. Co dru gi ba -
da ny Nie miec nie ma wykry stali zo wa nych opi nii na te mat Pol ski i Po la ków,
co piąty nie ma żad nych spon ta ni cz nych sko ja rzeń. Wzrost li cz by od po wie dzi
ambi wa len t nych w połącze niu ze spa d kiem ocen ne ga ty w nych i no wy mi, po -
zy tyw ny mi ele men ta mi w wi ze run ku Pol ski i Po la ków mo ż na in ter pre to wać
jako „mo ment za wa ha nia” i początek zmian ste reo ty pów. Po nie waż owo za -
wa ha nie jest wyra ź nie j sze wśród osób, któ re od wie dziły Pol skę, może świa d -
czyć o zde rze niu ste reo ty pów z oso bi stym do świa d cze niem.

Ce cha mi naj si l niej iden tyfi kowa ny mi z Po la ka mi na dal są re li gi j ność i za -
co fa nie. Ta dru ga ce cha tra ci jed nak na zna cze niu. Po pra wiły się ele men ty wi -
ze run ku Pol ski związane ze wzro stem go spo da r czym i pra co wi to ścią. Jest to
wy ra ź ny trend, wi do cz ny za rów no w chara kte ry sty kach ty po we go Po la ka
i w wi ze run ku kra ju, jak i w sko ja rze niach spon ta ni cz nych. Wy da je się, że po
wej ściu Pol ski do UE Nie mcy po wo li za czy nają uświa da miać so bie zmia ny
po li ty cz ne i go spo da r cze, któ re zaszły w Pol sce po roku 1989. Trze ba jed nak
wy ra ź nie za zna czyć, że świa do mość ist nie nia w Pol sce de mo kra cji i go spo -
dar ki ryn ko wej wciąż jest w Niemczech zadziwiająco mała.
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Spon ta ni cz ne sko ja rze nia z Polską

Duża część Nie mców (18%) nie ma żad nych sko ja rzeń z Polską i Po la ka -
mi. Stan ten nie zmie nił się w ciągu osta t nich sze ściu lat. Dla po rów na nia, prak -
ty cz nie wszy s cy ba da ni w grud niu 2005 r. Po la cy mie li ja kieś sko ja rze nia
z Nie mca mi, a naj czę ściej ki l ka8. Wię kszość ba da nych Nie mców (47%) po da -
je ty l ko jed no sko ja rze nie, co wię cej są one dość ró ż no rod ne, trud no więc mó -
wić o ich wy ra zi sto ści i jed noz nacz no ści9.

Prze wa żają sko ja rze nia ne ga ty w ne (41%) nad po zy tyw ny mi (30%). Naj -
czę st szym sko ja rze niem Nie mców z Polską po zo sta je prze stę pczość (14%;
w 2000 r. ce cha ta wska zy wa na była rów nie czę sto), w tym prze de wszy stkim
kra dzie że sa mo cho dów. Rów nież ko le j ne sko ja rze nia mają cha ra kter ne ga tyw -
ny (np. pra ca na cza r no, bie da, za co fa nie, bez ro bo cie, kie p ska go spo dar ka,
niewy kwali fiko wa ni pra co w ni cy, II wo j na świa to wa, da w ny wróg, wy pę dze -
nia). Rza dziej po ja wiają się sko ja rze nia po zy ty w ne (np. ko rzy st ne ceny, za ku -
py, szy b ko roz wi jający się kraj, członek UE, pa r t ner w Eu ro pie, ładne krajo -
bra zy, ur lop, ku l tu ra, bo ga ta hi sto ria, pol ska ku ch nia, pra co wi tość, do brzy
pra co w ni cy, go ścin ność).

Spon ta ni cz ne sko ja rze nia łączą się w sze r sze gru py te ma ty cz ne10. Prze de
wszy stkim są to sko ja rze nia z ży ciem co dzien nym. Ich źródłem mogą być za -
rów no oso bi ste do świa d cze nia Nie mców, jak i re la cje me diów: pra sy i te le wi -
zji. Na dal czę sto przy woływa ne są prze stę pczość i kra dzie że sa mo cho dów czy 
ko rzy st ne za ku py, ale po ja wił się rów nież zupełnie nowy wątek – obe cność
Po la ków na nie mie c kim ryn ku pra cy i ich kon ku ren cyj ność wo bec nie mie c -
kich pra co w ni ków.

Ko le j na gru pa sko ja rzeń do ty czy bez po śred nio sy tu a cji w Pol sce. Nie mcy
za czy nają post rze gać Pol skę jako kraj o wy so kim wzro ście i po ten cja le go spo -
da r czym, choć na dal prze wa żają sko ja rze nia ne ga ty w ne: za co fa nie, bie da.
Nie co nin ni szy jest od se tek Nie mców ko jarzących Pol skę z reli gi j no ścią.

Sko ja rze nia związane z UE podało, po do b nie jak sześć lat temu, 4% ba da -
nych. Po ja wiły się odwołania do kon kre t nych miast pol skich, co może syg na -
li zo wać zwię kszo ne zain tere so wa nie i to, że Pol ska jest roz po zna wa na jako
obiekt tu ry sty cz ny. Rza d ko na to miast przy wołują Nie mcy sko ja rze nia
związane z naj nowszą hi sto rią Pol ski; „So li da r ność” oraz przełom 1989 r. po -
ja wiają się spo ra dy cz nie, nawiązuje do nich ty l ko 2% wy po wie dzi. Czę ściej
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8 Zob. Nie mcy w oczach Po la ków…
9 Aby zba dać, z czym prze de wszy stkim ko ja rzy się Nie mcom Pol ska, uży to py ta nia otwa r -

te go: „Z czym się Panu/Pani ko ja rzy Pol ska?”, na któ re mo ż na było udzie lić ki l ku od po wie dzi.
Po nie waż w 2000 r. do gru po wa nia spon ta ni cz nych od po wie dzi uży to nie co in ne go klu cza ko -
do we go, wy ni ki z obu ba dań nie do ko ń ca są po rów nywa l ne.

10  Aby umo ż li wić po rów na nia z ba da niem  2000 r., za sto so wa no taką sama za sa dę gru po -
wa nia cech.



przy woływa na jest wcze ś nie j sza hi sto ria – II wo j na świa to wa (5%).
W społecze ń stwie nie mie c kim świa do mość roli Pol ski w pro ce sie demo kra ty -
cz nych prze mian osta t nie go ćwie r ć wie cza na dal po zo sta je ni ska.

Ta be la 1. Główne sko ja rze nia Nie mców na te mat Pol ski (w %)

Grupa skojarzeń Skojarzenia

Życie
codzienne
(w tym praca)

kradzieże (samochodów) przestępczość (14)

korzystne ceny, zakupy, tani kraj (8)

tania siła robocza (12), zbiór szparagów, pomocnicy przy zbiorach 
(3)

pracujący na czarno, zabierający miejsca pracy (10)

Sytuacja
w Polsce

bieda, zacofanie (9)

rolnictwo (2)

szybko rozwijający się kraj (wzrost gospodarczy), kontakty
handlowe (4)

bezrobocie (1)

kiepska gospodarka, niewykwalifikowani pracownicy (2)

Wzajemne
stosunki
i polityka

sąsiad (na wschodzie) zagranica, duży kraj (12)

członek UE, partner w Europie (4)

Historia dawne ziemie niemieckie (1)

II wojna światowa, dawny wróg, wypędzenie (5)

(dawny) blok wschodni, Pakt Warszawski (2)

Wałęsa, Solidarność, przełom 1989 (2)

prześladowania Żydów (0,5)

Turystyka,
kultura

ładne krajobrazy, urlop, Bałtyk (8)

miasta (Warszawa, Kraków, Gdańsk) (2)

kultura, bogata historia (1)

polska kuchnia, wódka (2)

Religia katolicyzm (2)

papież, Jan Paweł II (5)

Kontakty
osobiste

więzi rodzinne, dawna ojczyzna (5)

znajomi, krewni (2)

Cechy ludzi pracowitość, dobrzy pracownicy (3)

przyjacielskość, gościnność (3)

Inne sport, Mistrzostwa Świata w piłce nożnej (przeciwnik w grupie)
(1)

Uwa ga: li cz by w na wia sach oz na czają pro cent re spon den tów wy mie niających dane sko ja rze -
nie. Po nie waż re spon den ci mo gli wy mie nić ki l ka sko ja rzeń, pro cen ty nie su mują się do 100.
Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2006.

24 Mateusz Fałkowski, Ag nie sz ka Po pko



Na bie rają zna cze nia sko ja rze nia związane z fa ktyczną bądź wy ob ra żoną
obe cno ścią Po la ków na nie mie c kim ryn ku pra cy (ta nia siła ro bo cza – 12%,
pra cujący na cza r no, za bie rający mie j s ca pra cy – 10%), któ re pra kty cz nie nie
za zna czyły się w ba da niu z 2000 r. Ich obe cność na le ży łączyć nie ty l ko z fa k -
tyczną obe cno ścią Po la ków na ta m te j szym ryn ku pra cy, ale rów nież z de batą
związaną z roz sze rze niem UE. Wśród osób prze ciw nych roz sze rze niu UE sko -
ja rze nia związane z ryn kiem pra cy oraz prze stę pczo ścią po ja wiają się czę ściej
(prze stę pczość – 19%, pra ca na cza r no, za bie rający mie j s ca pra cy – 16%).
Sko ja rze nia z ryn kiem pra cy za leżą rów nież od wy kształce nia. Naj sil nie j sze
są w gru pach z wy kształce niem śred nim i ni ż szym.

Wy kształce nie wy ższe ge ne ra l nie wiąże się z bar dziej po zy ty w nym po -
strze ga niem Pol ski (ur lop, ładne krajo bra zy, kraj sąsie dz ki oraz mili i sym pa -
ty cz ni lu dzie – 11%). Oso by z ma turą czę ściej wska zują na to miast na prze stęp -
czość (19%), co wię cej, w tej gru pie jest to ce cha dużo bar dziej chara ktery sty -
cz na dla wi ze run ku Pol ski niż w po zo stałych gru pach. Sko ja rze nia młod zie ży
– osób uczę sz czających je sz cze do szkoły – idą w stro nę wie dzy z le kcji ge o -
gra fii (kraj sąsie dz ki), jed no cze ś nie kon cen trują się na ryn ko wych ele men tach
wi ze run ku – ta nia siła ro bo cza, pra cujący na cza r no, ko rzy st ne ceny.
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Nie mcy z lan dów sąsia dujących z Polską ko jarzą z nią wię cej po zy ty w -
nych cech niż ro da cy z po zo stałych re gio nów, choć jed no cze ś nie po dają mniej 
jaki ch ko l wiek sko ja rzeń. Dla nich Pol ska to prze de wszy stkim kraj ko rzy st -
nych cen i za ku pów (20%) oraz ur lo pów i pię k nych krajo bra zów (14%). Rza -
dziej post rze gają Po la ków jako prze stę pców (9%) oraz jako od bie rających im
mie j s ca pra cy i pra cujących na cza r no (9%). Na to miast Nie mcy z lan dów nie
gra niczących z Polską, ko jarzą nas prze de wszy stkim z tanią siłą ro boczą
(20%), biedą (14%), ro l ni c twem i zacofaniem (12%).

Swój udział w kształto wa niu ne ga tyw ne go wi ze run ku Pol ski mają me dia.
Z ana li zy spon ta ni cz nych sko ja rzeń ba da nych, któ rych kon ta kty z Polską
ogra ni czały się do me diów, wy ni ka, że czę ściej ko jarzą oni Pol skę z kra dzie -
ża mi i pracą na cza r no. Gru pa ta ma mniej wię cej taki sam od se tek sko ja rzeń
na te mat Pol ski jak po zo sta li ba da ni, ale ich sko ja rze nia są czę ściej negatywne.

Spon ta ni cz ne sko ja rze nia z Polską są czę ściej ne ga ty w ne niż po zy ty w ne,
acz ko l wiek za wie rają sy g nały po zy ty w nych zmian. Pozy ty w ne zmia ny są bar -
dziej wi do cz ne w od po wie dziach na py ta nia za mknię te do tyczące wi ze run ku ty -
po we go Po la ka oraz wi ze run ku Pol ski. Bę dzie my je ana li zo wać w da l szej czę ści 
pra cy.

Po lak mniej za co fa ny i bar dziej pra co wi ty

W oczach Nie mca ty po wy Po lak to na dal prze de wszy stkim oso ba re li gi j na 
(68%). Jest to główna i naj czę ściej po da wa na ce cha, choć w ciągu osta t nich
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sze ściu lat nastąpił spa dek ta kich od po wie dzi (o 5%), co może świa d czyć
o zmia nie post rze ga nia reli gi j no ści Po la ków. Co wię cej, aspekt reli gi j no ści
jest pra wie nie obe c ny w spon ta ni cz nych sko ja rze niach na te mat Pol ski.

Drugą cechą Po la ków, mniej wy raźną, ale si l nie do ce nioną w po rów na niu
z po prze dnim ba da niem, jest pra co wi tość (38%). W 2000 r. ce cha ta była wy -
mie nia na do pie ro na czwa r tym mie j s cu, po ży cz li wo ści i przed się bior czo ści
(w obe cnym ba da niu nastąpił wzrost aż o 8%).

Jed na trze cia Nie mców przy pi su je ty po we mu Po la ko wi ta kie ce chy jak:
przed się bio r czość (33%), to le ran cja (31%) oraz zdys cypli no wa nie (30%). Na
uwa gę zasługują zwłasz cza dwie osta t nie, wska zy wa ne zna cz nie czę ściej niż
w 2000 r.

Przy j rzy j my się te raz ne ga ty w nym ce chom przy pi sy wa nym Po la kom
przez Nie mców. Ge ne ra l nie Po la cy są na dal post rze ga ni jako ra czej za co fa ni
i nie u cz ci wi, choć nastąpiła tu duża zmia na in plus, twier dzi tak już ty l ko jed na 
trze cia Nie mców (spa d ki ocen ne ga ty w nych są bar dzo wy so kie: 13% w przy -
pa d ku pie r wszej ce chy oraz 7% w przy pa d ku dru giej). Obe c nie są to je dy ne
ele men ty wi ze run ku, dla któ rych od se tek od po wie dzi ne ga ty w nych („za co fa -
ny”) prze kra cza po zy ty w ne („no wo cze s ny”), co do da t ko wo pod kre śla ich ne -
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ga tywną siłę. Zwró ć my jed nak uwa gę, że za co fa nie jest w społecze ń stwie nie -
mie c kim, po do b nie jak np. we Fran cji, hi sto ry cz nie utrwa lo nym ste reo ty pem
bied nie j szych kra jów z Eu ro py Wschod niej. W obu przy pa d kach przy czy nia li
się do tego m.in. bied ni emi gran ci pra cujący we fran cu skich ko pa l niach czy
fa bry kach Zagłębia Ru hry. Zmia na tego ele men tu wi ze run ku musi po trwać
dłużej. Wśród spon ta ni cz nych sko ja rzeń po ja wia się dość czę sto „bie da, za co -
fa nie” (9%), a w py ta niu za mknię tym o ce chy ty po we go Po la ka jest ona naj sil -
nie j szym ne ga ty w nym sko ja rze niem11. Nie mcom nie przy cho dzi ono na myśl
jako pierwsze, ale nadal jest obecne w ich świadomości.

Post rze ga nie Po la ków jako nie ucz ci wych i ni ski od se tek od po wie dzi
wska zujących na ucz ci wość (naj ni żej oce nio na po zy ty w na ce cha) dają wy ob -
ra że nie o ni skiej wia ry god no ści Po la ków w oczach Nie mców. Nie dzi wi więc
wy so ka po zy cja tej ce chy w kon te k ście spon ta ni cz nych sko ja rzeń, gdzie okre -
śle nia związane z prze stę pczo ścią i kra dzie ża mi są najczęstsze.

Obe c nie Nie mcy dużo rza dziej ko jarzą Po la ków z sa mo wolą (spa dek
o 9%) oraz z le ni stwem (spa dek aż o 11%). Duże zmia ny w oce nie tych ne ga -
ty w nych cech są związane z prze warto ścio wa niem ich po zy ty w nych od po -
wied ni ków – zdys cypli no wa nia oraz pra co wi to ści.
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Ry su nek 7. Ty po wy Po lak – ce chy ne ga ty w ne (w %)∗

11  W py ta niu za mknię tym re spon den ci wy bie rają ce chy z przed sta wio nej im li sty, na to -
miast w py ta niu otwa r tym (spon ta ni cz nym) re spon den ci swo bod nie po dają przy chodzące im do 
głowy sko ja rze nia.



Zwra ca uwa gę ge ne ra l ny spa dek wska zań cech ne ga ty w nych. Je śli w przy -
pa d ku oma wia nych wcze ś niej cech po zy ty w nych zmia ny szły w ró ż nych kie -
run kach, to żad na z cech ne ga ty w nych nie jest wska zy wa na czę ściej w po rów -
na niu z po prze dnim ba da niem. Mo że my mieć tu do czy nie nia z pe w nym
przewa rto ściowy wa niem wi ze run ku ty po we go Po la ka (na co może wska zy -
wać rów nież rosnący od se tek od po wie dzi ambi wa len t nych) i zmia ny w kie -
run ku konotacji pozytywnych.

Prze su nię cia głów nych ele men tów wi ze run ku ty po we go Po la ka skłaniają
do re fle ksji na te mat kie run ków zmian. Nastąpiły one prze de wszy stkim w wy -
mia rze, któ ry mo ż na by ogó l nie okre ślić jako „mode r ni za cja”. Są to z jed nej
stro ny zmia ny w sfe rze eko no mi cz nych ko no ta cji wi ze run ku, a z dru giej
w sfe rze wa r to ści – „wes ter ni za cji”. 

Je śli cho dzi o eko no mi cz ny aspekt mode r ni za cji, to Po la cy są co raz czę -
ściej post rze ga ni jako pra co wi ci, zdys cyp lino wa ni (si l ny wzrost ocen po zy tyw -
nych, o 7%) oraz jako do brze zor gani zo wa ni (ce cha nie mie rzo na w 2000 r.,
osiągnęła po ziom zbli żo ny do dwóch po wy ższych – 29% wska zań). Słabną
rów nież ne ga ty w ne ce chy z eko no mi cz nej sfe ry wi ze run ku, ta kie jak le ni stwo
(spa dek z 25% do 14%, aż o 9%) czy sa mo wo la (w ran kin gu ne ga ty w nych
cech Po la ków spadła na przed osta t nie mie j s ce). Zmia ny w tej sfe rze mo ż na
okre ślić jako wzrost „so lid no ści”, mie j my nad zie ję, że w tym kie run ku bę dzie
ewo lu o wał ste reo typ Po la ka. Może to wy ni kać m.in. z napływu le ga l nych pra -
co w ni ków z Pol ski czy też, ogó l niej, wiązać się z roz sze rze niem UE i przy ję -
ciem Pol ski do gro na roz wi nię tych państw Eu ro py Za chod niej. O tym, że pol -
scy emi gran ci pra cujący w Nie mczech przy czy niają się do po pra wy wi ze run -
ku Po la ków, świadczą opi nie Nie mców. Uwa żają oni, że oso by i fi r my za trud -
niające Po la ków są z nich za do wo lo ne (aż 76% wska zań, w tym 26% – zde cy -
do wa nie tak), je dy nie nie całe 10% jest prze ciw ne go zda nia.

Je śli cho dzi o dru gi aspekt mode r ni za cji, sfe rę wa r to ści, to zmia ny są mniej 
wy ra ź ne, ale wa r to zwró cić uwa gę, że Nie mcy post rze gają Po la ków jako bar -
dziej tole ran cy j nych, co idzie w pa rze z ma lejąca siłą ste reo ty pu Po la ków jako
osób re li gi j nych. Ob ra zo wo mówiąc, w oczach Nie mców styl ży cia i wy zna -
wa ne przez Po la ków wa r to ści po wo li upo do b niają ich do lu dzi Za cho du. Dla
Nie mców re li gi j ność nie do ko ń ca jest cechą ne u tralną, ogra ni czającą się do
wy mia ru stri c te re li gij ne go. W ku l tu rze nie mie c kiej dość po wszech ny był
pogląd, że re li gia ka to li cka jest prze szkodą dla mode r ni za cji. Trze ba za uwa -
żyć, że wzrost wska zań na tole ran cy j ność Po la ków idzie nie ja ko pod prąd opi -
niom pra sy nie mie c kiej piszącej czę sto o za ścian ko wo ści i nietolerancji pol -
skich polityków.

Za tezą o „mode rni zo wa niu wi ze run ku Po la ka” prze ma wiają rów nież zde -
cy do wa nie rza d sze niż w 2000 r. sko ja rze nia z za co fa niem (spa dek z 44% do
32% jest jedną z dwóch naj wię kszych zmian mię dzy ro kiem 2000 a 2006) oraz 
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czę st sze przy pi sy wa nie Po la kom atry bu tu nowo cze s no ści (wzrost z 21%
do 26%).

Wi ze ru nek kra ju

Zmia ny w wi ze run ku ty po we go Po la ka są spó j ne ze zmia na mi w wi ze run -
ku Pol ski. Ob raz na sze go kra ju po zy ty w nie się zmie nia, do ty czy to m.in. pol -
skiej go spo dar ki. Mo ż na po wie dzieć, że Nie mcy wre sz cie uświa do mi li so bie
te m po zmian go spo da r czych w Pol sce i ich za kres. Z opi nią o szy b kim wzro -
ście go spo da r czym zga dza się 36% Nie mców i jest to naj wię ksza po zy ty w na
zmia na od no to wa na w tym py ta niu, aż o 16% w po rów na niu z 2000 r.! Nie mcy 
co raz czę ściej zga dzają się też z in ny mi po zy tyw ny mi stwier dze nia mi do -
tyczącymi pol skiej go spo dar ki: jed na piąta uwa ża, że fun kcjo nu je u nas go -
spo dar ka ryn ko wa oraz że ist nie je do bra or ga ni za cja pra cy. 21% Nie mców
oce niających polską go spo dar kę jako ryn kową to oczy wi ście w da l szym ciągu 
bar dzo nie wie le, jed nak w sto sun ku do 2000 r. i tu nastąpiły po zy ty w ne zmia -
ny, zgod ne ze zmia na mi wi ze run ku ste reo typo we go Po la ka.

Wy da je się, że od po wie dzi na py ta nia o cza r ne stro ny go spo dar ki i pa ń stwa 
po twier dzają te po zy ty w ne tren dy. Zma lał od se tek stwier dzeń o ko ru pcji
w Po l s ce (spa dek z 51% do 46%), in te re sujące, że sami Po la cy oce niają roz -
mia ry tego zja wi ska zna cz nie bar dziej su ro wo. Według ba dań CBOS 93% Po -
la ków przy zna je, że ko ru p cja jest w Pol sce du żym pro ble mem (w tym dla 2/3
ba da nych bar dzo du żym)12. Je dyną ne ga tywną cechą, któ rej obe cność po -
twier dzają Nie mcy czę ściej niż przed sze ścio ma laty, jest biurokracja.

Pol ska na dal post rze ga na jest prze de wszy stkim jako kraj, w któ rym duże
wpływy ma Ko ściół ka to li cki, ale w po rów na niu z 2000 r. zgo dziło się z tym
stwier dze niem o 6% Nie mców mniej (spa dek z 65% do 59%). Idzie to w pa rze
ze zmia na mi w post rze ga niu ste reo typo we go Po la ka (re li gi j ność miała po do b -
ny spa dek wskazań).

Wię cej Nie mców zga dza się, że w Pol sce ist nie je sy stem par la men tar ny
(38%), zma lał też od se tek osób twierdzących, iż pol scy po li ty cy są nie kom pe -
tent ni. Na dal jed nak pra wie jed na piąta Nie mców uwa ża, że w Pol sce nie ma
sy ste mu par la men tar nego. Nie po koi też, że choć pra wie jed na czwa r ta re spon -
den tów uwa ża, iż w Pol sce sza nu je się pra wa mnie j szo ści na ro do wych i et ni -
cz nych, to od mien ne go zda nia jest po do b ny od se tek ba da nych.

Po zy ty w ne zmia ny w wi ze run ku Pol ski są le piej wi do cz ne na tle wschod -
nie go sąsia da Pol ski i UE – Ro sji. W po rów na niach wy pa da my jako kraj de mo -
kra ty cz ny (38% wska zań dla Pol ski, 19% dla Ro sji), sza nujący pra wa mnie j -
szo ści (24% do 13%), re spe ktujący swo bo dy oby wa te l skie (29% do 12%).
Nie co mnie j szy dys tans dzie li Pol skę i Ro sję w sfe rze go spo dar ki; że w Pol sce
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fun kcjo nu je go spo dar ka ryn ko wa uwa ża 21% Nie mców, że w Ro sji – 16%
(taki mniej wię cej pro cent Nie mców przy pi sy wał tę ce chę Pol sce w 2000 r.).
Nie mcy post rze gają więc Pol skę ina czej i po zy ty w niej niż pu ti nowską Ro sję. 

Zna jo mość pol skiej po li ty ki we wnę trz nej jest w Nie mczech zni ko ma.
Pra wie połowa Nie mców nie ma zda nia na te mat, kto obe c nie rządzi w Pol -
sce. Nie jest to za ska kujący wy nik, biorąc pod uwa gę, że rów nież połowa nie
ma żad nych wy ob ra żeń o Pol sce i Po la kach, nie mówiąc o niu an sach pol skiej 
po li ty ki.
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Wska za nia na ide o wy i po li ty cz ny ro do wód ugru po wań rządzących
rozkładają się mniej wię cej po rów no. 29% ba da nych wska zało, zgod nie
z prawdą, na ugru po wa nia pra wi co we, nie wie le mniej (25%) na le wi co we.
Naj isto tnie j sze jest jed nak to, że zde cy do wa nie wię cej Nie mców wska zu je
na ugru po wa nia umiar ko wa ne (37%) niż na popu li sty cz ne (17%). Wo bec
ostrej kry ty ki, ja kiej nie mie c kie me dia pod dały rząd pol ski wyłonio ny po
wy bo rach w li sto pa dzie 2005 r., ob raz ten wy da je się ko rzy st ny13.

Nie zna ny kraj za Odrą

Co dru gi Nie miec nie ma zda nia na te mat ty po we go Po la ka ani wi ze run ku
Pol ski. Za rów no w przy pa d ku ty po we go Po la ka, jak i w opi sie ob ra zu kra ju
Nie mcy mie li czę sto trud no ści z okre śle niem, któ re z cech bar dziej pa sują do
Pol ski14. Od po wie dzi ambi wa len t ne padały czę ściej niż 2000 r. W po prze dnim 
ba da niu w py ta niach o kraj i ty po we go Po la ka było ich śred nio 41–43%,
w obe c nym na to miast 47–48%.
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13  Trze ba jed nak za zna czyć, że ba da nie prze pro wa dzo no przed zawiąza niem ko a li cji
PiS-L PR-Sa moo bro na w maju 2006.

14  Jako od po wie dzi ambi wa len t ne zo stały tu po tra kto wa ne za rów no śro d ki ska li – „oba
okre śle nia pa sują w ta kim sa mym sto p niu”, jak i od po wie dzi „nie wiem”. Ta kie po dej ście po -
zwa la na po rów ny wa nie z py ta niem o ty po we go Po la ka.



Od se tek od po wie dzi ambi wa len t nych mo ż na z jed nej stro ny in ter pre to wać
jako mia rę siły ste reo ty pu, a z dru giej jako in fo r ma cję o ska li trud no ści, jaką
stwa rza ba da nym usto sun ko wa nie się do da nej ce chy. Patrząc z tej per spe kty -
wy, „naj trud nie j sze” oraz najsłabiej kształtujące ste reo typ byłyby ta kie pary
cech jak: wy kształcony - nie wy kształcony (61% od po wie dzi ambi wa len t nych), 
odpowie dzialny- nieodpo wiedzial ny (52%) oraz o uczci wy- nieu czci wy (51%).
Na dal co dru gi Nie miec nie umiał usto sun ko wać się do stwier dzeń na te mat
biu ro kra cji i nie kom pe ten cji po li ty ków (ponad 50% od po wie dzi). Rów nie
trud ne oka zały się py ta nia o pra wa mnie j szo ści na ro do wych i et ni cz nych oraz
tra kto wa nie cu dzo zie m ców (w przy pa d ku ty po we go Po la ka po do b nie było
z py ta niem o to le ran cję).

Najłatwiej było ba da nym od po wie dzieć na py ta nie o stan go spo dar ki
(wzrost go spo da r czy i do bro byt) i o rolę Ko ścioła (w tej spra wie ty l ko 33%
Nie mców nie miało zda nia) oraz o pary cech: religi jny- niere ligij ny, nowo czes -
ny-za cofa ny, przed siębio rczy- bier ny. Mo ż na więc przy pu sz czać, że właśnie te 
trzy ce chy – re li gi j ny, za co fa ny, ale przed się bio r czy – de fi niują ste reo typ
Polaka.

Sym pa tia wo bec Po la ków, po czu cie po do bie ń stwa
i akce p ta cja

Wie dza i wy ob ra że nia Nie mców o Pol sce i Po la kach oraz kon ta kty ze
wschod nim sąsia dem przekładają się na okre ślo ne na sta wie nie wo bec Po -
la ków – sym pa tię bądź nie chęć, po czu cie po do bie ń stwa i dys tan su. Te
aspe kty post rze ga nia Po la ków przez Nie mców – czy li bar dziej ogó l ne uję -
cie emo cji, sym pa tii i uprze dzeń – są przed mio tem ana li zy w tym roz dzia le.

Ge ne ra l nie Nie mcy darzą Po la ków ra czej sym pa tią, choć wię kszość nie
umie okre ślić swo ich uczuć. Prze wa ga osób de kla rujących sym pa tię jest dość
duża – nie chęć wo bec Po la ków od czuwa 15% Nie mców, sym pa tię 26%.
W po rów na niu z 2000 r. po ziom sym pa tii Nie mców wo bec Po la ków lek ko się
ob ni żył15. Zwra ca uwa gę wzrost od se t ka nie zdecy do wa nych, pra wie dwie
trze cie Nie mców, nie umiejąc okre ślić kie run ku swo ich od czuć wo bec Po la -
ków, wy bie rało śro d ko we od po wie dzi na skali.

Większą sym pa tią darzą Po la ków mie sz ka ń cy lan dów za chod nich (29%),
oso by, któ re były w Pol sce po 1989 r. (35%) oraz oso by bar dziej wy kształcone
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15  Uwa ga meto dolo gi cz na: w 2000 r. nie było ka te go rii „nie wiem”, aby więc za cho wać
po rów nywa l ność wy ni ków, od po wie dzi „nie wiem” z 2006 r. po tra kto wa no jako brak da nych. 
Nie bez zna cze nia dla po rów ny wa nia wy ni ków po zo sta je fakt, że w ba da niu z 2000 r. py ta niu
o sym pa tię do Po la ków to wa rzy szyły po do b ne py ta nia do tyczące in nych na ro dów. Re spon -
dent mógł więc umie ścić swoją oce nę w sze r szym kon te k ście.



(32% przy 54% nie zdecy do wa nych). Do re du kcji nie chę ci przy czy niają się
więc bez po śred nie kon ta kty z Polską oraz le p sze wy kształcenie.

W po rów na niu z ro kiem 2000 śred ni po ziom po czu cia po do bie ń stwa pra -
wie nie uległ zmia nie16. Nie mcy na dal uwa żają, że ró ż nią się od Po la ków. Za -
le d wie 20% ba da nych uwa ża Po la ków za po do bnych do sie bie i aż 40% za nie -
po do bnych. W Pol sce po czu cie od mien no ści jest je sz cze wię ksze – aż 60%
Po la ków uwa ża, że Nie mcy ró ż nią się od nich, a ty l ko co dzie siąty Po lak
twier dzi, że Nie mcy i Po la cy są po do b ni17.

Na po czu cie nie podo bie ń stwa wpływają m.in. me dia. Ana li za od po wie dzi
ba da nych mających kon ta kty z Polską głów nie przez me dia (i tych któ rzy nie
mie li in ne go typu kon ta któw) po ka zu je, że czę ściej za uwa żają oni ró ż ni ce
mię dzy Po la ka mi i Nie mca mi. Dla Nie mców mających kon takt przez te le wi zję 
od se tek od po wie dzi „ró ż nią się” wy no siły 44%, gdy źródłem kon ta ktu jest
pra sa od czu cie ró ż nic jest je sz cze wyższe – 48%.

O po do bie ń stwie Nie mców i Po la ków czę ściej mówią mie sz ka ń cy lan dów
za chod nich (21%) oraz oso by le piej wy kształcone, szcze gó l nie oso by z wy -
kształce niem wy ższym (33%). Po czu cie po do bie ń stwa wpływa na de kla ra cje
sym pa tii. Oso by uz nające swe po do bie ń stwo do Po la ków czują wo bec nich
większą sym pa tię. Wi zy ta ba da nych w Pol sce ma na to miast nie wie l ki wpływ
na oce nę podobieństw i różnic.
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16  Uwa ga meto dolo gi cz na: w py ta niu o po do bie ń stwo za sto so wa no ró ż ne ska le: 0–6
w 2000  r. oraz 1–5 w 2006 r. (naj ni ż szy kod oz na czał naj wię ksze po czu cie po do bie ń stwa). Po -
rów ny wa nie na po zio mie po szcze gó l nych ka te go rii jest utru d nio ne, szcze gó l nie od po wie dzi
w ka te go rii śro d ko wej. Po do sto so wa niu ska li z 2000 r. śred ni po ziom po do bie ń stwa wy no si
2,29 w 2006 r. oraz 3,34 w 2000 r. (mi ni ma l nie ni ż szy niż w 2006).

17  Por. Nie mcy w oczach Po la ków...  W obu kra jach ba da ni okre śla li po do bie ń stwo i ró ż ni -
ce, ko rzy stając z ta kiej sa mej pię cio stop nio wej ska li.



Akce p ta cja Po la ków w ży ciu co dzien nym, za wo do wym
i po li ty cz nym

De kla ro wa ny przez ba da nych po ziom sym pa tii lub oce ny po do bie ń stwa
nie musi in fo r mo wać o fa kty cz nym sta nie rze czy. Ba da ni czę sto nie zdają so -
bie spra wy ze swo jej opi nii na dany te mat, gdyż ni g dy się nad tym nie za sta na -
wia li. Taka sy tu a cja była pra wdo podo b nie po wo dem uja w nie nia się w tym ba -
da niu bar dzo du żej gru py osób nie zdecy do wa nych (świa d czy to rów nież
o tym, że dana te ma ty ka nie jest dla ba da nych wa ż na). W celu uści śle nia wy ni -
ków do brze jest posłużyć się skalą dys tan su społecz ne go (w tym ba da niu uży -
to zmo dyfi ko wa nej ska li Bo gar du sa), któ ra po ka zu je, ja kie aspe kty kon ta któw 
mię dzy na ro da mi są akce p to wa ne, a ja kie nie. Ma ona rów nież tę prze wa gę, że
ba da nym łatwiej od nieść się do kon kre t nych sy tu a cji, zda rzeń, za cho wań niż
udzielać ogólnych odpowiedzi.

Na prze strze ni osta t nich lat nie zna cz nie wzrósł wśród Nie mców po ziom
akce p ta cji Po la ków w ró ż nych ro lach: w ży ciu co dzien nym, za wo do wym i spo -
łecz nym18. Nie mcy czę ściej wy ra żają akce p ta cję wo bec przy ja ź ni z Po la kiem
(wzrost o 7%), czę ściej rów nież akce p tują przy zna wa nie Po la kom praw po li ty -
cz nych: nie mie c kie go oby wa te l stwa (wzrost o 10%) i pra wa za sia da nia w Ra -
dzie Mie j skiej (wzrost o 9%). O spa d ku po czu cia dys tan su świa d czy ta k że to, że
żad na z form kon ta ktu nie spo t kała się z wię kszym sprze ci wem niż akce p tacją
(co miało mie j s ce w 2000 r.) – ponad połowa Nie m ców go dziła się na obe cność
Po la ków w ka ż dej wy mie nio nej fo r mie akty w no ści.

Na dal pra wie wszy s cy Nie mcy akce p tują Po la ków jako tu ry stów, z naj -
niższą zaś akce p tacją spo ty ka się pełnie nie przez Po la ków fun kcji pu b li cz nych 
i kie ro w ni czych (kie ro wa nie firmą, w któ rej pra cu je ba da ny; by cie bez po śred -
nim przełożo nym w pra cy, człon ko stwo w Ra dzie Mie j skiej). Od zwie rcie d la
to dwa wy mia ry dys tan su – indy widu a l ny i wspól no to wy. Pie r wszy, związany 
z bez po śred ni mi i „syme try cz ny mi” kon ta kta mi Nie mców z Po la ka mi,
osiągnął już wy so ki po ziom i nie uległ wię kszym zmia nom od 2000 r. Duże
zmia ny nastąpiły na to miast w dru gim wy mia rze – wspól no to wym, któ ry jest
trud nie j szy do za akce pto wa nia. W ba da niach nad dys tan sem po wszech nie
stwier dza się, że do pu sz cze nie obco kra jo w ców do pełnie nia ról pu b li cz nych
spo ty ka się na ogół z mniejszą akce p tacją społeczną niż rola przy ja cie la czy
sąsia da, trud no akce p to wa ne są rów nież re la cje o ce chach pod ległości19. Wo -
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18  Uwa ga meto dolo gi cz na: w 2006 r. nie było ka te go rii „nie wiem”, aby więc za cho wać
po rów nywa l ność wy ni ków, od po wie dzi „nie wiem” z 2000 r. po tra kto wa no jako brak da nych. 
Nie ste ty może to mieć ne ga ty w ny wpływ na in ter pre ta cje wy ni ków, gdyż w 2000 r. li cz ba
nie zdecy do wa nych była dość duża – do 24% w od po wie dzi na py ta nie o akce p ta cje małże ń -
stwa.

19  Por. ra po r ty z ba dań prze pro wa dzo nych w la tach 1999–2000 w: L. Kolar ska- Bobi ń ska
(red.): Ob raz Pol ski i Po la ków w Eu ro pie, In sty tut Spraw Pu b li cz nych, Wa r sza wa 2003.



bec czę s tych za ro b ko wych wy ja z dów Po la ków do Nie miec wa r to zwró cić
uwa gę, że Po la cy są np. akce p to wa ni jako współpra co w ni cy (85% – w obu ba -
da niach), na to miast dużo mniej Nie mców widzi Polaków jako swoich
przełożonych (ok. 60%).

Posługując się stwo rzo nym przez nas in de ksem dys tan su, gdzie 0 oz na cza
brak ja kiej ko l wiek akce p ta cji, a wa r tość ma ksy ma l na (10) pełną akce p ta cję,
mo że my stwier dzić, że naj mnie j szy dys tans ce chu je oso by z wy kształce niem
wy ższym. Naj ni ż szy po ziom otwa r to ści i akce p ta cji ob cych w społecze ń stwie
de kla rują zaś lu dzie z wy kształce niem ni ż szym. Wiek nie od gry wa żad nej roli
w mody fi ko wa niu poziomu dystansu. 

Wśród ele kto ra tów pa r tii po li ty cz nych w naj wię kszym sto p niu akce p tują
Po la ków zwo len ni cy Zie lo nych (5.80), któ rzy darzą nas rów nież naj większą
sym pa tią i uwa żają za so bie po do bnych. Dużo ni ż szy po ziom akce p ta cji ob -
ser wu je my wśród wy bo r ców SPD, a naj ni ż szy u zwo len ni ków CDU/CSU.
Sym pa ty cy tych pa r tii mniej też lubią Po la ków oraz de kla rują niższą oce nę po -
do bie ń stwa i bli sko ści20.

Naj bar dziej akce p tują Po la ków oso by mie sz kające w lan dach gra -
niczących z Polską, mimo że naj większą sym pa tią i po czu ciem po do bie ń -
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20  Po do b nie jak w przy pa d ku in de ksu akce p ta cji, zwo len ni cy SPD de kla rują większą sym -
pa tię i po czu cie po do bie ń stwa niż wy bo r cy CDU/CSU.



stwa cieszą się Po la cy w lan dach za chod nich (choć ró ż ni ca jest nie wie l ka).
Naj mniejszą akce p ta cję ob ser wu je my w nie gra niczących z Polską lan dach
byłego NRD. Z bar dzo po dobną sy tu acją mie li śmy do czy nie nia w przy pa d -
ku po czu cia sym pa tii i po do bie ń stwa – lan dy byłego NRD gra niczące
z Polską uzy skują dla tych py tań wy ższe wska za nia niż po zo stałe
NRD-o wskie lan dy. Może się to wiązać nie ty l ko z większą liczbą kon ta któw 
trans gra ni cz nych z Po la ka mi, ale rów nież z tym, że w re gio nie przy gra ni cz -
nym usy tu o wa ne są aglo me ra cje wiel ko mie j skie (Be r lin, Lipsk, Dre z no),
któ rych mie sz ka ń cy cha ra kte ry zują się wy ższym po zio mem wy kształce nia,
wię kszym otwa r ciem na ró ż no rod ność i od po wie d nio wy ższym po zio mem
po li ty cz nej po pra wno ści.

Sto su nek do sąsia dów ze wscho du nie zmie nił się za sad ni czo przez osta t nie 
sześć lat (nie zna cz ne zmia ny wy ni kają ra czej z nie co in nej me to dy za da wa nia
py tań). Nie mcy darzą Po la ków sym pa tią i akce p tacją, choć w przy pa d ku sym -
pa tii i nie chę ci czę sto mają pro blem z wy ra że niem opi nii, pod kre ślają rów nież
nie podo bie ń stwa Po la ków i Nie mców. Duża gru pa ba da nych nie umiała okre -
ślić swo je go sto sun ku do Po la ków, py ta na o po ziom sym pa tii i po czu cie po do -
bie ń stwa udzie lała od po wie dzi ambi wa len t nych. Mo ż na przy pu sz czać, że są
oni ra czej przy chy l ni Pol sce, gdyż oso by nie zde cydo wa ne lo kują się na ska li
dys tan su na po zio mie osób, któ re darzą Po la ków sym pa tią i uwa żają za po do b -
nych. Być może w przyszłości za owo cu je to wzro stem sym pa tii de kla ro wa nej
wo bec Po la ków.

Rola Pol ski w Eu ro pie i oce na pol skiej po li ty ki
za gra ni cz nej

Nie mcy były jed nym z państw, któ re naj bar dziej zde cy do wa nie opo wia -
dały się za roz sze rze niem Unii Eu ro pe j skiej na wschód i przy ję ciem Pol ski do
UE. Wy bór ta kiej po li ty ki przez pa ń stwo nie mie c kie de ter mi no wały wzglę dy
nor ma ty w ne (po wo jen na ku l tu ra po li ty cz na mo c no wiążąca Nie mcy z Unią
Eu ro pejską i chęć zado śću czy nie nia wi nom z cza sów II wo j ny świa to wej),
a ta k że chęć sta bili zo wa nia re gio nu i państw leżących bez po śred nio za
wschod nią gra nicą Nie miec. Nie co mniejszą rolę, choć rów nież znaczącą,
odegrały mo ty wy go spo da r cze (ogro m ny eks port do kra jów Eu ro py Środko -
wo- Ws chod niej) oraz wzglę dy związane z po li tyką bez pie cze ń stwa. Pro jekt
roz sze rze nia UE na wschód, po do b nie jak fo r so wa ne przez kan c le rza Ko hla
przy ję cie euro jako wa lu ty w Nie mczech, nie spo ty kał się jed nak z jed no z na -
czną akce p tacją społecze ń stwa nie mie c kie go. Ba da nia opi nii pu b li cz nej wy -
ka zały ra czej ne ga ty w ne oce ny do ko na ne go w maju 2004 r. roz sze rze nia. Niem -
cy na leżą do tych na ro dów sta rej UE, któ re naj bar dziej sce p ty cz nie oce niają
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jej roz sze rze nie na wschód21. Po sta wy Nie mców wo bec Pol ski na le żałoby
więc in ter pre to wać rów nież w sze r szym kon te k ście, roz sze rze nia Unii Eu ro -
pe j skiej.

Sce p ty cyzm społecze ń stwa nie mie c kie go od no ś nie do roz sze rze nia Unii
na le ży wiązać prze de wszy stkim z oba wa mi związa ny mi z re cesją oraz sy tu -
acją na ryn ku pra cy. Pol ska jest post rze ga na jako je den z no wych kra jów
człon ko wskich dys po nujących tanią siłą ro boczą. Me dia oraz po li ty cy nie -
miec cy pod ję li jed nak w osta t nich la tach i mie siącach wie le in nych te ma tów
od noszących się bez po śred nio do Pol ski. Przed mio tem spo ru były kwe stie do -
tyczące po li ty ki eu ro pe j skiej, sto sun ków trans atlan ty c kich i z Rosją oraz sy tu -
a cja w Pol sce. Pol ska, naj wię ksze z no wych państw człon ko wskich, urosła –
przy naj mniej w oczach me diów nie mie c kich – do ran gi naj wię ksze go pro ble -
mu, uo sa biającego trud no ści związane z roz sze rze niem. Tygo dnik „Der Spie -
gel” ko men to wał po nie uda nych bru kse l skich ne go cja cjach z grud nia 2003 r.,
do tyczących ów cze s ne go pro je ktu kon sty tu cji eu ro pe j skiej, że Pol ska „jest na
naj le p szej dro dze, by stać się no to ry cz nym prze szka dza czem w Unii Eu ro pe j -
skiej”22. W ślad za tym ko men ta rzem ga ze ta opu b li ko wała wy ni ki son da żu,
według któ re go 43% Nie mców po stu lo wało wów czas uka ra nie Pol ski ode bra -
niem czę ści uni j nych śro d ków po mo co wych za utrud nia nie przy ję cia Tra kta tu
Kon sty tucy jne go UE.

Rów no le gle z kry tyką po li ty ki eu ro pe j skiej pro wa dzo nej przez Pol skę stop -
nio wo za ostrzała się kry ty ka sy tu a cji we wnę trz nej i za chodzących w Pol sce
zmian po li ty cz nych. Przy brała ona na sile po ob ję ciu władzy przez Pra wo
i Spra wie d li wość oraz przystąpie niu do ko a li cji Ligi Pol skich Ro dzin i Sa mo -
ob ro ny. Kry ty ka ta nie ogra ni cza się do kon kre t nych ocen w kon kre t nych
spra wach, sta ra się wy ka zać nie zgod ność pol skiej ku l tu ry po li ty cz nej ze stan -
dar da mi euro pe j ski mi. Ko men ta tor tygo dni ka „Die Ze nit” wyłowił w wy po -
wie dziach pre zy den ta Ka czy ń skie go, w Be r li nie w ma r cu 2006 r. „nacjo nali -
sty cz ne tony”. Iro ni zo wał, że mamy do czy nie nia ze „szcze gó l nym neo sar -
maty z mem” i z „ba ro kową po li tyką god no ści, skon cen tro waną na spra wach
na ro do wych i nieza inte re so waną kon sek wen cja mi włas nych działań”23.

Ko le j ne pun kty kry ty ki do tyczą pol skiej po li ty ki za gra ni cz nej. Prio ry te ty
pol skiej po li ty ki za gra ni cz nej in ter pre towa ne są jako fo l go wa nie anty ro sy j -
skim ura zom oraz przedkłada nie ścisłego so ju szu ze Sta na mi Zjed no czo ny mi
nad lo jalną współpracę w ra mach Unii Eu ro pe j skiej. Ga ze ty oce niają też nie -
rza d ko, że Pol ska na sta wio na jest je dy nie na wy ję cie z Unii Eu ro pe j skiej jak
naj wię kszej sumy pieniędzy dla siebie.
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21  Zob. ko le j ne ra po r ty z ba dań Eu ro ba ro metr; http://ec.eu ro pa.eu/pu b lic_opi nion/stan -
dard_en.htm

22  Ab in die Schmol le c ke, ,,Der Spie gel”, 3/2004, s. 88.
23  Po lens Präsident be sucht Be r lin – und spuckt neo na tio na le Töne, ,,Die Zeit”, 11/2006.



Po ni żej po ka że my, czy i w ja kim sto p niu oba wy oraz czę sto bar dzo kry ty -
cz ne spo j rze nie nie któ rych me diów i po li ty ków nie mie c kich po dzie la ne są
przez społecze ń stwo nie mie c kie. Za cznie my jed nak od kró t kie go wstę pu po -
świę co ne go temu, jak Nie mcy post rze gają roz sze rze nie Unii Eu ro pe j skiej oraz 
jego sku t ki. Mię dzy po zy tyw ny mi opi nia mi na te mat roz sze rze nia Unii a bar -
dziej otwa r tym i po zy ty w nym na sta wie niem do Pol ski i Po la ków za cho dzi bo -
wiem ko in cy den cja, oso by ne ga ty w nie oce niające roz sze rze nie mają rów nież
go r szy wi ze ru nek Pol ski.

Oce na roz sze rze nia Unii Eu ro pe j skiej i jego sku t ków a post rze ga nie 
Pol ski

Wo bec wciąż nie wie l kiej wie dzy i zain tere so wa nia Polską oraz Po la ka mi
sto su nek Nie mców do roz sze rze nia może być po śred nim świa de c twem na sta -
wie nia Nie mców do no wych kra jów człon ko wskich i naj wię ksze go z nich –
Pol ski.

Nie mcy oce niają osta t nie roz sze rze nie UE ra czej kry ty cz nie (43%), choć
nie wie le mniej ba da nych skłania się ku oce nie po zy ty w nej (40%). Nie wie l ka 
prze wa ga ocen ne ga ty w nych wy ni ka z ró ż ni cy opi nii ba da nych de kla -
rujących skra j ne poglądy. W po rów na niu z ba da niem ISP sprzed sze ściu lat
od se tek osób na sta wio nych kry ty cz nie wzrósł o 6 pun któw pro cen to wych.
Nie zmie nił się na to miast od se tek ba da nych oce niających roz sze rze nie po zy -
ty w nie.

Na społecz ny wi ze ru nek roz sze rze nia UE, tak jak i na ob raz Pol ski, mają
wpływ re la cje i ko men ta rze me diów. Wśród ba da nych mających kon takt
z Polską głów nie przez me dia (i nie po sia dających in ne go typu kon ta któw) od -
se tek osób kry ty cz nie oce niających roz sze rze nie jest wy ższy i wy no si
45–46%. Po zy ty w nie oce niają roz sze rze nie oso by, któ re darzą Pol skę większą 
sym pa tią, uwa żają się za ra czej po do bnych do Po la ków oraz akce p tują ich
w wie lu ro lach w ży ciu co dzien nym i za wo do wym. Wię kszość ba da nych, któ -
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rzy do brze oce niają roz sze rze nie UE, akce p tu je Po la ka na wet w roli przełożo -
ne go w fi r mie i po ten cjal ne go członka Rady Mie j skiej w swo im mie ście.

Respon den ci po zy ty w nie oce niający roz sze rze nie UE mają dużo le p szy niż
prze ciw ni cy roz sze rze nia ob raz ty po we go Po la ka i wi ze ru nek kra ju, co wię cej,
do ty czy to wszy stkich ba da nych ele men tów post rze ga nia Pol ski i Po la ków. Nic
dzi w ne go więc, że są za do wo le ni z akce sji Pol ski – ich zda niem Po lak jest przede
wszy stkim pra co wi ty i odpo wie dzia l ny, a Pol ska to demo kra ty cz ny, do brze fun k -
cjo nujący i ra czej nie sko rum powa ny kraj szy b kie go wzro stu go spo dar cze go.

Sto su nek Nie mców do Pol ski jest zbie ż ny z ich sto sun kiem do roz sze rze nia 
UE. Mo ż na po dej rze wać, że po pra wa wi ze run ku Pol ski – a taki kie ru nek
zmian zaob ser wo wa no w tym ba da niu – w dłuż szym okre sie wpłynie po zy tyw -
nie rów nież na oce nę roz sze rze nia. Wy da je się, że upra w nio na jest ta k że hi po -
te za o od wro t nej za le ż no ści: w dłuż szej per spe kty wie spa dek obaw związa -
nych z roz sze rze niem Unii, świa tową po zycją Nie miec i glo ba li zacją może po -
móc w da l szej po pra wie wi ze run ku Pol ski, zwłasz cza w tych gru pach społecz -
nych, wśród któ rych do mi nują oba wy z tym związane, a więc wśród osób go -
rzej wy kształco nych i ro bo t ni ków.
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Oso by po zy ty w nie oce niające roz sze rze nie prze wa żają wśród lu dzi
młodych do 30 roku ży cia oraz lu dzi sta r szych, któ rzy uko ń czy li 66 lat, a ta k że 
wśród osób z wy ższym wy kształce niem. Do brze oce niają roz sze rze nie pra co -
w ni cy wy ższe go szcze b la, wo l ne za wo dy oraz urzęd ni cy. Wię cej zwo len ni -
ków roz sze rze nia zna j dzie my wśród wy bo r ców CDU/CSU niż wśród zwo len -
ni ków SPD. Naj bar dziej entu zja sty cz ni są wy bo r cy Zie lo nych (62%). Mie sz -
ka ń cy lan dów wschod nich gra niczących z Polską dużo le piej oce niają roz sze -
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rze nie niż oso by z lan dów wschod nich nie gra niczących z Polską. Na wzrost
po zy ty w nych opi nii o roz sze rze niu po zy ty w nie wpływa też wi zy ta w Pol sce
po 1989 r. Naj wię cej osób ne ga ty w nie oce niających roz sze rze nie jest wśród
ro bo t ni ków (aż 55% – naj wy ższy od se tek prze ciw ni ków w wyod rę b nio nych
gru pach).

Ra czej ne ga ty w na opi nia na te mat roz sze rze nia UE idzie w pa rze z dość
jed no z naczną oceną, że sko rzy stały na nim prze de wszy stkim nowe kra je
człon ko wskie (64%). Opi nia taka prze wa ża we wszy stkich gru pach
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społeczno- demo grafi cz nych. Zy ski dla sta rych kra jów człon ko wskich tro chę
czę ściej do strze gają oso by z wy kształce niem wy ższym (nowe kra je – 55%,
sta re kra je – 8%, nowe i sta re kra je – 29%). Oso by z ni ż szym wy kształce niem
pod kre ślają ko rzy ści dla no wych państw człon ko wskich je sz cze wy ra ź niej
(nowe kra je – 68%, sta re kra je – 5%, nowe i sta re kraje – 15%).

Ba da nie In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych prze pro wa dzo ne w 2000 r. po ka zało, 
że dla 60% Nie mców Unia Eu ro pe j ska jest prze de wszy stkim wspól notą go -
spo darczą, a nie po li tyczną (22%)24. Wy ni ki ni nie j sze go ba da nia po twier -
dzają, że ar gu men ty eko no mi cz ne są dla Nie mców naj waż nie j sze. Nie ste ty za -
uwa ża ne są prze de wszy stkim ne ga ty w ne kon se k wen cje roz sze rze nia, za rów -
no dla UE jako całości – zwię ksze nie wy da t ków sta rych człon ków UE (43%),
jak i dla sa mych Nie mców – po go r sze nie sy tu a cji na nie mie c kim ryn ku pra cy
(40%). W dużo mnie j szym sto p niu do strze ga się po zy ty w ne sku t ki – wzrost
bez pie cze ń stwa w Eu ro pie (23%) oraz po sze rze nie ryn ku zby tu (21%).
W 2000 r. wśród prze wi dy wa nych po zy ty w nych kon se k wen cji roz sze rze nia
UE Nie mcy wy mie nia li: mo ż li wość roz sze rze nia ryn ku i wy mia ny han d lo wej
(48%) oraz wzrost mię dzyna rodo we go bez pie cze ń stwa w Eu ro pie (36%),
a wśród ne ga ty w nych: za gro że nie napływem ta niej i niewy kwali fiko wa nej
siły ro bo czej (45%) oraz wię ksze obciąże nie ko szta mi doty ch cza so wych
człon ków Unii (44%)25. Wi dać, że ani upływ cza su (sześć lat od po prze dnich
ba dań), ani to, że roz sze rze nie doszło do sku t ku nie zmie niły zda nia Nie mców
o tym wy da rze niu.

Po go r sze nie fun kcjo no wa nia UE – ko ron ny ar gu ment po li ty cz ny wy su wa -
ny przez po li ty ków sta rych kra jów człon ko wskich prze ciw ko roz sze rze niom
Unii – przez społecze ń stwo wy mie nia ne jest na da l szym planie (16%).

Naj bar dziej kry ty cz nie oce niają sku t ki roz sze rze nia UE oso by sta r sze,
w wie ku 46–65 lat oraz ba da ni z ni ż szym wy kształce niem. Sto sun ko wo czę -
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24  X. Do li ń ska, M. Fałko wski: Pol ska – Nie mcy. Wza je m ny wi ze ru nek w okre sie roz sze rze -
nia Unii Eu ro pe j skiej, In sty tut Spraw Pu b li cz nych, Wa r sza wa 2001.

25  Nie ste ty ze wzglę dów meto dolo gi cz nych nie mo ż na po rów ny wać ocen po zy ty w nych
i ne ga ty w nych sku t ków wprost, po nie waż są to dwa od rę b ne py ta nia, nie wia do mo więc, jaka
jest względ na wa ż ność tych od po wie dzi.



ściej wska zują oni ne ga ty w ne kon se k wen cje: wię ksze obciąże nie ko szta mi
doty ch cza so wych człon ków Unii, wzrost bez ro bo cia w Nie mczech i po go r -
sze nie sy tu a cji nie mie c kich pra co w ni ków oraz po go r sze nie fun kcjo no wa nia
Unii Europejskiej.

Nie mcy wschod ni czę ściej wska zują na rosnące bez ro bo cie oraz co raz więk -
sze obciąże nia, w lan dach gra niczących z Polską od po wie d nio 58% i 45%
wska zań. We wschod nich lan dach Nie miec oba wy o ne ga ty w ne sku t ki dla
ryn ku pra cy i o odpływ pie nię dzy do no wych kra jów człon ko wskich są więc
je sz cze wię ksze niż w lan dach za chod nich. Na po zy ty w ne sku t ki roz sze rze nia
czę ściej wska zują lu dzie młodzi, w wie ku 14–26 lat, oraz oso by z wy ższym
wy kształce niem26.

Na oce nę roz sze rze nia wpływa wy ko ny wa ny za wód. Ro bo t ni cy i pra co w -
ni cy umysłowi ni ż sze go szcze b la dużo czę ściej wska zują ne ga ty w ne sku t ki
roz sze rze nia: rosnące bez ro bo cie oraz rosnące obciąże nia fi nan so we. Mo ż na
więc przy pu sz czać, że de te r mi nantą oce ny roz sze rze nia UE jest w zna cz nej
mie rze oce na sy tu a cji na rynku pracy.
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26  Po zy ty w na oce na sku t ków jest wyra ź nie j sza w gru pie osób z ma turą niż wśród osób
z wy kształce niem uni wer syte c kim. Dla osób z ma turą naj waż nie j szym sku t kiem roz sze rze nia
jest roz sze rze nie ryn ku zby tu (39%). Ta gru pa ba da nych jest po zy ty w nie na sta wio na do roz sze -
rze nia.



Zupełnie ina czej post rze gają sku t ki roz sze rze nia UE Nie mcy oce niający to
roz sze rze nie po zy ty w nie lub ne ga ty w nie. Ba da ni, któ rzy oce niają roz sze rze -
nie do brze, zwra cają prze de wszy stkim uwa gę na: wzrost bez pie cze ń stwa
i sta bi li za cji w Eu ro pie (47%), po sze rze nie ryn ku zby tu na nie mie c kie to wa ry
(38%), wię ksze obciąże nie ko szta mi doty ch cza so wych człon ków Unii (28%),
wzrost zna cze nia Unii Eu ro pe j skiej w świe cie (27%). Na to miast oso by źle
oce niające roz sze rze nie widzą prze de wszy stkim ne ga ty w ne sku t ki: wzrost
bez ro bo cia w Nie mczech i po go r sze nie sy tu a cji nie mie c kich pra co w ni ków
(66%), wię ksze obciąże nie ko szta mi doty ch cza so wych człon ków Unii (60%),
po go r sze nie fun kcjo no wa nia Unii Europejskiej (28%).

Post rze ga nie sku t ków roz sze rze nia UE za le ży rów nież od tego, komu ba -
da ni przy pi sują ko rzy ści wy ni kające z roz sze rze nia. Ba da ni, któ rzy wska zy -
wa li na nowe pa ń stwa człon ko wskie UE jako głów nych be ne fi cjen tów, widzą
prze de wszy stkim ne ga ty w ne sku t ki roz sze rze nia: wię ksze obciąże nie ko szta -
mi doty ch cza so wych człon ków Unii (52%), wzrost bez ro bo cia w Nie mczech
i po go r sze nie sy tu a cji nie mie c kich pra co w ni ków (51%), po go r sze nie fun kcjo -
no wa nia Unii Eu ro pe j skiej (20%). Dużo po zy ty w niej oce niają kon se k wen cje
roz sze rze nia ba da ni, któ rzy uwa żają, że bene fi cjen ta mi są za rów no nowe, jak
i sta re pa ń stwa człon ko wskie UE: wzrost bez pie cze ń stwa i sta bi li za cji w Eu ro -
pie (45%), po sze rze nie ryn ku zby tu na nie mie c kie to wa ry (41%), wzrost zna -
cze nia Unii Eu ro pe j skiej w świe cie (29%).
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Oce na po li ty ki Pol ski w UE

Za zna czy li śmy już, że Nie mcy oce niają roz sze rze nie UE ra czej kry ty cz nie
i sądzą, że sko rzy stały na nim głów nie nowe kra je człon ko wskie. Nie są też je -
sz cze go to wi na przy zna nie Po la kom pełnych praw wy ni kających z człon ko -
stwa. Szcze gółowe oce ny (np. pra cy Po la ków na ta m te j szym ryn ku) by wają
jed nak bar dziej przy chy l ne. Po do b nie jest z oceną roli Pol ski w Eu ro pie i za j -
mo wa nej przez nią po zy cji po li ty cz nej. Wy po wia dając się ogó l nie od no ś nie
do po stu lo wa nej po zy cji Pol ski w Eu ro pie, Nie mcy uwa żają, że Pol ska nie po -
win na od gry wać wię kszej roli w Eu ro pie i na świe cie niż do ty ch czas – pra wie
połowa ba da nych zga dza się z tym stwier dze niem (48%, w tym 13% zde cy do -
wa nie). Gru pa osób po pie rających zwię ksze nie roli Pol ski na are nie mię dzy -
naro do wej jest dużo mnie j sza – 35%27. Za py ta ni o kon kre t ne ob sza ry i po li ty ki 
w ra mach UE Nie mcy oce niają po li ty kę Pol ski w Unii już mniej jed noz na cz -
nie. Mniej wię cej po do b ne gru py ba da nych skłaniają się do prze ciw sta w nych
– po zy ty w nych lub ne ga ty w nych – ocen pol skiej po li ty ki eu ro pe j skiej. Re -
spon den ci przy chy lają się ra czej do stwier dze nia, że Pol ska nie ha mu je in te -
gra cji eu ro pe j skiej (taką opi nię po dzie la 10% wię cej ba da nych niż opi nię prze -
ciwną).
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27  Po pie rający większą rolę Pol ski to oso by z wy ższym wy kształce niem (56%), mające
wię cej kon ta któw z Polską oraz mie sz ka ń cy lan dów gra niczących z Polską (49%).



Trze ba jed nak za zna czyć, że są to py ta nia trud ne, na któ re re spon den tom
niełatwo było od po wie dzieć, np. na przy to czo ne wy żej py ta nie, jak oce niają
po li ty kę Pol ski wo bec in te gra cji, nie umiała udzie lić od po wie dzi ponad jed na
trze cia ba da nych. Oso by z wy ro bioną opi nią były jed nak prze ko na ne, że Pol -
ska działa ra czej na rzecz pogłębia nia in te gra cji eu ro pe j skiej (38%).

Wbrew rozpo wszech nio ne mu w me diach nie mie c kich wi ze run ko wi Pol ski 
jako euro pe j skie go ha mul co we go Nie mcy uwa żają, że w naj waż nie j szych kie -
run kach in te gra cji eu ro pe j skiej mogą li czyć na po pa r cie Pol ski. Sądzi tak
około połowy ba da nych wy po wia dających się w ta kich kwe stiach jak kon sty -
tu cja eu ro pe j ska, wspó l na po li ty ka za gra ni cz na i bezpieczeństwa.

Pol ska a po li ty ka wo bec Ro sji i sto sun ki
trans atlan ty c kie

W pol skim spo j rze niu na Nie mcy i mie j s ce Pol ski w Eu ro pie w któ rymś
mo men cie za wsze po ja wia się rów nież py ta nie o Ro sję. Wy po wiedź mi ni stra
ob ro ny na ro do wej Ra d ka Si ko r skie go – któ ry, od nosząc się do bu do wy przez
Ro sję i Nie mcy ga zo ciągu bałty c kie go, przy po mniał pakt Rib ben trop-
-Mołotow – była wy ra zem obaw, że Nie mcy sta wiają i będą sta wiać na
współpra cę z Rosją, a ko szty tej przy ja ź ni ko le j ny raz po niosą Pol ska i kra je
bałty c kie28. W Pol sce wię kszość obse r wa to rów, na wet tych, któ rzy kry ty cz nie 
od nie śli się do wy po wie dzi Si ko r skie go, uwa ża, że po li ty cy nie miec cy nie wy -
ka zują wy sta r czającego zro zu mie nia dla pol skie go sta no wi ska. Dla te go też
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28  Ga zo wa zi m na wo j na, „Ga ze ta Wy bo r cza”, 2–3 maja 2006.



wa r to za dać py ta nie o to, jak społecze ń stwo nie mie c kie od no si się do
współpra cy z Rosją, a jak do współpra cy z Polską i czy zna lazłoby po pa r cie
kon sul to wa nie z Polską pro je któw niemie cko-ro sy j skich.

Nie mcy skłonni są ra czej tra kto wać po li ty kę ene r ge tyczną Ro sji jako po -
dy kto waną in te re sem go spo da r czym (44%), nie zaś jako na rzę dzie poli ty cz ne -
go wy wie ra nia wpływu na pa ń stwa uza le ż nio ne od ro sy j skich su ro w ców
(40%). Tra ktując Ro sję prze de wszy stkim jako wa ż ne go pa r t ne ra go spo dar -
cze go i poli ty cz ne go, Nie mcy przedkładają współpra cę z tym ol brzy mim kra -
jem nad współpra cę z Polską. W opi nii ba da nych w in te re sie Nie miec bar dziej
leży bli ż sza współpra ca z Rosją (25%) niż z Polską (9%).

Ta be la 2. Czy w in te re sie Nie miec leży bli ż sza współpra ca z Rosją czy z Polską?
(w %)

Bliższa
współpraca 

z Rosją

Bliższa
współpraca

z Polską

Tak samo bliska
współpraca zarówno

z jednym,
jak i z drugim

państwem

Trudno
powiedzieć

Ogół badanych 25  9 53 13

Osoby z wykształce-
niem uniwersyteckim

23 11 62  4

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2006.

Po li ty cz ne zna cze nie może mieć jed nak dla Pol ski fakt, że ponad połowa
ba da nych uwa ża, iż z pun ktu wi dze nia Nie miec bli ska współpra ca z obo ma
pa ń stwa mi po win na być tak samo isto t na (53%). Wśród osób z wy ższym wy -
kształce niem uni wer syte c kim po pa r cie tra kto wa nia Pol ski i Ro sji jako rów nie
wa ż nych pa r t ne rów Nie miec jest na wet wy ższe (62%). Wi dzi my, że oso by te
czę ściej dowa r to ścio wują po li tyczną współpra cę z Polską. W tej gru pie za
współpracą z Polską, przy naj mniej tak samo in ten sywną jak z Rosją, opo wia -
da się ponad 70% respondentów.

Nie mcy kładą jed nak wię kszy na cisk na par t ne r stwo z Rosją. Nie prze -
szka dza temu ne ga ty w ny wi ze ru nek euroa zjaty c kie go ko lo sa, go r szy od ob -
ra zu Pol ski. W oczach Nie mców Ro sja jest pa ń stwem dość od ległym od stan -
dar dów pa ń stwa euro pe j skie go. Wię kszość Nie mców uwa ża, że w Ro sji nie
re spe ktu je się swo bód oby wa te l skich (55%), nie fun kcjo nu je go spo dar ka
ryn ko wa (50%), nie sza nu je się praw mnie j szo ści na ro do wych i et ni cz nych
(57%), nie ist nie je sy stem demo kra ty cz ny (48%). Z po rów na nia wi ze run ku
Pol ski i Ro sji wy ni ka, że Pol ska jest post rze ga na przez Nie mców dużo le piej.
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Nie mcy, sta wiając na współpra cę z Rosją, sądzą jed nak, że ich kraj po wi -
nien w wię kszym niż do ty ch czas sto p niu brać pod uwa gę in te re sy i opi nie Pol -
ski (45%, choć prze ko na nych o tym jest ty l ko 7% – wy bór ka te go rii „zde cy do -
wa nie tak”). Prze ciw ne go zda nia jest aż 38% re spon den tów, a 12% ba da nych
wy po wia da się zde cy do wa nie prze ciw ko kon su l ta cjom z Polską. Ten sprze ciw 
wo bec kon su l ta cji z Polską na le ży oce nić jako znaczący. Po zwa la le piej zro -
zu mieć podłoże nie mie c kiej po li ty ki wschod niej pro wa dzo nej przez Ge r har da
Schrödera, mo c no na sta wio nej na współpra cę z Rosją, bez wi do cz nej chę ci
włącze nia, cho ć by sym boli cz ne go, Pol ski w tę współpra cę29. Na ka zu je rów -
nież sce p ty cyzm wo bec chę ci pełnego zro zu mie nia w Nie mczech pol skich
obaw i wątpli wo ści do tyczących np. ga zo ciągu bałty c kie go. Oso by, któ re
sprze ci wiają się pro wa dze niu ści śle j szych kon su l ta cji z Polską, w zde cy do wa -
nie mnie j szym sto p niu akce p tują rów nież si l niejszą po zy cję Pol ski w UE. Ba -
da ni, któ rzy wy ra żają się kry ty cz nie za rów no o po my śle kon su l ta cji z Polską,
jak i o tym, żeby Pol ska od gry wała w UE większą niż do ty ch czas rolę sta no -
wią 37% pró by. Gru pa ta dużo kry ty cz niej oce nia fun kcjo no wa nie Pol ski
w UE, jest zda nia, że Pol ska przy czy nia się ra czej do za ostrza nia spo rów
w Eu ro pie (71% wo bec 43% w całej pró bie) oraz dąży do re a li za cji swo ich
włas nych in te re sów ko sztem in nych państw człon ko wskich (78% wo bec 47%
w całej pró bie).

Mo ż li wa byłaby in ter pre ta cja, że jed nym z po wo dów ra czej scep ty cz ne go
po dej ścia do kon su l ta cji z Polską jest prze ko na nie, że Pol ska wcho dzi w zbyt
bli ski so jusz ze Sta na mi Zjed no czo ny mi, ko sztem pa r t ne rów eu ro pe j skich.
W społecze ń stwie nie mie c kim nie do mi nu je prze ko na nie, że sto sun ki ze Sta -
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* Od po wie dzi zde cy do wa nie zga dzam się i zga dzam się.
Źródło: dane In sty tutu Spraw Pu b li cz nych 2006.

29  Sta no wi sko, ja kie w tych spra wach pre zen tu je An gela Mer kel, jest bar dziej wstrze mię ź li -
we wo bec Ro sji, co zo stało za uwa żo ne i do ce nio ne przez pol skich po li ty ków.



na mi Zjed no czo ny mi są dla Pol ski wa ż nie j sze od re la cji z Unią Eu ro pejską
i pa ń stwa mi człon ko wski mi. Uwa ża tak 17% ba da nych, prze ciw ne go zda nia
jest 20%. W oma wia nej gru pie sta no wiącej ponad 1/3 pró by wska za nia na pro -
ame ry kańską opcję Pol ski są jed nak znacznie częstsze (29%).

Oso by z nie chę cią od noszące się do współpra cy po li ty cz nej z Polską li cz -
niej re pre zen towa ne są w ele kto ra cie SPD (ponad 20%) niż wśród wy bo r ców
CDU/CSU (13%). Dane do tyczące wy bo r ców mnie j szych pa r tii na le ży oce -
niać ostro ż niej ze wzglę du na sto sun ko wo ni skie li cze b no ści.

Ta be la 3.  Na sta wie nie do współpra cy z Polską i roli Pol ski w UE wśród ele kto ra tów
pa r tii po li ty cz nych (w %)

Rodzaj nastawienia

Poparcie dla partii

SPD  CDU/CSU Zieloni FPD
ogół

badanych

Nastawienie pozytywne 79 87 90 77 85

Nastawienie negatywne* 21 13 10 23 15

*Na sta wie nie ne ga ty w ne = re spon den ci sprze ci wiający się kon su l ta cjom z Polską w po li ty ce
wschod niej Nie miec oraz rów no cze ś nie sprze ci wiający się wię kszej roli Pol ski w UE.
Źródło: dane In sty tutu Spraw Pu b li cz nych 2006.

Pod su mu j my kró t ko, kry ty cz ne opi nie o pol skiej po li ty ce eu ro pe j skiej i za -
gra ni cz nej oraz ne ga tywną opi nię wo bec po ten cja l nej bli ż szej współpra cy
z Polską po dzie la około 30% ba da nych. Kry ty cz niej wy po wia dają się oni
o fun kcjo no wa niu Pol ski w UE, czę ściej wska zują na pro ame ryka ń ski kurs
pol skiej po li ty ki za gra ni cz nej i nie chę t nie myślą o bli ż szych kon su l ta cjach
pol sko- nie miec kich.
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Ry su nek 23. Oce na po li ty ki Pol ski w kon te k ście USA i UE (w %)

Źródło: dane In sty tutu Spraw Pu b li cz nych 2006.



Oce na sto sun ków pol sko- nie miec kich

Po mi mo wie lu kon fli któw po ja wiających się w sto sun kach dwu stron nych
w osta t nich la tach, do tyczących m.in. kon sty tu cji eu ro pe j skiej, Cen trum prze -
ciw ko Wy pę dze niom czy też wo j ny w Ira ku i sto sun ków trans atlan ty c kich,
Niem cy oce niają sto sun ki z Polską nie co le piej niż sześć lat temu. Od se tek ba -
da nych de kla rujących oce ny po zy ty w ne wzrósł w ciągu osta t nich sze ściu lat
z 57 do 60, a ocen ne ga ty w nych zma lał z 29 do 27. Ró ż ni ce nie są duże,
a słaby, ale po zy ty w ny trend może świa d czyć o tym, że w opi nii Nie mców sto -
sun ki pol sko- nie miec kie kształtują się ra czej do brze albo też nie są na tyle istot -
ne, by pod da wać je ja kiejś zde cy do wa nej kry ty ce.

Na oce nę sto sun ków dwu stron nych nie mają wpływu: wiek, wy kształce nie,
za mie szki wa nie w lan dach gra niczących z Polską ani wi zy ta w Pol sce po 1989 r. 
Je dy nie Nie mcy sym pa ty zujący z Polską oce niają je le piej.

Nie mcy uważają, że do obe cne go sta nu sto sun ków pol sko- nie miec kich
przy czy niają się w wię kszym sto p niu oni sami (28%), w dużo mniejszym Po -
la cy (17%). Jed na k że zda niem nie mal połowy Nie mców (45%) wpływ obu
kra jów na obe c ny stan sto sun ków jest taki sam.
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Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2000, 2006.
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Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2006.



Opi nia, któ ry z kra jów w wię kszym sto p niu przy czy nił się do obe cne go
sta nu wza je mnych sto sun ków, jest związana z oceną tych sto sun ków. Ba da ni
po zy ty w nie oce niający wza je m ne sto sun ki odpo wie dzia l ność za ich stan przy -
pi sują Nie mcom (w tej gru pie 34% po da je Nie mcy, 7% Pol skę, 54% wska zu je
na oba kra je). Ba da ni, któ rzy wza je m ne sto sun ki oce niają ne ga ty w nie, uwa -
żają, że za taki stan jest odpo wie dzia l na Pol ska (w tej gru pie 44% po da je Pol -
skę, 20% Nie mcy, 31% wska zu je na oba kra je).

Ba da ni post rze gający sto sun ki nie miec ko-po l skie jako nie naj le p sze (27%,
N=270), uwa żają, że są one prze de wszy stkim efe ktem sprze cz nych in te re sów
Pol ski i Nie miec (34%). Dwie ko le j ne przy czy ny, o któ re py ta no, otrzy mały
po dobną li cz bę wska zań: „brak woli po li ty ków i nie umie ję t ność roz wiązy wa -
nia pro ble mów” (29%) oraz „trud ne do świa d cze nia hi sto ry cz ne” (28%). Na
złą oce nę sto sun ków pol sko- nie miec kich mnie j szy wpływ ma według Nie m -
ców hi sto ria, a wię kszy obe c na sy tu a cja i to spo wodo wa na ra czej przy czy na mi 
obie kty w ny mi (sprze cz no ścią in te re sów), a nie wza jemną nie chę cią, być może 
prze j ściową, po li ty ków. Kon tra stu je to z opi nia mi Po la ków, któ rych zda niem
zły stan sto sun ków dwu stron nych jest prze de wszy stkim kon se k wencją trud -
nych do świa d czeń hi sto ry cz nych (43% wska zań, po zo stałe dwie od po wie dzi
– wola po li ty ków, sprze cz ność in te re sów – 26–29%)30. To zróż ni co wa nie opi -
nii bar dzo do brze po ka zu je od mien ne post rze ga nie roli hi sto rii w kształto wa -
niu wzajemnych relacji polsko-niemieckich.

Być może oży wio na w 2006 r. de ba ta wokół ini cja ty wy wznie sie nia
w Be r li nie Cen trum prze ciw ko Wy pę dze niom, pod ję tej przez Eri kę Ste in -
bach, a ta k że co raz czę ściej i ostrzej fo r mułowa ne przez nowy pol ski rząd za -
po wie dzi re wi zji nie mie c kie go po dej ścia do hi sto rii II wo j ny świa to wej spo -
wo dują, że rola czyn ni ka hi sto rycz ne go zwię kszy się rów nież w oczach Niem -
ców. Założyć jed nak trze ba, że wsze l kie pro ble my ści śle dwu stron ne (pol -
sko- nie miec kie), w tym rów nież zde rze nie ró ż nych po li tyk hi sto ry cz nych,
na dal będą okre śla ne jako wa ż nie j sze i bar dziej do strze ga ne przez Po la ków
niż przez Nie mców. Na sze ba da nia, po do b nie jak pra ce CBOS i In sty tu tu
Al len s ba cha, po ka zują, że w Pol sce zain tere so wa nie i wie dza do tyczące po -
li ty ki i sto sun ków bila te ra l nych są znacząco wię ksze niż w Nie mczech. Do -
ty czy to rów nież pro ble mu Cen trum prze ciw ko Wy pę dze niom31.

II wo j na świa to wa, po li ty ka hi sto ry cz na i Cen trum prze ciw ko
Wy pę dze niom

Jed nym ze wska ź ni ków wza je mnych po staw Po la ków i Nie mców może
być py ta nie o ocenę mo ż li wo ści po jed na nia. Ponad połowa Nie m ców (58%)
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30  Zob. Nie mcy w oczach Po la ków...
31  M. Strze sze wski, K. Za gó r ski (red.): Pol ska – Eu ro pa – Świat.



uwa ża po jed na nie za mo ż li we, to wy nik po do b ny do uzy ska ne go w ba da niu
z 2000 r. W ciągu osta t nich sze ściu lat nastąpiła na to miast zmia na w gru pie
osób nie zdecy do wa nych – zma lała ona o ponad 13 pun któw pro cen to wych
i, jak się wy da je, po wię kszyła gru pę osób uwa żających po jed na nie mię dzy na -
ro da mi za nie mo ż li we32.

Oce na mo ż li wo ści po jed na nia zmie nia się w dość przy pa d ko wy spo sób,
w ró ż nych gru pach wie ko wych. Oz na czałoby to, że do świa d cze nie wo j ny
i ko le j ne po wo jen ne de ba ty na jej te mat nie wpływają w de cy dujący spo sób na
oce nę mo ż li wo ści po jed na nia. W wię kszym sto p niu o mo ż li wo ści po jed na nia
prze ko na ne są oso by, któ re były w Pol sce po 1989 r. (66%) oraz oso by wy -
kształcone (aż 89%). Po do b nie jak w przy pa d ku oce ny wpływu wo j ny, opi nie
mie sz ka ń ców gra niczących i nie gra niczących z Polską wschod nich lan dów
Nie miec ró ż nią się. Ci osta t ni są zde cy do wa nie bar dziej sce p ty cz ni wo bec moż -
li wo ści po jed na nia.

Opi nię, że II wo j na świa to wa ma wciąż si l ny wpływ na sto sun ki mię dzy
Nie mca mi i Polską po dzie la 37% Nie mców. Wię kszość uwa ża jed nak, że jej
wpływ jest nie wie l ki (42%) lub ża den (9%). Wśród spon ta ni cz nych sko ja rzeń
z Polską wo j na była wy mie nia na ty l ko przez 5% Nie mców.

Oce na zna cze nia II wo j ny świa to wej w obe cnych sto sun kach bila te ra l nych
ma wpływ na post rze ga nie mo ż li wo ści po jed na nia mię dzy na ro da mi. Dużo
czę ściej uwa żają po jed na nie za nie mo ż li we ba da ni, któ rzy sądzą, że wo j na ma
wciąż duży wpływ na wza je m ne sto sun ki (30% z nich uwa ża po jed na nie za
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Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2000, 2006.

32  Ró ż ni ca ta może być jed nak in ter pre towa na czę ścio wo jako efekt ko le j no ści py tań w an -
kie cie. Obe c nie py ta nie o po jed na nie zo stało za da ne po py ta niu o ne ga ty w ne ele men ty we wza -
je mnych sto sun kach, związane z bo lesną przeszłością, a w 2000 r. było umie sz czo ne po ne u tra l -
nym py ta niu otwa r tym: „Jak Pan(i) sądzi, co łączy, a co dzie li Po la ków i Nie mców”.



nie mo ż li we). Re spon den ci twierdzący, że wo j na nie ma du że go wpływu na
wza je m ne sto sun ki czę ściej są zda nia, że po jed na nie jest możliwe (76%).

Oce na wpływu wo j ny na wza je m ne sto sun ki zmie nia się nie co wraz z po -
zio mem wy kształce nia – ba da ni z wy kształce niem wy ższym czę ściej skłonni
są przy znać, że wo j na nie ma już wpływu, od mien ne go zda nia są czę ściej ba -
da ni z ni ż szym wy kształce niu. Za sta na wiające, że wiek ra czej nie ma zna cze -
nia w oce nie wpływu wo j ny – je dy nie w gru pie osób 46–65 lat wy stę pu je nie -
zna cz ny wzrost (39%). Na to miast młodzi Nie mcy czę ściej nie mie li opi nii
w tej spra wie (prze de wszy stkim młod zież w wie ku 14–18 lat). Bli skość gra ni -
cy i ró ż ne go typu kon ta któw sprzy ja zmnie j sza niu się roli hi sto rii: w lan dach
przy gra ni cz nych wpływ wo j ny na wza je m ne sto sun ki wy mie nia 34% ba da -
nych, w po zo stałych no wych kra jach związko wych tego zda nia jest już 49%
re spon den tów.

II wo j na świa to wa jest mo c no obe c na w pol sko- nie miec kiej de ba cie pu b li -
cz nej. Obe c nie naj bar dziej oży wio na dys ku sja to czy się chy ba wokół kwe stii
związa nych z po li tyką hi sto ryczną. Ośro d kiem spo ru jest m.in. pro jekt Cen -
trum prze ciwko Wy pę dze niom w Be r li nie fo r so wa ny przez przy wó d czy nię
Związku Wy pę dzo nych Eri kę Ste in bach33. W Pol sce pro jekt ten in ter pre towa -
ny jest jako pró ba za ta r cia winy Nie miec za II wo j nę świa tową i mó wie nia jed -
nym tchem o pol skich i nie mie c kich ofia rach wo j ny. Pod kre śla się, że choć
nie mie cki rząd dys tan su je się wobec tej ini cja ty wy, to an ga żu je ona, w ró ż ny
spo sób, pro mi nen t nych po li ty ków.

Wię kszość Nie mców (68%) nie słyszała o ini cja ty wie zmie rzającej do upa -
mię t nie nia nie mie c kich wy sied le ń ców z cza sów II wo j ny świa to wej. 20% ba -
da nych słyszało, ale nie orien tu je się, co to za ini cja ty wa. Je dy nie 12% Nie m -
ców słyszało i de kla ru je, że wie na ten te mat wie le. Mo ż na więc założyć, że
12–15% Nie mców w ja kiś spo sób in te re so wało się tą sprawą i ma wy ro bio ne
zda nie na jej temat.

Ta be la 4. Czy słyszał(a) Pan(i) o ini cja ty wie Eri ki Ste in bach zmie rzającej do upa mięt -
nie nia nie mie c kich wy sied le ń ców z cza sów II wo j ny świa to wej? (w %)

Rodzaj odpowiedzi Rozkład odpowiedzi

Tak, słyszałem wiele na ten temat 12

Tak, ale nie orientuję się, co to za inicjatywa 20

Nic nie słyszałem 68

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2006.
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33  Kwe stia po wo jen nych prze sie d leń Nie mców jest jed nak obe c na w de ba cie pu b li cz nej od
dłuż sze go cza su. Sześć lat temu dys ku to wa no w Nie mczech po mysł, żeby wa run kiem przy ję cia
Pol ski do UE było przy zna nie od szko do wań Nie mcom wy pę dzo nym po wo j nie. W ba da niu
prze pro wa dzo nym przez In sty tut Spraw Pu b li cz nych w 2000 r. po parło ten po mysł 35% ba da -
nych.



Kwe stia ta jest szcze gó l nie żywa wśród osób, któ re uwa żają, że wo j na
ciągle ma wpływ na sto sun ki pol sko- nie miec kie. W gru pie tej przy zna je się do
wie dzy o Cen trum 20% ba da nych. Ini cja tywą tą in te re sują się prze de wszy -
stkim oso by sta r sze, w wie ku po wy żej 66 lat (25% w tej gru pie wie ko wej).
Zupełnie nie zain tere so wa ne są oso by młod sze (w gru pie do 29 lat nie słyszało
nic na ten te mat 80%, a w gru pie 30–45 lat – 74%).

Oso by, któ re słyszały o Cen trum prze ciwko Wy pę dze niom, oce niają ini -
cja ty wę Eri ki Ste in bach ra czej po zy ty w nie (47%). Cie ka we jed nak, że wśród
Niem ców, któ rzy słysze li na ten te mat wie le, li cz ba ocen po zy ty w nych i ne ga -
ty w nych rozkłada się rów no mie r nie, na to miast wśród osób, któ re słyszały, ale
nie orien tują się co to za ini cja ty wa, ocen po zy ty w nych jest ponad dwu kro t nie
wię cej niż ocen ne ga ty w nych.

Ta be la 5.  Jak z pun ktu wi dze nia Nie miec na le ży oce nić działania w celu utwo rze nia
w Be r li nie Cen trum prze ciwko Wy pę dze niom? (w %)

Ocena działań Rozkład odpowiedzi

Zdecydowanie pozytywnie 14

Raczej pozytywnie 33

Raczej negatywnie 19

Zdecydowanie negatywnie 11

Są nieistotne 11

Trudno powiedzieć 12

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2006.

Wa r to też do dać, że znacząca gru pa ba da nych (25%) wy ra ża opi nię, że
„sym bo li cz ne uz na nie przez Pol skę krzywd za zna nych przez Nie mców w cza -
sie i po II wo j nie świa to wej” przy czy niłoby się do po pra wy sto sun ków mię dzy 
Polską a Nie mca mi. Dro gę do po pra wy sto sun ków dwu stron nych Nie mcy
widzą jed nak prze de wszy stkim w go spo da r ce (po do b nie jak Po la cy).

Przyszłość sto sun ków pol sko- nie miec kich

Wię kszość ba da nych sądzi, że ich kraj po wi nien prze de wszy stkim roz wi -
jać współpra cę go spo darczą z Polską (57%). Bar dzo rza d ko (ty l ko 3% wska -
zań) wy mie nia na jest współpra ca w dzie dzi nie ob ron no ści. Może wy ni kać to
m.in. z ku l tu ry po li ty cz nej nie chę t nej działaniom mi li ta r nym o cha ra kte rze
mię dzy naro do wym i obe cno ści wojsk nie mie c kich poza gra ni ca mi kra ju.
Trze ba jed nak przy po mnieć, że taka współpra ca ist nie je, cho dzi o wspó l ny
polsko -nie miecko -duń ski kon tyn gent wo j sko wy z siedzibą w Szczecinie.
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Zmien ne społeczno -demo grafi cz ne nie ró ż ni cują opi nii na te mat kie run ków
współpra cy. Je dy nie mie sz ka ń cy lan dów gra niczących z Polską si l niej od in nych
ba da nych akcen tują po trze bę współpra cy go spo da r czej (64%) i tu ry sty cz nej (50%).

Zda niem Nie mców po pra wa sto sun ków pol sko- nie miec kich jest mo ż li wa
prze de wszy stkim dzię ki czę st szym spo t ka niom po li ty ków nie mie c kich i pol -
skich oraz wspó l nym oma wia niu spraw wa ż nych dla obu na ro dów (48%).
Nie mcy wierzą w po li ty ków i prze de wszy stkim na ich bar ki składają cię żar
po pra wy sto sun ków pol sko- nie miec kich. Odwołują się więc ra czej do
współpra cy elit, choć rów nież jed na trze cia Nie mców uwa ża, że obu stron ne
sto sun ki mo ż na po pra wić dzię ki roz wo jo wi współpra cy kul tu ra l nej i na uko -
wej (36%) oraz zwię ksze niu wy mia ny młodzieży z obu krajów (32%).
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* Re spon den ci mo gli wy brać  dwie od po wie dzi.
Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2006.
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Jak już wspo mnie li śmy, sym bo li cz ne uz na nie przez Pol skę krzywd do zna -
nych przez Nie mców wy pę dzo nych z Pol ski w cza sie i po II wo j nie świa to wej
jest wska zy wa ne jako naj le p sza dro ga do po pra wy sto sun ków dwu stron nych
przez jedną czwartą Nie mców. Nie co czę ściej wy mie niają tę dro gę ba da ni czer -
piący wie dzę o Pol sce prze de wszy stkim z pra sy (28% wska zań w tej gru pie),
a ta k że oso by sta r sze, w wie ku po wy żej 66 lat (30% wska zań), co wiąże się
rów nież z oceną wpływu II wo j ny świa to wej na obe c ne kon ta kty: ba da ni, któ -
rzy oce niają ten wpływ jako si l ny, czę ściej wska zują kwe stię sym boli cz ne go
uz na nia przez Pol skę krzywd (35%) oraz słysze li o Cen trum prze ciw ko Wy pę -
dze niom (32%).

Ty l ko 6% re spon den tów wska zu je otwa r cie ryn ku pra cy dla Po la ków jako
dro gę po le p sze nia współpra cy. Nie dzi wi to, bo wiem oba wy Niem ców związa -
ne z po ten cjalną li be ra li zacją ryn ku pra cy są wy ra ź ne. Trze ba do dać, że dzie je
się tak, choć Po la cy post rze ga ni są jako do brzy i pra co wi ci pra co w ni cy. Pod -
kre śla li śmy już wie lo kro t nie, że na sta wie nie Nie mców do Pol ski i Po la ków
jest róż ni co wa ne przez mie j s ce za mie sz ka nia i zmien ne społeczno -demo grafi -
cz ne. Wśród tych osta t nich istotną rolę od gry wa po zy cja re spon den ta na ryn ku 
pra cy. Wi dać to szcze gó l nie do brze, gdy ana li zu je my na sta wie nie do Po la ków
pra cujących w Nie mczech. Osta t ni roz dział na szej pra cy po świę ca my właś nie
tej aktu a l nej i wa ż nej, rów nież po li ty cz nie, kwe stii.

Na sta wie nie Nie mców do Po la ków pra cujących w Nie mczech
oraz oce na pol skich pro du któw

Libe ra li za cja ryn ku pra cy jest w Nie mczech pro ble mem po li ty cz nym. Po li -
ty cy, ule gając swo im wy bo r com, opo wia dają się za pełnym wy ko rzy sta niem
przez Nie mcy okre sów prze j ścio wych. Ni nie j sze ba da nie po ka zało, że Nie m -
cy są ra czej prze ciw ni otwa r ciu ryn ku pra cy dla Po la ków, jed nak już 42% ba -
da nych do pu sz cza taką możliwość.

W opi nii Nie mców Po la cy ra czej nie po win ni mieć ta kich sa mych mo ż li -
wo ści po dej mo wa nia pra cy w Nie mczech jak oby wa te le sta rych kra jów człon -
ko wskich Unii Eu ro pe j skiej (45% ba da nych jest prze ciw). Prze wa ga prze ciw -
ni ków nad zwo len ni ka mi nie jest duża i wy no si ty l ko 3%, choć wy ra żają oni
swój pogląd bar dziej zde cy do wa nie – 15% jest zde cy do wa nie przeciw.

Zde cy do wa nie prze ciw ko ta kim sa mym mo ż li wo ściom po dej mo wa nia
pra cy przez Po la ków są oso by z ni skim wy kształce niem (wy kształce nie za wo -
do we – 71% prze ciw)34 oraz oso by sta r sze. Na to miast Nie mcy z lan dów przy -
gra ni cz nych są ra czej za (49%), co mo ż na tłuma czyć czę sty mi kon ta kta mi go -
spo dar czy mi z Po la ka mi oraz dłuższą obe cno ścią Po la ków na przy gra ni cz nym 
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34  Osoby z wy kształce niem wy ższym opo wia dają się za do pu sz cze niem Po la ków do ryn ku
pra cy (58%).



ryn ku pra cy. Być może Nie mcy z lan dów przy gra ni cz nych „os wo i li się już”
z o be c no ścią Po la ków na ryn ku pra cy i widzą w tym korzyści.

Zda nie w tej spra wie ró ż ni cu je ro dzaj wy ko ny wa nej pra cy, aż co dru gi ba -
da ny ro bo t nik oraz pra co w nik umysłowy ni ż sze go szcze b la jest prze ciw ko,
urzęd ni cy, oso by wy ko nujące wo l ne za wo dy i pra co w ni cy wy ższe go szcze b la
opo wia dają się ra czej za rów ny mi szan sa mi zaro b ko wa nia dla Po la ków.

Wa r to zwró cić uwa gę, że ele kto ra ty obu naj wię kszych pa r tii nie mie c kich
SPD i CDU, tworzących obe c nie wielką ko a li cję, są w tej kwe stii ra czej po -
dzie lo ne. Za przy zna niem Po la kom pełnych praw na ryn ku pra cy opo wia da się 
około 50% człon ków SPD i od po wie d nio zwo len ni ków CDU/CSU. Prze ciw -
ni cy są w obu pa r tiach po do b nie li cz ni.

Zde cy do wa na wię kszość ba da nych uwa ża, że po przystąpie niu Pol ski do
Unii do Nie miec przy je ż dża wię cej Po la ków niż przed jej roz sze rze niem (tego
zda nia jest 68% re spon den tów, w tym 42% za uwa ża zde cy do wa ny wzrost).
Ty l ko 17% an kie to wa nych uwa ża, że li cz ba Po la ków przy je ż dżających do
Nie miec nie zmie niła się35.

Ina czej post rze gają tę kwe stię oso by mie sz kające w lan dach gra niczących
z Polską oraz oso by z wy ższym wy kształce niem (z opi nią, że obe c nie przy je ż -
dża do Nie miec wię cej Po la ków zga dza się od po wie d nio 29% i 26%). Obie te
gru py sza cują ni żej wzrost li cz by Po la ków przy je ż dżających do Nie miec niż
re szta ba da nych. Może to wy ni kać z bar dziej re a l ne go post rze ga nia przy ja z -
dów Po la ków, a w przy pa d ku po gra ni cza z dłuż szej obe cno ści Po la ków w tym
regionie.

Opi nie Nie mców o Po la kach pra cujących w Nie mczech są pełne sprze cz -
no ści. Z jed nej stro ny zde cy do wa na wię kszość Nie mców uwa ża, że Po la cy
wy ko nują pra cę nie wy ma gającą wy so kich kwa li fi ka cji (71%), któ rej nie chcą
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Ry su nek 29.  Czy Po la cy po win ni mieć ta kie same mo ż li wo ści po dej mo wa nia pra cy
w Nie m czech jak oby wa te le sta rych kra jów człon ko wskich UE (w %)

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2006.

35  Na od po wie dzi mogła jed nak wpłynąć kon stru k cja py ta nia su ge rująca, że nastąpił wzrost 
li cz by przy je ż dżających Po la ków. Py ta nie nie było sy me try cz ne, to zna czy nie mo ż na było
udzie lić od po wie dzi, że li cz ba przy je ż dżających Po la ków spadła.



po dej mo wać Nie mcy (50%), z dru giej jed nak stro ny ponad jed na trze cia
twier dzi, że Po la cy za bie rają pra cę Nie mcom.

Po do b nie mało spó j ne są wy po wie dzi na te mat prze strze ga nia pra wa przez
Po la ków; 38% ba da nych twier dzi, że Po la cy prze strze gają pra wa, a jed no cze ś -
nie połowa re spon den tów uwa ża, że Po la cy pra cują nie le ga l nie. Sto su nek od -
po wie dzi „prze strze gają pra wa” oraz „czę sto do pu sz czają się prze stępstw” jest 
pra wie rów ny – 38% do 39%, przy dość wy so kim po zio mie od po wie dzi ambi -
wa len t nych (23%). Biorąc pod uwa gę, że spon ta ni cz ne sko ja rze nia Nie mców
na te mat Pol ski były si l nie związane z prze stę pczo ścią, mo ż na się było spo -
dzie wać, że ten wy miar wi ze run ku pol skich pra co w ni ków będzie dużo gorszy.

Opi nie o pol skich pra co w ni kach za leżą od wy kształce nia re spon den tów.
Po zy ty w niej oce niają Po la ków pra cujących w Nie mczech ba da ni z wy ższym
wy kształce niem, czę ściej też przy znają, że Po la cy pra cujący w Nie mczech
prze strze gają pra wa (49%) i rza dziej twierdzą, że Po la cy za bie rają pra cę Niem -
com (27%). Rów no cze ś nie jed nak rza dziej zga dzają się z opi nią, że Po la cy
wy ko nują pra cę wy ma gającą wy so kich kwa li fi ka cji (9,5%). Oso by z wy -
kształce niem ni ż szym czę ściej przy znają, że Po la cy za bie rają pra cę Nie mcom
(39%) i rza dziej, że prze strze gają pra wa (33%). Nie mcy za mie sz kujący lan dy
przy gra ni cz ne nie co czę ściej zga dzają się z opi nią, że Po la cy wy ko nują pra ce
wy ma gające wy so kich kwa li fi ka cji (14%).

Ró ż ne gru py za wo do we od mien nie post rze gają pol skich pra co w ni ków.
Ro bo t ni cy oraz pra co w ni cy umysłowi ni ż sze go szcze b la re la ty w nie czę ściej
zwra cają uwa gę na aspe kty związane z pra wem, na to miast urzęd ni cy, ba da ni
wy ko nujący wo l ne za wo dy oraz pra co w ni cy umysłowi wy ższe go szcze b la
czę ściej sku piają się na aspe ktach związa nych z ty pem pra cy wy ko ny wa nej
przez Po la ków oraz z ich kwa lifi ka cja mi.
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Nie mcy są prze ko na ni, że oso by i fi r my za trud niające Po la ków są z nich
za do wo lo ne (aż 76% wska zań, w tym 26% zde cy do wa nie tak). Je dy nie nie całe 
10% osób jest prze ciw ne go zda nia. Wy nik ten su ge ru je, że Po la cy są do bry mi
pra cow ni ka mi, mimo że wy ko nują prze de wszy stkim za wo dy nie wy ma gające 
wy so kich kwa li fi ka cji. Wy so ka oce na pol skich pra co w ni ków idzie w pa rze
z pre zen towa ny mi wcze ś niej ce cha mi ty po we go Po la ka: pra co wi to ścią,
przed się bior czo ścią, zdys cypli no wa niem. Ce chy społecz ne i demo gra fi cz ne
nie mo dy fi kują poglądów Nie mców na te mat wa r to ści za tru d nio nych w Nie m -
czech Polaków.

Po wstąpie niu do Unii eu ro pe j ski ry nek, w tym rów nież nie mie cki, otwo -
rzył się sze rzej dla pol skich pro du któw. Nie mają one je sz cze na ta m te j szym
ryn ku wy ro bio nej mar ki. In fo r ma cja o tym, że dany to war zo stał wy pro duko -
wa ny w Pol sce na ogół nie wpływa na de cyzję Nie mców o jego za ku pie (66%). 
Na to miast ba da ni, któ rzy zwra cają uwa gę, czy pro dukt po cho dzi z Pol ski,
są taką in fo r macją ra czej znie chę ce ni (18%). Ty l ko dla 5% ba da nych in fo r ma -
cja o po cho dze niu pro du ktu z Pol ski sta no wi za chę tę do za ku pu. Nie mcy ra -
czej nie wierzą w dobrą ja kość pol skich pro du któw i ra czej ich nie szu kają. Tu -
taj otwie ra się pole dla akcji pro mujących na sze to wa ry za gra nicą i bu do wa nia 
siły pol skich ma rek. Szcze gó l nie nie chę t ne pol skim pro du k tom są oso by sta r -
sze (po wy żej 46 lat) oraz za mie sz kujące przy gra ni cz ne lan dy, co jest dość in -
te re sującym wy ni kiem, gdyż spo ra część tych osób robi za ku py w Pol sce.
Może post rze gają one po pro stu ta ń sze pro du kty jako go r sze (cena jako wy -
zna cz nik ja ko ści) lub godzą się, że za niższą cenę do stają pro du kty mniej god -
ne za ufa nia.

Pod su mo wa nie

Nie mcy post rze gają Pol skę i Po la ków le piej niż sześć lat temu. Wej ście
Pol ski do Unii Eu ro pe j skiej i co raz czę st sze oso bi ste wi zy ty za Odrą przy czy -
niły się do po pra wy wi ze run ku Pol ski, któ ra post rze ga na jest jako kraj mniej
za co fa ny, a ta k że wi ze run ku Po la ków, któ rym Nie mcy czę ściej skłonni są
przy pi sy wać ta kie ce chy jak np. pra co wi tość. Trze ba pod kre ślić jed nak, że
w na sta wie niu Nie mców do po li ty cz nej współpra cy Nie miec z Polską nie ob -
ser wu je my tak po zy ty w nych zmian. Na dal to ogromna wię kszo ści Po la ków
widzi w Nie mczech pa r t ne ra, w Nie mczech zaś ist nie je spo ra gru pa re spon -
den tów (około 1/3 pró by), któ ra bar dzo sce p ty cz nie pod cho dzi do bli ż szej
współpra cy z Polską.

Wi ze ru nek Pol ski jest też na dal sto sun ko wo mało skry sta lizo wa ny. Około
1/4 ba da nych nie ma kon ta któw z Polską i nie ma też z nią żad nych sko ja rzeń.
Ci zaś, któ rzy mają ta kie wy ob ra że nia, patrzą na Pol skę głów nie przez pry z -

60 Mateusz Fałkowski, Ag nie sz ka Po pko



mat ne ga ty w nych sko ja rzeń. Szcze gólną rolę we wzma c nia niu owych ne ga ty -
w nych sko ja rzeń i ocen od gry wają me dia. Respondenci, dla któ rych me dia
sta no wią je dy ne bądź główne źródło kon ta ktu z Polską, mają go r szy ob raz
wschod nich sąsia dów niż ci, któ rzy oso bi ście od wie dzi li Pol skę. Ci ostatni
zna cz nie czę ściej pod kre ślają po zy ty w ne ele men ty wi ze run ku. Są to prze de
wszy stkim oso by z wy ższym wy kształce niem oraz mie sz ka ń cy po gra ni cza
pol sko- nie miec kiego.

I to jest być może je den z bar dziej spe kta kula r nych wnio sków z na szych
ba dań. Ist niało wszak ry zy ko, że ki l ka dzie się cio le ci pro pa gan dy komu ni sty -
cz nej NRD oraz pro ble my na ryn ku pra cy we wschod nich lan dach spra wią, że
mie sz ka ń cy lan dów przy gra ni cz nych będą z nie chę cią my śle li o Pol sce i Po la -
kach, że kon flikt dys try bucy j ny z lat sie dem dzie siątych ubiegłego wie ku, kie -
dy pol scy klien ci wzbu dza li oba wy przed wy ku pie niem to wa rów, może w in -
nych wa run kach sy ste mo wych po wtó rzyć się jako kon flikt na ryn ku pra cy.
Oka zu je się jed nak, że kon takt oso bi sty pro wa dzi do re du kcji uprze dzeń. Na -
wet kró t kie i mające pra wdo podo b nie cha ra kter kon sum pcy j ny, ale od by -
wające się na sze roką ska lę wi zy ty w Pol sce po wo dują, że mie sz ka ń cy Sa kso -
nii, Be r li na i Bran den bu r gii oraz Me klem bu r gii le piej niż ich ro da cy z głębi
Nie miec oce niają roz sze rze nie UE i mają le p sze sko ja rze nia z Polską. Co praw -
da darzą Po la ków nie co niższą sym pa tią niż mie sz ka ń cy lan dów za chod nich,
ale to oni naj bar dziej akce p tują ich w ży ciu co dzien nym, za wo do wym i po li ty -
cz nym. Le piej post rze gają Pol skę. Dla nich Pol ska to prze de wszy stkim kraj
ko rzy st nych cen i za ku pów oraz ur lo pów i pię k nych krajo bra zów, rza dziej ko -
ja rzo ny z prze stę pczo ścią czy z od bie ra niem mie j s ca pra cy. Mamy tu do czy -
nie nia z przełamy wa niem po zo stałości komu ni sty cz nej pro pa gan dy i za -
mknię tych gra nic sprzed 1989 r. I to jest do bra pu en ta dla na sze go ra po r tu.
Aby do pi sać do tej opty mi sty cz nej pu en ty znak za py ta nia trze ba do dać jed nak, 
że w wa r stwie po li ty cz nej jest wśród Nie mców dużo wątpli wo ści od no ś nie
współpra cy z Polską. Daje się wy ró ż nić znaczącą gru pę re spon den tów (około
1/3 pró by), dość przy tym zró ż ni co waną pod wzglę dem społeczno- demo grafi -
cz nym, któ ra wręcz nie chę t nie oce nia per spe kty wę współpra cy Nie miec
z Polską. Kry ty cz niej wy po wia dają się oni o fun kcjo no wa niu Pol ski w UE,
czę ściej wska zują na pro ame ryka ń ski kurs pol skiej po li ty ki za gra ni cz nej, nie -
chę t nie myślą o bli ż szych kon su l ta cjach pol sko- nie miec kich, np. do tyczących
po li ty ki wschod niej. Po la cy są już dla nich akce pto wa ny mi, pra co wi ty mi i nie
tak za co fa ny mi jak kie dyś sąsia da mi czy współpra cow ni ka mi, ale Pol ska
wciąż je sz cze nie jest od bie ra na jako po wa ż ny pa r t ner po li ty cz ny.
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Ma te usz Fałko wski

Niemcy w oczach Polaków
2000 – 2005

Kontakty z Niemcami oraz ich wpływ na postawy Polaków

Po upa d ku ko mu ni z mu w 1989 r. i otwo rze niu gra nic zni k nęła wię k szość
ba rier utrud niających kon ta kty mię dzy Po la ka mi i Nie mca mi. Przy stą pie nie
Pol ski do Unii Eu ro pe j skiej w maju 2004 r. osta te cz nie ułatwiło prze kra cza nie
gra ni cy, mi ni ma li zując kon tro le gra ni cz ne i znosząc ko nie cz ność po sia da nia
pa sz po r tu. Może mieć to zna cze nie dla ewen tu a l nych prze mian ste reo ty pów,
al bo wiem, jak pi sze psy cho log społecz ny Bo g dan Wo j ci sz ke, „kon takt nie -
wątpli wie po ma ga w re du kcji uprze dzeń”1. Jego zda niem wy ra ź ne słab nię cie
uprze dzeń Po la ków do Nie mców, ob ser wo wa ne w pie r wszej połowie lat dzie -
wię ć dzie siątych i od no to wa ne m.in. w ba da niach Cen trum Ba da nia Opi nii
Spo łecz nej2, przy naj mniej czę ścio wo mo ż na przy pi sać zwię ksze niu li cz by
kon ta k tów z za chod ni mi sąsia da mi po upa d ku ko mu ni z mu. Wraz z in te gracją
eu ro pejską ro ś nie in ten sy w ność kon ta któw trans gra ni cz nych. W ro ku 2003
Po la cy i Nie mcy prze kra cza li gra ni cę pol sko - nie miecką w su mie ponad
34 mln razy. W roku 2004 li cz ba wi zyt (in ten sy w ność kon ta któw) wzrosła
o l0 mi lio nów3.

1 B. Wo j ci sz ke: Człowiek wśród lu dzi. Za rys psy cho lo gii społecz nej, Scho lar, Wa r sza wa
2002, s. 77–78.

2 Sto su nek Po la ków do in nych na ro dów. Ko mu ni kat z ba dań, nr 16, CBOS, Wa r sza wa 2001.
3 Na pod sta wie da nych GUS. Są to zsu mo wa ne prze ja z dy Po la ków i Nie mców: w 2003 r.

za no to wa no 34 776 498 prze kro czeń gra ni cy, w 2004 r. – 44 109 812. Dane do tyczą li cz by prze -
kro czeń gra ni cy, a nie li cz by osób wy je ż dżających do Nie miec bądź Pol ski. Na le ży założyć, że
oso by mie sz kające w bez po śred niej bli sko ści gra ni cy, a ta k że mie sz kające w Nie mczech oso by
pol skie go po cho dze nia prze kra czają gra ni cę wie lo kro t nie w ciągu roku. Mię dzy in ny mi ze
wzglę du na znaczną li cz bę osób pol skie go po cho dze nia le gi ty mujących się pa sz po r tem nie miec -
kim, posłużo no się tu za gre gowa ny mi da ny mi do tyczącymi za rów no Po la ków, jak i Nie mców.



Duże zna cze nie we wza je mnych kon taktach ma – po wo l ne co pra w da –
otwie ra nie się ryn ków pra cy, a ta k że wię zi łączące mi gran tów z kra jem po cho -
dze nia. W 2004 r. li cz ba pol skich pra co w ni ków se zo no wych w Nie m czech
wzrosła o ponad 20%. Mimo iż Nie mcy wpro wadzili długie okresy prze j -
ściowe, Po la cy są obecni na ta m te j szym ryn ku pra cy.

Do ty czy to nie ty l ko pra co w ni ków se zo no wych i ni sko wykwa lifi ko wa -
nych. Na przykład w gra niczącej z Polską Me klem bu r gii pra cu je ponad osiem -
dzie się ciu pol skich le ka rzy4. Na nie mie c kim ryn ku pra cy obe cnych jest rów -
nież wie lu rdzen nych mie sz ka ń ców Śląska Opo l skie go, czę sto po sia dających
pod wó j ne oby wa te l stwo umo ż li wiające im le galną pra cę w Nie mczech. Sza -
cu je się, że spo śród 250 tys. au to chto nów na dal mie sz kających na Opol sz czy ź -
nie ponad 60 tys. pra cu je za gra nicą, prze de wszy stkim w Nie mczech, choć ro -
dzi nę i dom mają w Pol sce5. Według spi su po wszech ne go z 2002 r. mnie j szość 
nie mie cka w Pol sce li czy około 147 tys. Przed sta wi cie le pol skich or ga ni za cji
w Nie mczech mówią na to miast na wet o 2 mln oby wa te li pol skie go po cho dze -
nia mie sz kających w Nie mczech, za li czając do tej gru py oso by przy byłe do
Nie miec z Pol ski i posługujące się wów czas ję zy kiem pol skim6. Am ba sa da RP 
w Be r li nie sza cu je, że li cze b ność pol skiej gru py naro do wo ścio wej w Nie m -
czech wy no si od 300 tys. do mi lio na osób.

Bli sko połowa Po la ków (43%) de kla ru je, że przy naj mniej raz w ży ciu była
w Nie mczech. Po do b ny od se tek ba da nych ma kre w nych bądź zna jo mych za
Odrą. Ogó l ny po ziom kon ta któw jest po do b ny do de kla ro wa nych w 2000 r.
Zmia ny są w pra kty ce nie isto t ne, czę sto mieszczą się w gra ni cach błędu sta ty -
sty czne go i wy stę pują w obu kie run kach (ta be la 1). Za zna cza się je dy nie wzrost
li cz by wska zań na pro gra my te le wi zyj ne jako źródło wie dzy o Nie m czech.

Z od po wie dzi wynika, że osta t nie lata i po stę pująca in te gra cja eu ro pe j ska,
choć sprzy jały zwię ksze niu czę stot li wo ści kon ta któw, nie wpłynęły jed nak na
zwię ksze nie od se t ka osób mających bez po śred ni kon takt z Nie mca mi. Tę
ogólną pra widłowość po twier dzają wy ni ki ba da nia prze prowa dzo ne go przez
TNS OBOP dla nie mie c kie go ma ga zy nu GEO w mo men cie wej ścia Pol ski do
UE. Rów nież wte dy, w maju 2004 r., 43% Po la ków de kla ro wało, że choć raz
było w Nie mczech7.
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4 Po la cy prze j mują pra kty ki le ka r skie w Nie mczech, „Ga ze ta Wy bo r cza”, 12 grud nia
2005 r.

5 Opo l skie żyje na hu ś ta w ce, „Ga ze ta Wy bo r cza”, 9 li pca 2005.
6 Do Nie miec Za chod nich w la tach 1970–1980 przy było z Pol ski około 1,8 mln osób, z cze -

go 1,2 mln to tzw. pó ź ni prze sied le ń cy (Spätaussiedler). Po zo stałe gru py to ucho dź cy po li ty cz ni 
oraz mi gran ci eko no mi cz ni.

7 Ba da nie prze pro wa dził TNS OBOP w dniach 14–24 maja 2004 r. na repre zenta ty w nej
pró bie 1005 Po la ków od 14 roku ży cia, a więc obe j mującej rów nież młod zież ze szkół śred nich.
Ba da nie wy ka zało isto t ne zróż ni co wa nie re gio na l ne. Wśród re spon den tów z re gio nu Do lne go
Śląska było w Nie mczech 64%, wśród po chodzących ze wschod niej Pol ski je dy nie 22%.



Ta be la 1. Zna jo mość Nie miec de kla ro wa na przez Po la ków w la tach 2000, 2005 (w %)*

Stwierdzenia 2000 2005

Był(a) Pan(i) w Niemczech 47 43

Ma Pan(i) krewnych/znajomych w Niemczech 42 43

Ma Pan(i) znajomych Niemców zamieszkałych w Polsce 13 14

Miał(a) Pan(i) sporadyczne kontakty z Niemcami
zamieszkałymi w Niemczech

45 45

Ma Pan(i) dobrych znajomych/przyjaciół Niemców
zamieszkałych w Niemczech

b.d. 19

Oglądał(a) Pan(i) w TV programy o Niemczech 65 75

Czytał(a) Pan(i) w prasie artykuły o Niemczech b.d. 58

Czytał(a) Pan(i) książki napisane przez Niemców lub
oglądał(a) niemieckie filmy

58 62

* Dane do tyczą od po wie dzi twierdzących.
Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2000, 2005.

W po rów na niu z wy ni ka mi ba da nia In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych z roku
2000 mniej osób de kla ru je, że były w Nie mczech (w 2000 r. – 47%). Może się
to wiązać ze zmia na mi gene racy j ny mi – co raz mniej wśród ba da nych jest tych, 
któ rzy byli w Nie mczech nie z włas nej woli w cza sie wo j ny albo też w cza sach
PRL. Wa r to więc roz pa trzyć, jaki pro cent do rosłych Po la ków był w Nie m -
czech już po zmia nach 1989 r. Po mo że to wy ró ż nić gru pę, któ ra obe c nie utrzy -
mu je kon ta kty z Nie m ca mi i ma bezpośrednią wiedzę o dzisiejszych Nie m -
czech.

Po 1989 r. pra wie 1/3 do rosłych Po la ków (30%) choć raz od wie dziła Niem -
cy. Czę ściej mę ż czy ź ni (37%) niż ko bie ty (24%), co może wy ni kać z tego, że
właś nie mę ż czy ź ni czę ściej wy je ż dżają do pra cy8.
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byłem w Niemczech po roku 1989
nie byłem w Niemczech po roku 1989

30

70

Ry su nek 1.  Czy był(a) Pan(i) w Nie mczech po roku 1989? (w %)

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2005.

8 Wśród mę ż czyzn de kla rujących wy jazd(y) do Nie miec 34% po da je, że wy je ż dża li m.in.
do pra cy, po do bnej od po wie dzi udzie liło 10% ko biet.



Wy je ż dża li prze de wszy stkim Po la cy le piej wy kształceni. Wśród osób
z wy kształce niem wy ższym od se tek osób, któ re były w Nie m czech, jest dwu -
kro t nie wy ższy – 60%. Po do b nie jak w ba da niach z 2000 r. wy kształce nie jest
zmienną si l nie wpływającą na czę stość kon ta któw z Nie mca mi. Jest ono po zy -
ty w nie sko re lo wa ne z liczbą kon ta k tów, i to wsze l kie go ro dza ju. Im wy ższe
wy kształce nie, tym wię ksze pra wdopo dobie ń stwo, że re spon dent był w Nie m -
czech, ma tam zna jo mych, czy tał książki nie mie c kich au to rów.

Drugą zmienną si l nie wpływającą na wy ja z dy do Nie miec jest miej sce za -
mie sz ka nia, ist nie je isto t na sta ty sty cz nie za le ż ność re gio na l na (V Kra me ra = 
0,266): za Odrę i Nysę zna cz nie czę ściej wy je ż dżają oso by mie sz kające po
sąsie dz ku, w wo je wó dztwach przy gra ni cz nych, oraz na Śląsku (prze de
wszy stkim Opo l skim). Na Opol sz czy ź nie re s pon den ci, któ rzy byli w Nie m -
czech po roku 1989 sta no wią 60%, bez po śred ni kon takt z Nie mca mi de kla -
ru je w tym re gio nie około dwa razy wię cej osób niż wy no si śred nia krajo wa.
Mie sz ka ń cy wo je wództw tzw. Ścia ny Wschod niej wy je ż dżają do Nie miec
ponad dwa razy rza dziej (21%) niż mie sz ka ń cy Śląska (Do lne go, Gó r ne go
i O po l skie go – 41%) czy za chod nich wo je wództw przy gra ni cz nych (44%).
Jako po wód wy ja z dów re spon den ci de kla rują prze de wszy stkim tu ry sty kę
i wy ja z dy wa ka cy j ne (57%), na stę p nie od wie dzi ny ro dzi ny bądź zna jo mych
(40%) oraz wy ja z dy na za ku py (34%) i do pra cy (24%) (ta be la 2). Od nosząc
te osta t nie dane do całości pró by mo ż na osza co wać, że ró ż ne go ro dza ju wy -
ja z dy do pra cy w Nie mczech de kla ru je około 7% do rosłych Po la ków.

Ta be la 2.  Cel wy ja z du do Nie miec (w %)

Jaki był cel, powód Pana(i) wizyt w Niemczech? Odpowiedzi

Wyjazd turystyczny, związany ze zwiedzaniem, wypoczynkiem,
rekreacją

57

Odwiedziny rodziny, znajomych 40

Wyjazd na zakupy 34

Wyjazd zarobkowy, praca stała lub sezonowa 24

Wyjazd służbowy 11

Wyjazd związany z uzupełnieniem edukacji: studia, stypendium
naukowe, wymiana szkolna

 4

Wyjazd o innym charakterze 16

Źródło: dane Insty tu tu Spraw Pub li cz nych 2005.
Uwa ga: dane od noszą się do wi zyt w Nie mczech po roku 1989. Pod stawą pro cen towania jest
li cz ba ba da nych de kla rujących, że po 1989 r. byli w Nie mczech, N = 304 (30% wszy stkich
re spon den tów).

W dłuż szej per spe kty wie cza so wej otwie ra nie się ryn ków pra cy oraz wię k -
sze mo ż li wo ści kon ta któw mię dzy dwo ma na ro da mi mogą pro wa dzić do da l -
sze go wzro stu sym pa tii. Ist nie je po zy ty w na za le ż ność mię dzy wi zytą w Nie m -
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czech a po zio mem sym pa tii do Nie mców i Nie miec, wy da je się więc, że bez -
po śred ni kon takt bę dzie pro wa dził do redukcji uprzedzeń.

Cię żar hi sto rii i słodycz do bro by tu: sko ja rze nia z Nie mca mi

Nie mcy są dla Po la ków kra jem i na ro dem sto sun ko wo łatwo ko ja rzo nym,
pra kty cz nie wszy s cy ba da ni mie li ja kieś sko ja rze nie9. Mo ż na wśród nich wy róż -
nić trzy pod sta wo we gru py, a ta k że czwartą, nie tak liczną, jed nak co raz wy ra ź -
niej za zna czającą się, ka te go rię – Nie mcy jako mie j s ce pra cy. Pierwszą gru pę
sta no wią sko ja rze nia od noszące się do hi sto rii sto sun ków pol sko- nie miec kich,
prze de wszy stkim do II wo j ny świa to wej (36%). Jako przy chodzące im na myśl
w związku z Nie m ca mi re spon den ci wy mie nia li oku pa cję, obo zy kon cen tra cyj -
ne, ro bo ty przy mu so we. Dru ga gru pa sko ja rzeń odwołuje się do na szych wy ob -
ra żeń o mie sz ka ń cach kra ju za Odrą: do pra co wi to ści, za rad no ści, dys cy p li ny,
porządku (32%). Na stępną gru pę tworzą sko ja rze nia z bo ga c twem, ob fi to ścią
i ja ko ścią dóbr, po ten cjałem go spo da r czym za chod nich sąsia dów – z Nie m ca mi
jako pa ń stwem do bro by tu (23%). Sko ja rze nia z Nie m ca mi jako fa kty cz nym
bądź po ten cja l nym mie j s cem pra cy wy mie niło 6% ba da nych (ta be la 3).

Ta be la 3.  Ty po we sko ja rze nia Po la ków do tyczące Niemiec w 2005 roku (w %)

Kraj ładu i porządku
(32)

Okupant, najeźdźca
(36)

Kraj dobrobytu
(23)

Rynek pracy
(6)

porządek, ład,
czystość;

dyscyplina,
dokładność,
systematyczność;

pracowitość,
przedsiębiorczość, 
zaradność, dobra
organizacja 

II wojna światowa,
faszyzm, nazizm,
okupacja, roboty
przymusowe, obozy 
koncentracyjne,
napaść, agresja
w 1939, ogólnie
o historii,
o „trudnej
przeszłości”

bogactwo, dobrobyt,
dostatek, wyższy poziom
życia, obfitość dóbr, także:
sklepy, dobre zakupy;

rozwinięta gospodarka,
potęga gospodarcza;

samochody, motoryzacja,
potęga polityczna, kraj
socjalny

rynek
pracy,
wyjazdy
zarobkowe
Polaków do 
Niemiec,
możliwość
znalezienia
pracy

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2005.
Uwa ga: pyta nie otwa r te, respon den ci mo gli po dać do wolną li cz bę sko jarzeń.
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9 Ba da ni od po wia da li na py ta nie otwa r te: z czym się Panu/i ko jarzą Nie mcy jako kraj i jako
na ród? Je dy nie 7% ba da nych nie miała żad ne go sko ja rze nia z Nie mca mi lub miała trud no ści
z udzie le niem od po wie dzi. Na le ży do dać, że za rów no obe c ne ba da nia, jak i te sprzed sze ściu lat
wy ka zały pewną asy me trię mię dzy Po la ka mi i Nie mca mi. Du żej gru pie Nie mców Pol ska
w ogó le z ni czym się nie ko ja rzy (18% Nie mców nie po da je żad ne go sko ja rze nia z Polską).
Zob. X. Do li ń ska, M. Fałko wski: Pol ska – Nie mcy. Wza je m ny wi ze ru nek w okre sie roz sze rze nia 
Unii Eu ro pe j skiej, In sty tut Spraw Pu b li cz nych, Wa r sza wa 2001 oraz część ni nie j szej pu b li ka cji 
Pol ska i Po la cy w oczach Nie mców 2000 – 2006.



Mamy do czy nie nia z wy raźną ciągłością wi ze run ku kra ju i na ro du. Trzy
naj waż nie j sze gru py sko ja rzeń z Nie mca mi za zna czyły się z po dobną ostro -
ścią i w po do bnym kształcie jak w ba da niu z 2000 r.: II wo j na świa to wa i oku -
pa cja, porządek i do bra or ga ni za cja, a ta k że do bro byt i roz wi nię ta go spo dar ka. 
Stru ktu ra i te ma ty ka naj waż nie j szych sko ja rzeń jest bar dzo po do b na. Pogru -
po wa ne wyni ki z 2000 r. przed sta wio no w tabeli 4.

Ta be la 4.  Ty po we sko ja rze nia Po la ków do tyczące Nie miec w 2000 roku (w %)

Kraj ładu i porządku Okupant, najeźdźca Kraj dobrobytu

dyscyplina, dobra organizacja pracy,
dokładność, solidność (19)

porządek (18)

pracowitość, przedsiębiorczość (15)

oszczędność, gospodarność (6)

wojna, zło, obozy
koncentracyjne, ucisk,
wróg (34)

dobrobyt (27)

postęp, osiągnięcia,
dobre samochody,
autostrady (9)

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2000.
Uwa ga: py ta nie otwa r te, re spon den ci mo gli po dać do wolną li cz bę sko ja rzeń.

W po rów na niu z ba da niem z roku 2000 obe c nie wy ra ź niej wy od rę b niła się
gru pa od po wie dzi wiążących Nie mcy z mie j s cem bądź mo ż li wo ścią pra cy.
Jed nak za sad ni cze ele men ty wi ze run ku Nie miec, a ta k że zmien ne wy ja ś -
niające cha ra kte ryzu je wy ra ź na ciągłość. Sko ja rze nia, ja kie na su wają się Po -
la kom na te mat Nie mców, są mody fi ko wa ne przez zmien ne społeczno -demo -
grafi cz ne. Im wy ższe wy kształce nie re spon den tów, tym czę ściej Nie mcy ko ja -
rzo ne są z porządkiem, dys cy p liną i dobrą or ga ni zacją pra cy, po do b na za le ż -
ność wystąpiła w roku 2000. Na ro dzaj sko ja rzeń mają rów nież wpływ wy ko -
ny wa na pra ca oraz po zy cja społecz na – z dys cy p liną i dobrą or ga ni zacją pra cy
naj czę ściej ko jarzą się Nie mcy pol skim przed się bio r com oraz ka drze kie ro w -
ni czej. Z ko lei im ni ż sze wy kształce nie ma ba da ny, tym si l nie j sze są jego sko -
ja rze nia z wojną, uci skiem i obo za mi kon cen tracy jny mi (ta be la 5).

Ta be la 5.  Po ziom wy kształce nia a sko ja rze nia na te mat Niemiec (w %)

Wy kształce nie
Oku pant, na je ź dź ca Kraj ładu i porządku Kraj dobrobytu

2000 2005 2000 2005 2000 2005

Pod sta wo we 48 40 13 20 24 15

Śred nie 28 38 23 38 25 27

Wy ższe 21 27 30 47 24 27

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2000, 2005.
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Sko ja rze nia z wojną i okre sem oku pa cji są rów nież sko re lo wa ne z wie -
kiem, po twier dzając in tu i cję, że głów nie po ko le nie sta r sze, pa mię tające wo j -
nę, ko ja rzy Nie mcy właś nie z nią. Wśród osób po wy żej sze ś ć dzie siątego
piątego roku ży cia ponad połowa re spon den tów przy woływała w związku
z Nie m ca mi II wo j nę świa tową, w po ko le niu dwu dzie stola t ków nie całe 30%10. 
Trze ba przy po mnieć, że obe c ni trzy dzie stola tko wie uro dzi li się w la tach sie -
dem dzie siątych, kie dy w Pol sce za czę to mó wić o po jed na niu; dwu dzie stola t -
ko wie w la tach osiem dzie siątych, gdy Po la cy za czę li już do strze gać w Nie m -
czech Za chod nich so ju sz ni ka otwie rającego im dro gę na Za chód. Tra f ne jest
po rów na nie Le sz ka Sza ru gi, że je śli w połowie lat sze ś ć dzie siątych list bi sku -
pów pol skich do bi sku pów nie mie c kich wzy wający do wza je mne go po jed na -
nia obu na ro dów był je sz cze dla wię kszo ści społecze ń stwa pol skie go szo kiem, 
to w la tach osiem dzie siątych tezy owe go li stu były już oczy wi sto ścią11. Pewną 
rolę w post rze ga niu Nie miec od gry wa pra wdo podo b nie rów nież co raz peł-
nie jsza wie dza młodych Po la ków o zbrod niach popełnio nych na ich na ro dzie
przez Związek So wie cki. Mo ż na po wie dzieć, że odpo wie dzia l ność za okru -
cieństwa II wo j ny świa to wej rozkłada się obe c nie w na szej pa mię ci zbio ro wej
na dwa pa ń stwa, że słowa „oku pa cja” czy „obóz” nie są już auto ma ty cz nie
łączo ne ty l ko z Nie mca mi. Takie sko ja rzenia do mi nują je dy nie wśród naj sta r -
szych re spon den tów. W po zo stałych gru pach wie ko wych są rozłożo ne bar -
dziej rów no mie r nie, a nawet z pewną dominantą skojarzeń z takimi cechami
jak solidność, pracowitość, ład i porządek.

Oba ba da nia (2000, 2005) wy ka zały, że ni ż sze wy kształce nie sprzy ja si l -
nie j szym sko ja rze niom z wojną, uci skiem i obo za mi kon cen tracy jny mi, choć
za le ż ność jest słab sza niż 5 lat temu (ta be la 5). Na rzu ca się in ter pre ta cja, że lu -
dzie pro ści – z ni ż szym wy kształce niem – za cho wują w swej pa mię ci hi sto ry -
cz nej ostrzej za ry so wa ny ob raz wo j ny i oku pa cji hi t le ro wskiej, gdyż w prze -
ciw ie ń stwie do lu dzi wy kształco nych nie mają tylu do świa d czeń ze współcze -
s ny mi Nie mca mi12. Jest to za sta na wiające, choć nie musi pro wa dzić do przy ję -
cia wnio sku, że pol skie eli ty za po mniały o okro p no ściach II wo j ny świa to wej.
Lite ratu rozna w cy zwra cają np. uwa gę na ciągłość pa mię ci o wo j nie w po wo -
jen nej li te ra tu rze pol skiej, w tym rów nież po 1989 r. „Po stać Nie mca na dal jest 
tra kto wa na z ostro ż no ścią i dys tan sem”, a w pol skich po wie ściach „w da l szym 
ciągu do mi nu je odwołanie do wo jen nej tra u my – do świa d cze nie na zi z mu na -
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10  W 2000 r. wśród osób po wy żej pię ć dzie siątego dzie wiątego roku ży cia ponad połowa
(54%) wy mie niała zło związane z oku pacją jako ko jarzące się im z Nie mca mi, wśród dwu dzie -
sto- i trzy dzie stola t ków ta kie sko ja rze nia miała je dy nie 1/4 re spon den tów (X. Do li ń ska,
M. Fałko wski: Pol ska – Nie m cy. Wza je m ny wi ze ru nek…).

11  L. Sza ru ga: Ob raz Nie mca w naj no wszej li te ra tu rze pol skiej, w: A. Wolf f- Po wę ska,
D. Bin gen (red.): Po la cy – Nie mcy. Sąsie dz two z dys tan su, In sty tut Za chod ni, Po znań, s. 558.

12  Roz wi nię cie tej ar gu men ta cji w od nie sie niu do da nych z 2000 r. przed sta wi li X. Do li ń -
ska, M. Fałko wski: Po la cy – Nie mcy. Wza je m ny wi ze ru nek…



dal je sz cze wy zna cza sto su nek Po la ków do Nie mców” – pi sze o li te ra c kim ob -
ra zie Nie mca po 1989 r. Le szek Sza ru ga13.

Obe c nie wy kształce nie ró ż ni cu je jed nak sko ja rze nia ba da nych z Nie mca -
mi słabiej niż w roku 2000. Wśród le piej wy kształco nych re spon den tów czę -
ściej niż w 2000 r. padały sko ja rze nia z II wojną świa tową, co może się wiązać
m.in. z pro wa dze niem przez in sty tucje pu b liczne w Pol sce akty w niejszej po li -
tyki hi sto rycznej, np. z de batą wokół ro cz ni cy Po wsta nia Wa r sza wskie go, któ -
rej ob cho dy oraz ina u gu ra cja działal no ści mu ze um po świę co ne go po wsta niu
odbiły się sze ro kim echem w me diach. Inte r pre tując wy ni ki badania z 2000 r.,
można za ry zy ko wać stwier dze nie, że po 1989 r. pol skie eli ty wsty dziły się
przy woływać pa mięć wo j ny, widząc w tym po sta wę „nie przyszłościową”,
niemo der ni za cyjną, ana chro niczną. Po rów na nie wyników uzy ska nych przez
In sty tut Spraw Pu b li cz nych z wcze ś nie j szymi badania mi może wska zy wać na
stopniowy powrót wykształconych Polaków do myślenia w kategoriach
historycznych (m.in. w odniesieniu do Niemiec).

Pod su mujmy kró t ko, ist nieją wy ra ź nie ukształto wa ne, pod sta wo we sko ja -
rze nia z Nie mca mi, któ re nie ule gają isto t nym zmia nom. Wi do cz na jest też
spo i stość ob ra zu kra ju i człowie ka. Od nie sie nia do ładu i porządku są spó j ne
z bar dzo si l nym ste reo ty pem Nie mca jako człowie ka zdys cypli nowa ne -
go i pra co wi te go, ste reo ty pem od da w na za ko rze nio nym w pol skim społe -
cze ń stwie14. Inny ob szar ko no ta cji od no si się do tera źnie j szo ści i do ty czy wy -
so kie go po zio mu ży cia w Nie mczech. Biorąc pod uwa gę rów nież sko ja rze nia
z Nie m ca mi jako ryn kiem pra cy, mo że my stwier dzić, że na opi nie związane
z Nie m ca mi wpływa nie ty l ko hi sto ria i si l ny ste reo typ Nie mca, lecz rów nież
wi zy ty w tym kra ju i inne źródła in fo r ma cji. Bez po śred nie kon takty z za chod -
ni mi sąsia da mi oraz wzra stająca in ten sy w ność tych kon ta któw mogą od gry -
wać co raz większą rolę w kształto wa niu się wi ze run ku Nie miec.

Przed sta wio ny wy żej ob raz wyłaniający się z od po wie dzi na py ta nie otwar te 
zna j du je po twier dze nie w opi niach do tyczących kon kre t nych ob sza rów ży cia
poli ty cz ne go i go spo dar cze go15. Zda niem re spon den tów Nie mcy są krajem
dobrej or ga ni zacji pra cy, w któ rym pa nu je do bro byt, a lu dzie w trud nej sy tu a -
cji mogą li czyć na po moc pa ń stwa (ta be la 6).

Po la cy są prze ko na ni, że Nie mcy są krajem, w któ rym ist nie je do bra or ga -
ni za cja pra cy (82%). Pogląd ten jest zgod ny z opi nia mi o jego mie sz ka ń cach.
Uwa ża my ich za do brze zor gani zo wa nych (82%) i pra co wi tych (61%). Mo ż na 
po wie dzieć, że według Po la ków ustro jem go spo da r czym i po li ty cz nym Nie -
miec jest właś nie „do bra or ga ni za cja pra cy”. To „znak fi r mo wy” Nie miec,
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13  L. Sza ru ga: Ob raz Nie mca…, s. 570–571.
14  W. Wrze si ń ski: Sąsiad. Czy wróg? Ze stu diów nad kształto wa niem ob ra zu Nie mca w Pol -

sce w la tach 1795–1939, Wy daw ni c two Uni wer sy te tu Wrocławskie go, Wrocław 1992.
15  Re spon den ci byli pro sze ni o usto sun ko wa nie się do stwier dzeń ze sta wio nych w ta be li 6.



iden tyfi ko wa ny w Pol sce przez wszy stkie gru py społecz ne i za wo do we, a siła
tego „bran du” nie ma le je. Mo ż na przy pu sz czać, że ta kie zna ki fi r mo we RFN
jak „społecz na go spo dar ka ryn ko wa” czy „nie mie cki fe de ra lizm” ko ja rzo ne są 
w Pol sce ty l ko przez eli ty.

Ta be la 6.  Opi nie Po la ków o Nie mczech w la tach 2000, 2005 (w %)

Niemcy to kraj, w którym:

Zdecydowanie się
zgadzam +

zgadzam się

W takim samym
stopniu zgadzam się

i nie zgadzam

Nie zgadzam się +
zdecydowanie się

nie zgadzam

2000 2005 2000 2005 2000 2005

Jest szybki wzrost
gospodarczy

83 70  7 14  2  7

Biurokracja utrudnia
załatwienie
najprostszych spraw

18 20 19 16 28 34

Istnieje dobra
organizacja pracy

85 82  5  6  1  4

Panuje korupcja 21 17 24 23 19 29

Respektuje się swobody 
obywatelskie

53 59 18 16 10  8

Panuje dobrobyt b.d. 77 b.d. 13 b.d.  4

Ludzie w trudnej
sytuacji mogą liczyć na
pomoc państwa

b.d. 73 b.d.  8 b.d.  5

Cudzoziemcy są źle
traktowani

b.d. 25 b.d. 34 b.d. 27

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2000, 2005.
Uwa ga: od po wie dzi nie su mują się do 100%, po nie waż w ta be li po mi nię to ka te go rię „trud no
po wie dzieć”.

W poglądach Po la ków za chodzą je dy nie nie wie l kie zmia ny. Zwra ca jed -
nak uwa gę wy ra ź nie mnie j sza (o 13 pun któw pro cen to wych) gru pa re spon -
den tów oce niających, że w Nie mczech mamy do czy nie nia z wy so kim wzro -
stem go spo da r czym. Może to wska zy wać, że Po la cy mają co raz większą wie -
dzę o za chod nim sąsie dzie, zmniejsza się też w na szym kra ju rola ste reo ty pów
w kształto wa niu ob ra zu Nie miec16.

Co raz wię cej re spon den tów uwa ża, że w Nie mczech są re spe kto wa ne swo -
bo dy oby wa te l skie (59%), jed no cze ś nie jed na czwa r ta pol skie go społecze ń -
stwa jest jed nak prze ko na na, że cu dzo zie m cy są w Nie mczech tra kto wa ni źle.
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16  Mimo że śred nio ro cz ny wzrost PKB w Nie mczech w la tach dzie wię ć dzie siątych nie
prze kra czał w 2000 r. 2%, to 83% Po la ków było prze ko na nych, że ich za chod ni sąsie dzi cieszą
się „wy so kim wzro stem go spo da r czym”.



Od se tek tak uwa żających jest zbli żo ny do od se t ka de kla rujących nie chęć do
Nie mców. Wa r to za uwa żyć, że wśród osób, któ re były w Nie mczech, od se tek
ten jest ni ż szy (21%) niż w całej po pu la cji (25%). Dobrą opi nię na te mat tra k -
to wa nia cu dzo zie m ców przez Nie mców ma w tej gru pie 38% ba da nych (wo -
bec 27% w całej po pu la cji). Poglądy w tej kwe stii mody fi ko wa ne są przez
zmien ne społeczno -demo grafi cz ne. Wśród osób z wy ższym wy kształce niem
prze ko na nie, że w Nie mczech cu dzo zie m cy są źle tra kto wa ni jest słab sze
(17%). Naj czę ściej o złym tra kto wa niu obco kra jo w ców przez na sze go za -
chod nie go sąsia da prze ko na ni są ro bo t ni cy niewy kwali fiko wa ni (33%), naj -
rza dziej ka dra kie ro w ni cza i in te li gen cja (15%) oraz pry wa t ni przed się bio r cy
(18%). Poglądy Po la ków na pro blem tra kto wa nia cu dzo zie m ców w Nie m -
czech bar dziej za leżą od po zy cji za wo do wej i społecz nej re spon den tów niż od
oso bi s tych do świa d czeń.

Wi ze ru nek Nie mców: nie po do b ni, ale co raz chę t niej
akce p to wa ni

Spo sób, w jaki Po la cy widzą Nie mców, jest osa dzo ny w ich do świa d cze niu 
zbio ro wym. W ję zy ku pol skim słowo „Nie miec” po cho dzi od „nie mo wy” –
tak okre śla no początko wo ob ce go człowie ka, z któ rym nie mo ż na się po ro zu -
mieć17. W ku l tu rze pol skiej mo ż na przy wołać wie le źró deł, w któ rych ten ste -
reo typ jest utrwa lo ny i żyje włas nym ży ciem: tekst Roty, Wiatr od mo rza
Żero m skie go, po ja wiające się w wie lu in nych książkach nawiąza nia do po li ty -
ki ger mani zacy j nej w za bo rze pru skim. Utwo ry te nie ty l ko od da wały do mi -
nujący ste reo typ, ale i przy czy niły się do jego kształto wa nia18.

Po roz bio rach i do świa d cze niu Kul tur kam p fu oraz po wsta niach śląskich
i wo j nie ce l nej okre su mię dzy wo jen nego przyszło do świa d cze nie oku pa cji hi -
t le ro wskiej. Je śli wcze ś niej Nie mcy byli tymi, któ rzy chcie li za brać Po la kom
to ż sa mość na ro dową, to w 1939 r. ob raz Niemca zaczął ko ja rzyć się z uci -
skiem, obo za mi kon cen tracy jny mi i bez du sz nym, auto ma ty cz nym wy ko ny -
wa niem roz ka zów. W okre sie PRL-u, pra wem kon tra stu z szarą rze czy wi sto -
ścią komu ni sty cz nej Pol ski, utrwa lił się ko le j ny od cień wi ze run ku: „bo ga ty
Nie miec z Za cho du”, uosobienie do bro bytu, so lid nie pra cującego mie sz cza ni -
na, po sia da cza me r ce de sa. Po nie waż Po la cy mo gli prze kra czać gra ni cę mię -
dzy Be r li nem Wschod nim a Za chod nim, wy pra wy do tej en kla wy Za cho du na
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17  Ana lo gi cz nie w ję zy ku nie mie c kim Po lak („Pole” „Po la c ke”) rów nież oz na czał człowie -
ka, z któ rym trud no się po ro zu mieć. Wy ni ki ba dań ling wi sty cz nych T. Sza ro ty: Nie mcy i Po la -
cy. Wza je m ne post rze ga nie i ste reo ty py, Wy daw ni c two Na uko we PWN, Wa r sza wa 1996.

18  Pro ces kształto wa nia się ste reo ty pu Nie mca w społecze ń stwie pol skim w per spe kty wie
hi sto ry cz nej ana li zu je W. Wrze si ń ski: Sąsiad. Czy wróg? ...



Wscho dzie, z jej sym bo li cz nym wów czas bla skiem fon tann i ru cho mych scho -
dów Euro pa - Cen ter, cen trum han d lo we go tuż przy zacho dnio berli ń skim dwo -
r cu ko le jo wym ZOO, stały się isto t ne w post rze ga niu za mo ż no ści za chod nich
Nie mców przez Po la ków, przy czy niając się do si l ne go po czu cia od mien no ści
od Nie mców19. Pra wie 60% Po la ków uwa ża, że Nie mcy ró ż nią się od nich, je -
dy nie 9% ba da nych sądzi, że oba na ro dy są po do b ne. W ciągu osta t nich lat od -
se tek Po la ków wska zujących jed noz na cz nie na nie podo bie ń stwo jed nak ma le -
je (ta be la 7). Widzi my to szcze gó l nie wy ra ź nie przyglądając się od po wie -
dziom „bar dzo się ró ż nią” (w ta be li połączo no je w jedną ka te go rię z od po wie -
dzia mi „ró ż nią się”). Otóż w 2000 r. na bar dzo duże ró ż ni ce wska zy wało 36%
ba da nych, w 2005 – niecałe 20%.

Ta be la 7.  Czy Nie mcy są po do b ni do Po la ków? Opi nie Po la ków w la tach: 2000, 2005
(w %)

Rok badania
Podobni do

Polaków
Ani podobni, ani

różni
Różnią się od

Polaków
Trudno

powiedzieć

2000 9 22 64 5

2005 9 31 57 3

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2000, 2005.

Ró ż ni ce mię dzy Po la ka mi a Nie mca mi, po do b nie jak w ba da niu z roku
2000, pod kre ślają wszy stkie gru py społeczno -demo grafi cz ne. Poza po czu -
ciem od mien no ści po pu la r ne jest ta k że prze ko na nie, że Nie mcy są na sta wie ni
do nas ra czej nie przy chy l nie: 43% ba da nych jest zda nia, że Nie m cy darzą Po -
la ków nie chę cią (w sym pa tię Nie mców wie rzy na to miast 13% re spon den tów). 
Rów nież ten pogląd po dzie la ny jest przez wszy stkie wa r stwy społecz ne, za -
wo do we i wie ko we.

Wi ze ru nek ty po we go Nie mca

Wizeru nek Nie mca jest w pol skim społecze ń stwie spó j ny z ob ra zem Nie -
miec jako kra ju. Po la cy pod kre ślają no wo cze s ność, dobrą or ga ni za cję, pro fe -
sjo na lizm Nie mców. Za chod ni sąsie dzi dość jed noz na cz nie post rze ga ni są
przez Po la ków jako oso by do brze zor gani zo wa ne (82%), no wo cze s ne (78%),
przed się bio r cze (78%), wy kształcone (66%) i pra co wi te (61%, acz ko l wiek
w pra co wi tość za czę li śmy tro chę wątpić, w ba da niach z roku 2000 tej ce chy
Nie mców było pe w nych isto t nie wię cej re spon den tów – 73%!). W mnie j szym
na to miast sto p niu Po la cy skłonni są przy pi sy wać Nie mcom ce chy „ciepłe”,
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19  Rów nież w Nie mczech po czu cie od mien no ści od Po la ków jest tra dy cy j nie si l ne. R. Bru -
ba ker: Ci ti zen s hip and Na tion ho od in Fran ce and Ge r ma ny, Ha r vard Uni ve r si ty Press 1992.



np. to le ran cję (34%), ży cz li wość (36%) czy też otwa r tość na in nych (35%),
czę ściej zaś uwa żają, że Nie mcy są za ro zu mia li (53%) i prze ko na ni o włas nej
wy ższo ści (72%) (ta be la 8).

Ta be la 8.  Wi ze ru nek ty po we go Nie mca w opi nii Po la ków w 2005 roku (w %)

Cechy pozytywne: 1 + 2 3 4+5 Cechy negatywne:

pracowity 61 24 13 leniwy

tolerancyjny 34 38 25 nietolerancyjny

nowoczesny 78 15  6 zacofany

wykształcony 66 27  4 niewykształcony

uczciwy 48 37 12 nieuczciwy

życzliwy 36 40 21 nieżyczliwy

religijny 19 39 39 niereligijny

posłuszny 46 28 23 samowolny

przedsiębiorczy 78 16  5 nieprzedsiębiorczy

dobrze zorganizowany 82 12  5 źle zorganizowany

otwarty na innych 35 40 23 zamknięty w sobie

zarozumiały 53 30 14 skromny

przekonany o wyższości
własnego narodu

72 17  8 nie wyróżniający
własnego narodu

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2005.
Uwa ga: zasto so wa no ska lę od 1 (np. bar dzo pra co wi ty) do 5 (bar dzo le ni wy). Po zo stałe cy fry na 
ska li służyły do wy ra że nia opi nii po śred nich. Po mi nię to od po wie dzi „trud no po wie dzieć”.

Mo ż na więc po wie dzieć, że Po la cy wy so ko oce niają ko m pe ten cję Nie m -
ców (opi sując ich jako no wo cze s nych, wy kształco nych i przed się bio r czych),
kwe stio nują na to miast bądź nie do ce niają cech „mięk kich” lub „lu dz kich”, ta -
kich jak ży cz li wość czy to le ran cja. W wy mia rze „pra co w ni czym” bądź „kom -
pe ten cyj nym” utrwa lo ny jest ste reo typ bar dzo po zy ty w ny. Je śli cho dzi zaś
o ce chy do tyczące kon ta któw mię dzy lu dz kich, to Po la cy nie po tra fi li wy po -
wie dzieć się jed noz na cz nie, po ziom wy po wie dzi ambi wa len t nych bądź uni -
kających jed noz nacz no ści był wy ra ź nie wy ższy. Około 40% ba da nych nie
mogło się zde cy do wać, jak okre ślić ty po we go Nie mca, czy jako ra czej ży cz li -
we go czy też nie życz li we go, ra czej tole ran cyj ne go czy nieto leran cyj ne go.

Wy eks pono wa nie przez Po la ków owej kompeten cyjno- sprawno ścio wej
cha ra kte ry styki Nie mców, co po ka zały rów nież ba da nia z 2000 r., nie po win -
no dzi wić. „Do bre zor gani zo wa nie” Nie mców jest bo wiem ele men tem ste reo -
ty pu fun kcjo nującego ta k że w in nych kra jach. Są to jed no cze ś nie ce chy, któ re
Po la cy za wsze u Nie mców ce ni li. Pra co wi tość, umiłowa nie porządku oraz ta -
len ty orga niza cy j ne były – jak pi sze na te mat pol sko- nie miec kich ste reo ty pów 
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To masz Sza ro ta – ko ja rzo ne z Nie mca mi i wy so ko oce nia ne przez Po la ków
już długo przed II wojną świa tową20. Trze ba jed nak za uwa żyć, że obe c nie Po -
la cy są mniej skłonni do mó wie nia o pra co wi to ści Nie mców niż w ba da niach
sprzed 5 laty. Czy ż by spra wiło to do świa d cze nie pra cy w Nie mczech i ze t k -
nię cie się z pra cow ni ka mi nie mie c ki mi? Po do b nie jak w wy pa d ku zmian
w opi niach na te mat wzro stu go spo dar cze go RFN, mo ż na za ry zy ko wać tezę
o re la ty w nie (wo bec ste reo ty pów) rosnącej roli wie dzy i do świa d czeń oso bi s -
tych w fo r mo wa niu wi ze run ku Nie miec i Nie mców w Pol sce.

W ana lizie wi ze run ku Nie mca w pol skim społecze ń stwie inte re sującym
pun ktem od nie sie nia są cechy, któ re Po la cy przy pi sują sami so bie (ta be la 9).

Ta be la 9.  Wi ze ru nek ty po we go Po la ka (au to ste reo typ) (w %)

Ce chy po zy ty w ne: 1 + 2 3 4+5 Ce chy ne ga ty w ne:

pra co wi ty 53 33 14 le ni wy

tole ran cy j ny 44 35 21 nie tole ran cyj ny

no wo cze s ny 43 44 12 za co fa ny

wy kształcony 55 39  6 nie wy kształcony

ucz ci wy 32 48 20 nie ucz ci wy

ży cz li wy 58 30 11 nie ży cz li wy

re li gi j ny 80 16  4 nie reli gi j ny

posłusz ny 32 39 28 sa mo wo l ny

przed się bio r czy 52 36 11 nie przed się bior czy

do brze zor gani zo wa ny 22 47 21 źle zor gani zo wa ny

otwa r ty na in nych 56 30 13 za mknię ty w so bie

za ro zu miały 31 42 27 skro m ny

prze ko na ny o wy ższo ści
włas ne go na ro du

37 34 28 nie wy ró ż niający
włas ne go na ro du

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych.

Z jed nej stro ny mamy gru pę cech przy pi sy wa nych w wię kszym sto p niu
Nie mcom (w na wia sach ró ż ni ca mię dzy wska za nia mi da nej ce chy w kon te k -
ście Nie mców oraz Po la ków): do bra or ga ni za cja (ró ż ni ca +60), no wo cze s ność 
(+35), przed się bio r czość (+26), ucz ci wość (+16), posłusze ń stwo (+14), wy -
kształce nie (+11) oraz pra co wi tość (+8), a więc ce chy kompe tencyj no-spra w -
nościo we (ry su nek 2).
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20  T. Sza ro ta: Nie mcy i Po la cy. Wza je m ne post rze ga nie…, s. 141. Au tor powołuje się na
wy ni ki włas nych ba dań oraz na pra cę W. Wrze si ń skie go: Sąsiad. Czy wróg?…



Z dru giej zaś stro ny gru pę cech, co do któ rych re spon den ci prze ko na ni są,
że Po la cy re pre zen tują je w wię kszym sto p niu niż Nie mcy: re li gi j ność (ró ż ni -
ca +61), ży cz li wość (+22), otwa r tość na in nych (+21), skro mność (+13) oraz
to le ran cja (+10). Ce chy te przed sta wio ne są na ry sun ku 3.

Trze ba pa mię tać, że au to ste reo typ jest za wsze w ja kiejś mie rze re fle ksem
ste reo ty pu in nych na ro dów (i od wro t nie). W ba da niach pro wa dzo nych przez
In sty tut Spraw Pu b li cz nych w la tach 2000–2001 Po la cy – py ta ni o wi ze ru nek
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Fran cu za i za raz po tem o ob raz własny – opi sy wa li sie bie zna cz nie go rzej niż
w prze pro wa dzo nym w tym sa mym cza sie ana lo gi cz nym ba da niu, do ty -
czącym wza je mnych wi ze run ków Po la ków i Ukra i ń ców21. Spe cy fi cz ne tło
two rzo ne przez ste reo typ Nie mców, pod kre ślający no wo cze s ność i ce chy,
któ re, nawiązując do Ko tar biń skie go, nazwę ce cha mi „do brej ro bo ty”,
mogłoby su ge ro wać, że sa mo oce na Po la ków po win na być w tym wy pa d ku na -
wet zbyt su ro wa. Tym cza sem, na wet w tych szcze gó l nych wa run kach, au to -
ste reo typ Po la ków wy da je się isto t nie le p szy niż 5 lat temu, co z ko lei może
mieć wpływ na to, jak oce niają oni Nie mców i sto sunki pol sko- nie mie ckie.
Nie dys po nując da ny mi o auto ste reo ty pie Po la ków z ba dań pol sko- nie miec -
kich z 2000 r., wy ko rzy sta my dane dotyczące au to ste reo typu z ba dań pol sko-
-fran cu skich z 2000 r. oraz pre zen to wa ne tu wy ni ki ba dań z 2005 r. Pod kre -
ślając raz je sz cze nie do sko nałość na rzę dzi po rów na nia, wi dzi my, że sa mo oce -
na Po la ków po pra wia się. Po la cy są bar dziej skłonni przy pi sy wać so bie ta kie
ce chy jak pra co wi tość (8 pun któw pro cen to wych wię cej niż w roku 2000), no -
wo cze s ność (+8), wy kształce nie (+14), ucz ci wość (+6), a ta k że tole ran cy j ność 
(+9) i ży cz li wość (+14). Wyłania się tu więc pe wien kłopot ze sto so wa niem
w a na li zie po rów na w czej ste reo ty pu Nie mców i pol skie go auto ste reo ty pu
będącego wy ni kiem efe kto w ne go prze ciw sta wie nia Niemców jako „grze sz -
nych zwy cię z ców” Po la kom jako „cno t li wym prze gra nym”22. Z jed nej stro ny
ro ś nie bo wiem prze ko na nie Po la ków o włas nych ko m pe tencjach, z dru giej na -
to miast taką ne w ra l giczną dla tych wy mia rów ce chę jak ucz ci wość Po la cy
zde cy do wa nie bar dziej są skłonni przy pi sy wać Nie mcom (48%) niż so bie
(32%).

Sym pa tia i nie chęć wo bec Nie mców

Ba da nie po ka zało wzrost sym pa tii Po la ków do Nie mców (44% wo bec
38% w 2000 r.). Po ziom nie chę ci po zo sta je zaś sta bi l ny: de kla ru je ją 23% re s -
pon den tów (w 2000 r. 24%). Już od wie lu lat za zna cza się stały wzrost sym pa -
tii do Nie mców. W roku 1966 nie chęć wo bec Nie mców de kla ro wało aż 67%
Po la ków, o sym pa tii mówiło zaś je dy nie 7%23. Co ro cz ne ba da nia CBOS po -
świę co ne na sta wie niu Po la ków do in nych na ro dów po ka zują, że od dru giej
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21  M. Fałko wski: Pol ska jako Wschód i jako Za chód, w: L. Kolar ska- Bobi ń ska (red.): Ob raz 
Pol ski i Po la ków w Eu ro pie, In sty tut Spraw Pu b li cz nych, Wa r sza wa 2003, s. 274.

22  Zob. czte ro po lową kla sy fi ka cję ste reo ty pów według wy mia rów: (1) ko m pe ten cji, (2)
nie kom pe ten cji, (3) mo ra l no ści, (4) nie mora l no ści, przed sta wioną w zna ko mi tym prze -
glądowo- teore ty cz nym te k ście A. Jasi ń skie j-Ka ni: So cjo logi cz ne aspe kty ba dań nad ste reo ty -
pa mi, w: L. Kolar ska- Bobi ń ska (red.): Ob raz Pol ski i Po la ków w Eu ro pie, In sty tut Spraw Pu b li -
cz nych, Wa r sza wa 2003, s. 27.

23  J. Sza cki: Po la cy o so bie i in nych na ro dach, Ośro dek Ba dań Opi nii Pu b li cz nej i Stu diów
Pro gra mo wych, Wa r sza wa 1969, s. 36–37.



połowy lat dzie wię ć dzie siątych w społecze ń stwie pol skim ist nie je, z małymi
wa ha nia mi, po dział na trzy mniej wię cej rów ne gru py: 1/3 ba da nych de kla ru je
sym pa tię dla za chod nich sąsia dów, 1/3 anty pa tię, 1/3 ma sto su nek am bi wa -
lentny bądź kłopo ty z wy ar ty kułowa niem swo jej po sta wy24. Po ziom sym pa tii
kształtujący się po wy żej 40% na le ży więc oce nić jako wy so ki25.

Po ziom sym pa tii i nie chę ci po zo sta je w związku ze zmien ny mi
społeczno- demo grafi czny mi, choć ich wpływ jest mnie j szy niż w roku 2000.
Za ska kująco mało waży wy kształce nie i mie j s ce za mie sz ka nia, któ re nie mają
w tym kon te k ście du że go zna cze nia. Isto t niejszą rolę od gry wają po działy wie -
ko we. W gru pie naj sta r szych ba da nych, po wy żej sze ś ć dzie siątego piątego
roku ży cia, nie chęć jest naj wy ższa i się ga 31%. Nie jest to do ko ń ca związane
ty l ko z na sta wie niem do Nie mców i do świa dcze nia mi ge ne ra cji, któ ra pa mięta 
wo j nę. Inne ba da nia rów nież wy ka zały, że młodsi re spon den ci są bar dziej
skłonni do de kla ro wa nia sym pa tii do in nych na ro dów, ale nie oni de kla rują
naj większą sym pa tię. Krzy wa sym pa tii przypomina trochę rozkład no r ma l ny
– największą sympatię deklarują osoby w średnim wieku (rysunek 5).
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Uwa ga: pomi nię to od po wiedź „trud no po wie dzieć”.

24  Sto su nek do in nych na ro dów. Ko mu ni kat z ba dań, nr 1, CBOS, Wa r sza wa 2005.
25  Ze wzglę du na pro ble my meto dolo gi cz ne ze skalą, po ziom sym pa tii po ka za ny w ni nie j -

szym ba da niu na le ży tra kto wać ostro ż nie (może być za wy żo ny) i od nieść do wspo mnia nych,
po wta rza l nych ba dań CBOS. Ska la jest jed nak iden ty cz na do tej, którą uży to przed sze ściu laty,
w związku z tym mo ż na po rów ny wać zmia ny w cza sie.



Na po ziom sym pa tii wpływają rów nież kon ta kty z Nie mca mi. Zale ż ność
sta ty sty cz na wy ja z dów do Nie miec oraz po zio mu sym pa tii do Nie mców jest
jed nym z wa ż nych usta leń ba da nia. Im czę st sze kon ta kty, tym wię ksza de kla -
ro wa na sym pa tia. Sym pa tie po li ty cz ne nie ró ż ni cują po zio mu sym pa tii do
Nie mców. Je że li mamy do czy nie nia z nie chę cią, to wśród re spon den tów de -
kla rujących sym pa tie pra wi co we jej po ziom (26%) jest wyższy niż wśród osób 
o poglądach lewicowych (21%).

Po ziom dys tan su wo bec Nie mców

W 1966 r. Po la cy byli nie chę t ni per spe kty wie wy da nia swej cór ki za Nie m -
ca. Prze ciw ko zię cio wi z NRD za pro te sto wało 44% Po la ków, je sz cze wię cej –
57% – było prze ciw ko przy j mo wa niu do ro dzi ny Nie mca z NRF26. W 2000 r.
sprze ciw wo bec zię cia bądź sy no wej po chodzącej z Nie miec był już mnie j szy
(36%). W 2005 r. ob ser wu je my da l szy spa dek sprze ci wu wo bec wy żej opi sa -
nej hipo te ty cz nej de cy zji syna lub cór ki. Swój brak akce p ta cji za de kla ro wało
już je dy nie 29% re spon den tów, akce p ta cję wy ra ziło na to miast 62% ba da nych.

Za po mocą ta kich m.in. py tań bada się po czu cie dys tan su społecz ne go mię -
dzy mie szka ń ca mi dwóch kra jów27. Wy ni ki są in te re sujące, zwłasz cza je śli ist -
nie je mo ż li wość po rów na nia ich z ana lo gi cz nym ba da niem prze pro wa dzo nym
wcze ś niej (cza sa mi, jak w przykład zie oma wia nym po wy żej, 40 lat wcze ś niej).
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26  J. Sza cki: Po la cy o so bie i in nych na ro dach, s. 40.
27  Py ta nia skon stru o wa ne są zgod nie z tzw. zmo dy fi ko waną skalą Bo gar du sa. Ska la ta po -

ma ga mie rzyć po ziom dys tan su mię dzy przed stawi cie la mi po szcze gó l nych na ro dów po przez
usze re go wa nie py tań według sto p nia bli sko ści.



Od czu wa ny po ziom dys tan su Po la ków do Nie mców szybko ma le je, co –
jak się wy da je – ma związek za rów no ze zmia na mi w na sta wie niu do sa mych
Nie mców, jak i – a może na wet bar dziej – ze zmia na mi oby cza jo wy mi i cywi -
liza cyj ny mi w społecze ń stwie pol skim. Wy da je się, że glo ba li za cja, in te gra cja 
euro pe j ska, jak rów nież Stef fen Möller z se ria lu „M jak Miłość”, zro biły swo je 
i pol skie społecze ń stwo zna cz nie łatwiej niż je sz cze ki l ka lat temu ra dzi so bie
z obe cno ścią obco kra jo w ców w ży ciu co dzien nym. W co raz wię kszym sto p -
niu sta je się to nor ma l no ścią. Ob ser wu je my zna cz nie wię ksze przy zwo le nie na 
obe cność Nie mców w na szym ży ciu, za rów no w sfe rze pry wa t nej, w ro dzi nie
i w sąsie dztwie, jak i w sfe rze pu b li cz nej oraz w mie j s cu pra cy (ta be la 10).

Ta be la 10.  Po ziom dys tan su Po la ków wo bec Nie mców w 2005 r. (w %)

Czy zgodził(a)by się Pan(i), żeby Niemiec...? Tak Nie Nie wiem

Odwiedził Polskę jako turysta 97 2 1

Zamieszkał w Polsce na stałe 62 32 6

Otrzymał polskie obywatelstwo 53 39 8

Pracował razem z Panem(nią) 75 21 4

Był Pana(i) najbliższym sąsiadem 73 23 4

Należał do Rady Miejskiej w Pana(i) mieście 41 52 7

Kierował firmą, w której Pan pracuje 61 33 6

Był Pana(i) bezpośrednim przełożonym w pracy 54 40 6

Wszedł do grona Pana(i) najbliższych przyjaciół 66 27 7

Stał się członkiem Pana(i) rodziny przez małżeństwo
z Pana(i) dzieckiem 

62 29 9

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2005.

W 2000 r. żad ne go sprze ci wu nie wzbu dzała perspe kty wa tury sty cz ne go
przy ja z du Nie mca do Pol ski. Po la cy akce p to wa li rów nież kon ta kty sąsie dz kie, 
to wa rzy skie i służ bo we z Nie mca mi (ty l ko na rów nej sto pie, w wy pa d ku sto -
sun ku pod ległości służ bo wej już ra czej nie). Po la cy oka za li się na to miast bar -
dzo wy czu le ni na sto su nek fo r ma l nej pod ległości czy to admi ni stra cyj nej
(60% nie chciałoby, by Nie miec był człon kiem Rady Mie j skiej), czy to służ -
bo wej (pra wie połowa re spon den tów nie chciałaby, żeby Nie miec był ich sze -
fem w fi r mie). W 2005 r. przy zwo le nie na obe cność Nie mców było znacząco
wy ższe we wszy stkich wy mia rach, o któ re py ta li śmy w ba da niu.

Zmia ny do tyczą rów nież bar dziej kon trowe rsy j nych kwe stii z 2000 r.: za -
rów no wy mia ru poli ty cz ne go (ponad połowa Po la ków zgo dziłaby się na przy -
zna nie Nie mco wi oby wa te l stwa pol skie go, ponad 40% akce p tu je już Nie mca
jako swo je go rad ne go), jak i wy mia ru pod ległości służ bo wej (na po cho -
dzącego z Nie miec sze fa swo jej fi r my zgo dziłoby się ponad 60% ba da nych).
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Na ry sun ku 6 przed sta wio no ró ż ne ob sza ry ży cia uporządko wane w za le ż no -
ści od stopnia akce p ta cji Nie mców, po czy nając od tego, gdzie akce p ta cja jest
naj wię ksza (Nie miec jako tu ry sta) aż do wy mia ru poli ty cz ne go, gdzie akce p -
ta cja (choć isto t nie wię ksza niż 5 lat temu) jest najniższa (Niemiec jako
obywatel RP i jako członek samorządu lokalnego).

Po ziom otwa r to ści czy też akce p ta cji ob ce go w społecze ń stwie za le ży od
wy kształce nia oraz wie ku. Aby po ka zać rolę od gry waną przez te zmien ne,
utwo rzo no in de ksy dys tan su Po la ków wo bec Nie mców w gru pach usze re go -
wa nych pod wzglę dem wy kształce nia i wie ku (ry su nek 7). In deks przy j mu je
wa r to ści od 0 do 10, gdzie 10 oz na cza, że re spon dent byłby go tów za akce p to -
wać Nie mców we wszy stkich ro lach, o któ re był py ta ny, a 0, że nie za akce p to -
wałby ich w żad nej z nich. Le piej więc może na zwać to in de ksem akce p ta cji,
bo wiem im większą wa r tość on przy j mu je, tym wię ksze przy zwo le nie na obec -
ność Nie mców w da nej ko ho r cie ba da nych. Wi dzi my więc, że w gru pie osób
z wy kształce niem wy ższym Nie mcy akce p to wa ni są śred nio w ponad ośmiu
z ról, o któ re py ta no. Wśród osób z wy kształce niem pod sta wo wym Nie mcy
prze cię t nie byli akce p to wa ni w trzech ob sza rach mniej.
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Ry su nek 6.  Akce p ta cja Nie mca w ró ż nych ro lach w ży ciu co dzien nym, ro dzin nym,
wspól no ty lo ka l nej i po li ty cz nej w la tach 2000, 2005 (w %)

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2000, 2005.



W wy pa d ku wie ku wi dzi my, że wśród młod szych re spon den tów i tych
w śred nim wie ku – czter dzie stola t ków, in deks dys tan su/akce p ta cji kształtuje
się na po zio mie 7 pun któw, by w sta r szych gru pach wie ko wych osiągać co raz
ni ż sze wa r to ści, aż do 5,5 wśród naj sta r szych re spon den tów (po wy żej 65 lat).

Ob ser wu je my rosnące przy zwo le nie na obe cność przy by szów zza Odry
w na szym ży ciu co dzien nym28. Akce p ta cja obe cno ści Nie mców w na szym
społecze ń stwie naj szy b ciej ro ś nie w od nie sie niu do mie j s ca pra cy i w sfe rze
pry wa t nej. Co raz łatwiej wy ob ra zić so bie Po la kom Nie mca w roli sze fa swo jej 
fi r my czy też członka ro dzi ny. Naj wię ksze trud no ści mają Po la cy z za akce pto -
wa niem Nie mców jako człon ków wspól no ty po li ty cz nej: współoby wa te li czy
rad nych. Trze ba jed nak po wie dzieć, że od no si się to nie ty l ko do Nie mców,
nie jest to też ce cha ty po wa dla Po la ków. Inne na ro dy rów nież mniej chę t nie
akce p tują ob cych w ro lach „po li ty cz nych”29. Na sto pień akce p ta cji Nie mca
w ży ciu co dzien nym, społecz nym i po li ty cz nym wpływają zmien ne społecz -
no -demo grafi cz ne: wy kształce nie (im wy ższe, tym wię ksza akce p ta cja) oraz
– w od nie sie niu do sta r szych ba da nych – wiek, gdzie gra nicą jest po ko le nie
pięć dzie sięcio lat ków. Wśród osób sta r szych sto pień dys tan su w sto sun ku do
Nie mców jest wię kszy niż wśród dwu dzie sto-, trzy dzie sto- oraz czter dzie -
stola t ków i ro ś nie wraz z wie kiem.
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Ry su nek 7.  Śred ni dys tans Po la ków wo bec Nie mców w gru pach wy ró ż nio nych ze
wzglę du na wiek i wy kształce nie

28  Po twier dzają to rów nież inne ba da nia. Mię dzy in ny mi według ba da nia Gfk Po lo nia dla
„Ga ze ty Wy bo r czej” pra wie 60% Po la ków nie ma nic prze ciw ko temu, by do mie sz ka nia za
ścianą wpro wa dził się cu dzo zie miec. Na li ście pożąda nych sąsia dów Nie miec za j mo wał pie r wsze 
mie j s ce (25%), na stę p nie Czech (21%), Słowak i Ir lan d czyk (po 13%), Ro sja nin (8%). Choć tra -
dy cy j nie sym pa tię kie rują Po la cy ku na ro dom za chod niej Eu ro py i Ame ry ka nom, to zna cz nie
łatwiej przy cho dzi im wy ob ra zić so bie, że za sąsia da mają Ro sja ni na (8%) czy Białoru si na (5%)
niż Ame ry ka ni na (1%) lub Fran cu za (2%). Nie rzu cim zie mi..., „Ga ze ta Wy bo r cza”, 7 VII 2005.

29  L. Kolar ska- Bobi ń ska (red.), Ob raz Pol ski i Po la ków… 



Oce na roli Nie miec w Eu ro pie i sto sun ków
pol sko- nie miec kich

Po wej ściu do Unii Eu ro pe j skiej w maju 2004 r. spór o mie j s ce Nie miec
w stra te gii po li ty ki za gra ni cz nej oraz de ba ta o sto sun kach pol sko- nie miec -
kich na brały no wej dy na mi ki. Jako prze ja wy kry zy su w sto sun kach pol sko-
 nie miec kich wy mie nia ne są ko le j no spo ry o kon sty tu cję eu ro pejską, o pro -
jekt Cen trum prze ciw ko Wy pę dze niom, o zaan ga żo wa nie w wo j nę w Ira ku
czy też o tzw. ga zo ciąg bałty cki i sze rzej po li ty kę Nie miec wo bec Ro sji30.
Nie któ rzy ucze st ni cy pol skiej de ba ty ar gu men tują, że mamy po pro stu do
czy nie nia z obie kty w ny mi ró ż ni ca mi in te re sów Pol ski i Nie miec, a ta k że
z asy me trią w sto sun kach dwu stron nych. Pol ska prze sza co wu je zna cze nie
Nie miec, Nie mcy nie do sza co wują zna cze nia Pol ski31. W związku z tym na -
le ży uwy pu klić ró ż ni ce, tak by umo ż li wić w ten spo sób prze j ście do no wej,
bar dziej par t ne r skiej fazy w sto sun kach mię dzy dwo ma kra ja mi. Według tej
ar gu men ta cji Pol ska sta je wo bec ko nie cz no ści bar dziej zde cydo wa ne go zde -
fi nio wa nia swo ich in te re sów na ro do wych wo bec Nie miec, a ta k że prze -
warto ścio wa nia po li ty ki hi sto ry cz nej. Inni ko men ta to rzy pod kre ślają
pogłębiające się po obu stro nach Odry prze ko na nie, że mię dzy Polską a Niem -
ca mi to czy się ja kiś za sad ni czy spór w sfe rze wa r to ści, wska zują nie tyle ja -
kieś fun da men tal ne ró ż ni ce in te re sów, ile prze paść w sfe rze wa r to ści i ku l tu -
ry po li ty cz nej. In ter pre tując pol ski dys kurs po li ty cz ny, Piotr Bu ras zwra ca
uwa gę, że przy pi sy wa ny Nie m com przez Po la ków anty ame ry ka nizm był
wy ra zem prze świa d cze nia, że w spo rze o wo j nę w Ira ku cho dziło o coś wię -
cej niż zwykłe ró ż ni ce po li ty cz ne; pol ski sprze ciw wo bec pro je ktu kon sty tu -
cji UE eks po no wał nie mie cki ego izm za gra żający idei eu ro pe j skiej soli da r -
no ści, de ba ta o Cen trum prze ciw ko Wy pę dze niom i od szko do wa niach dla
wy pę dzo nych utwier dziły na to miast dużą część pol skich elit w prze ko na niu,
że oba na ro dy po padły w głębo ki spór aksjo lo gi cz ny do tyczący kwe stii hi -
sto ry cz nych32. A je śli stawką w grze są pryn cy pia i im pon dera bi lia, to ce lem
pol skiej po li ty ki wo bec Nie miec jest prze de wszy stkim za cho wa nie
w toczącym się spo rze ra cji i wy ższo ści mo ra l nej, bar dziej na wet niż osiąg -
nię cie kon kre t nych ce lów po li ty cz nych.

Oczy wi ście nie oz na cza to, że po li ty cy Pra wa i Spra wied li wo ści nie mają
ce lów po li ty cz nych wo bec Nie miec i związa nych z nimi ocze ki wań. Jest to
m.in. pro jekt ści śle j szej współpra cy ener ge ty cz nej państw Za cho du, któ ry,
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30  Por. R. Fre u den ste in: Pol sko- nie mie cka wspól no ta spo ru, „Ma ga zyn Pol sko- Nie mie cki
Dia log” 2004, nr 65.

31  M. Ci cho cki: Bli sko, co raz bli żej, „Rze czpo spo li ta”, 25 li sto pa da 2005 i te goż au to ra Wy -
ma gające sąsie dz two, „Rze czpo spo li ta”, 5 wrze ś nia 2006.

32  P. Bu ras: Pol sko- nie mie cka wspól no ta kłopo tów, „Ga ze ta Wy bo r cza”, 10–11 grud nia 2005.



w od nie sie niu do Nie miec, do ty ka dwóch wa ż nych pol skich pro ble mów
i ocze ki wań: bar dziej wstrze mię ź li wej po li ty ki Be r li na wo bec Mo sk wy oraz
wię ksze go otwa r cia się Nie miec na współpra cę z Wa szyn g to nem, za rów no
w po li ty ce ener ge ty cz nej, jak i w in nych ob sza rach. Oce na taka po dzie la na jest 
przez inne pol skie pa r tie i naj waż nie j szych po li ty ków. Pod sta wo we pol skie
ocze ki wa nia wo bec Nie miec sfo r mułował w jed nym z wy wia dów li der
Platfo r my Oby wa te l skiej Jan Ro ki ta. Według nie go spro wa dzają się one prze -
de wszy stkim do trzech kwe stii: „żeby Nie mcy miały po stęp go spo da r czy
i były refo rma to r skie, żeby nie pro wa dziły w Mo sk wie włas nej po li ty ki, ty l ko
po li ty kę eu ro pejską, i żeby Nie mcy nie kłóciły się z Ame ryką”33. Taka hie ra r -
chia ocze ki wań wy ni ka ze spo so bu, w jaki pol skie eli ty widzą główne pro ble -
my pol skiej po li ty ki za gra ni cz nej. Jest ona oce nia na i fo r mułowa na w du żej
mie rze pod kątem bez pie cze ń stwa, ro zu mia ne go prze de wszy stkim geo poli ty -
cz nie, przy czym główne za gro że nia wi dzia ne są na Wscho dzie i uto ż sa mia ne
z od twa rza niem stref wpływów i od bu dową im pe rium przez Ro sję34. Ogro m ne 
zna cze nie, ja kie przy pi su je się w Pol sce re la cjom Nie miec z Rosją, a ta k że sto -
sun kom Pol ski ze Sta na mi Zjed no czo ny mi, na le ży oce niać w kon te k ście tej
sy tu a cji. Pol skie eli ty mają też po czu cie, że ich oba wy nie są do brze ro zu mia ne 
na Za cho dzie.

Żywio ne przez eli ty po li ty cz ne prze ko na nie, że mię dzy Polską a Nie mca mi 
za chodzą isto t ne ró ż ni ce, za rów no w sfe rze re a l nych in te re sów, jak i w sfe rze
ku l tu ry po li ty cz nej oraz wa r to ści, w ja kiejś mie rze zbie ga się z opi nia mi spo -
łecze ń stwa o bra ku po do bie ń stwa Po la ków i Nie mców. Jed no cze ś nie, jak po -
ka za no w pie r wszej czę ści ni nie j sze go te kstu, mimo tego prze świa d cze nia Po -
la cy są co raz bar dziej otwa r ci na swo ich za chod nich sąsia dów, o czym świa d -
czy m.in. wię ksza akce p ta cja Nie mców w ży ciu społecz nym i go spo da r czym.
Po ni żej od nie sie my to do pro ble mów stri c te po li ty cz nych, do ty ka jących sfe ry
po li ty cz nych sto sun ków pol sko- nie miec kich, po ka zując, w ja kich spra wach
na sta wie nie i opi nie społecze ń stwa są zbie ż ne z poglądami elit, a w ja kich zaś,
w za ska ku jący nie rza d ko spo sób, od nich od bie gają. W ja kim sto p niu po sta wy 
elit po li ty cz nych ugrun to wa ne są w po sta wach całego społe cze ń stwa, a w ja -
kim się roz cho dzą. Na stę p nie przed sta wi my oce ny do tyczące pol sko- nie miec -
kich sto sun ków dwu stron nych, oba wy Po la ków związane z Nie mca mi oraz
ocze ki wa nia wo bec za chod nie go sąsia da.
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33  Wy wiad Jana Ro ki ty dla TOK FM, 19 wrze ś nia 2005.
34  Na te mat roli ka te go rii bez pie cze ń stwa w pol skiej po li ty ce pa ń stwo wej, zwłasz cza za gra -

ni cz nej, pisał R. Ku ź niar: Po li ty ka bez pie cze ń stwa w pol skiej po li ty ce za gra ni cz nej, w: ten że
(red.): Pol ska po li ty ka bez pie cze ń stwa 1989–2000, Wa r sza wa 2001. Na te mat roli pol skich
obaw przed neo impe rial ny mi ten den cja mi w Ro sji w kon te k ście pol sko- nie miec kim pi sa li
M. Fałko wski, K.-O. Lang: Wspó l ne za da nie. Pol ska, Nie mcy i Ukra i na w prze ob ra żającej się
Eu ro pie, In sty tut Spraw Pu b li cz nych, Wa r sza wa 2004.



Ko men ta to rzy, któ rzy za j mują się sto sun ka mi pol sko- nie miec kimi, od dłuż -
sze go cza su zwra cają uwa gę, że po wej ściu Pol ski do Unii Eu ro pe j skiej i NATO
zabrakło akce pto wa ne go przez obie stro ny celu współpra cy, któ ry legi ty mi zo -
wałby  i spa jał współpra cę Pol ski i Nie miec. Sto sun ki mię dzy Polską a Niem ca -
mi ob fi to wały w tym cza sie w kon fli kty na tle spo rów na tu ry hi sto rycznej
(spór o Cen trum prze ciwko Wy pę dze niom i reko m pen sa ty), po li ty ki eu ro pe j -
skiej (spór o kon sty tu cję UE) oraz po li ty ki glo ba l nej (spór o wo j nę w Ira ku).

W sty cz niu 2004 r., pod wpływem de ba ty na te mat kon sty tu cji eu ro pe j skiej 
i ar gu men tów po li ty ków uwy pu klających kon fli kty mię dzy Polską a Nie mca -
mi i Francją wokół tra kta tu kon sty tucy jne go UE, aż 57% Po la ków de kla ro -
wało, że – ich zda niem – Nie mcy są naj bar dziej nie chę t nym Pol sce pa ń stwem
Unii Eu ro pe j skiej35. Pod no szo no wów czas ar gu men ty o sprze cz nych in te re -
sach Pol ski i sta rych kra jów człon ko wskich Unii Eu ro pe j skiej, a ta k że o po dej -
mo wa nych przez Fran cję i Nie mcy pró bach mar gina li za cji no wych kra jów
człon ko wskich. Osta t nie mie siące rów nież ob fi to wały w kry ty cz ne ko men ta -
rze pod ad re sem po li ty ki nie mie c kiej. Pol scy ko men ta to rzy pi sa li, że w po li ty -
ce eu ro pe j skiej „Be r lin nie ufa Wa r sza wie”, kie rując się na ro do wym ego i z -
mem, a nie za sa da mi eu ro pe j skiej soli da r no ści. Wyni ki ba dań opi nii pu b li cz -
nej świadczą jed nak o tym, że de ba ta w me diach i wy po wie dzi po li ty ków
wpłynęły na po sta wy pol skie go społecze ń stwa je dy nie w ogra ni czo nym sto p -
niu. Kry ty cz ne na sta wie nie Po la ków do Nie miec z cza sów de ba ty kon sty tu -
cyj nej na przełomie 2003 i 2004 r. oka zało się ra czej prze j ścio we. Oce niając
rolę Nie miec w Eu ro pie w li sto pa dzie 2005 r., Po la cy de kla ro wa li, że Nie mcy
„ra czej przy czy niają się do le p szej współpra cy” (62%) niż do „za ostrza nia
spo rów i na pięć w Eu ro pie” (16%) (rysunek 8).
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raczej przyczynia się do zaostrzenia sporów i napięć w Europie
raczej przyczynia się do lepszej współpracy w Europie
trudno powiedzieć

Czy dzisiejsze Niemcy są krajem, który:

Ry su nek 8.  Oce na po li ty ki Nie miec w Unii Eu ro pe j skiej (w %)

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2005.

35  Post rze ga ny sto su nek kra jów UE do Pol ski. Ko mu ni kat z ba dań, nr 25, CBOS, Wa r sza wa
2004.



Bar dziej kry ty cz nie oce niają za chod nie go sąsia da ty l ko wy bo r cy Sa mo ob ro -
ny (jed nak rów nież wśród nich po zy tywną i kon cy lia cyjną rolę Nie miec w UE
pod kre śla ponad połowa – 53%) oraz Ligi Pol skich Ro dzin. Ele kto rat PiS zde -
cy do wa nie oce nia Nie mcy jako kraj na sta wio ny na współpra cę, a nie na kon flikt 
(64%). O Nie mczech jako źró d le eu ro pe j skich spo rów i na pięć my śli je dy nie
18% wy bo r ców Pra wa i Spra wied li wo ści. Je śli wziąć pod uwa gę nie wielką od -
ległość w cza sie od gwałto w nych, nagłoś nio nych spo rów pol sko- nie miec kich,
zwłasz cza o kon sty tu cję UE, to trze ba pod kre ślić, że wy bo r cy wszy stkich głów -
nych pa r tii po li ty cz nych, za rów no pra wi co wych (PO i PiS), jak i le wi co wych
(SLD i SdPl), oce niają rolę Nie miec w spo sób wyjątko wo wy wa żo ny. Na wet
wśród wy bo r ców pa r tii jed noz na cz nie popu li sty cz nych bądź na ro do wych (Sa -
mo ob ro na i LPR) prze ko na nie o ne ga ty w nej roli Nie miec jest ty l ko nie zna cz nie
wy ższe (po wy żej 20%), w tej gru pie wy bo r ców za uwa ża l ny jest nie tyle wy ższy 
po ziom ocen ne ga ty w nych, ile brak wy ro bio ne go zda nia.

Oce na sto sun ków pol sko- nie miec kich rów nież świa d czy o tym, że pesy mi -
sty cz na de ba ta eks per cka i po li ty cz na nie przełożyła się na post rze ga nie tych
sto sun ków przez społecze ń stwo. Wbrew oce nom po li ty ków i eks per tów ogrom -
na wię kszość Po la ków (pra wie 80%) jest zda nia, że sto sun ki mię dzy Polską
a Nie mca mi układają się do brze. Oce na ta jest zbli żo na do tej sprzed pię ciu lat,
choć opi nie bar dziej się wy kry sta lizo wały i wy ra ź nie wię cej ba da nych skłania
się też ku ne ga ty w nej oce nie sta nu sto sun ków pol sko- nie miec kich (14% wo bec
6% w roku 2000).

Ta be la 11.  Oce na sto sun ków pol sko- nie miec kich w la tach 2000, 2005 (w %)

Rok
badania

Jak, Pana(i) zdaniem, układają się stosunki między Niemcami i Polską?

bardzo dobrze raczej dobrze raczej źle bardzo źle
trudno

powiedzieć

2000 6 77  6 – 12

2005 2 77 14 1  8

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2002, 2005.

Po wy ższe wy ni ki skłaniają do stwier dze nia, że społecze ń stwo pol skie z pe -
w nym dys tan sem ob se r wu je toczącą się na „wy so kich szcze b lach” de ba tę po li -
tyczną. Już wcze ś nie j sze ba da nia syg na li zo wały, że nie za le ż nie od bieżących
wy da rzeń po li ty cz nych Po la cy są ra czej skłonni do po zy ty w nych ocen sto sun -
ków pol sko- nie miec kich. Ba da nia CBOS, w któ rych uży to in nej ska li (z wa r to -
ścia mi śro d ko wy mi, a więc ka te go rią „sto sun ki nie są ani do bre, ani złe”), rów -
nież po ka zują, że je śli od rzu ci my wa r to ści śro d ko we, to oka że się, że ocen po zy -
ty w nych jest około ośmiu razy wię cej niż ne ga ty w nych36. Jed no cze ś nie, ne ga -
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36  Po la cy i Nie mcy oce niają wza je m ne sto sun ki. Ko mu ni kat z ba dań, nr 35, CBOS, Wa r sza wa 2006.



tyw ne opi nie wy zna wa ne przez Po la ków w naj go rę t szym mo men cie spo ru
o kon sty tu cję eu ro pejską, świadczą o tym, że kry zy sy po li ty cz ne mogą po wo do -
wać rów nież pe w ne – choć kró t ko trwałe – wa ha nia w opi nii społecz nej. Choć
w kró t kim okre sie gwałto w ne spo ry i emo cje de ba ty po li ty cz nej udzie lają się
społecze ń stwu, to po ja kimś cza sie wra ca ono jed nak do bar dziej wy wa żo nych
ocen. So lid ny fun da ment pol sko- nie miec kich kon ta któw społecz nych i go spo -
da r czych spra wia, że oce niając Nie mcy i sto sun ki dwu stron ne, Po la cy mogą
prze j ścio wo ulec kry zy so wi po li ty cz nemu, w długim okre sie nie re a gują jed nak
na me dialną hu ś ta w kę po li ty cz nych na stro jów. Obe c nie, pię t na ście lat po
przełomie 1989 r., in fo r ma cje z lo ka l nych stron ga zet (o wy mia nie młod zie ży,
współpra cy sa morządów czy za ku pach) są już wa ż nie j sze dla społecz nych ocen
Nie miec niż po li ty cz ne ne wsy z pie r wszych stron ga zet.

Ne ga ty w nie oce nia sto sun ki pol sko- nie miec kie zde cy do wa na mnie j szość
Po la ków (14%). Wśród nich wię cej jest osób o poglądach pra wi co wych. Co
isto t ne, połowa re spon den tów źle oce niających stan sto sun ków mię dzy na szy -
mi kra ja mi uwa ża, że odpo wie dzia l ność za ich stan rozkłada się rów no po obu
stro nach. Go to wych przy pi sać winę Nie mcom jest 40% spo śród kry ty cz nie
oce niających stan sto sun ków. Oce ny te są si l nie związane z poglądami poli ty -
cz ny mi re spon den tów: oso by de kla rujące poglądy pra wi co we zna cz nie czę -
ściej winą za zły stan sto sun ków dwu stron nych skłonne są oba r czać prze de
wszy stkim Niemców (50%) niż osoby deklarujące poglądy lewicowe (25%)
czy centrowe (20%).

Po la cy po szu kują przy czyn obe cnych trud no ści nie tyle w sprze cz no ści in -
te re sów mię dzy Polską i Niemcami czy złej woli po li ty ków obu kra jów, ile ra -
czej w trud nych do świa d cze niach hi sto ry cz nych (ry su nek 9). Chara ktery sty -
cz ne, że na czyn ni ki hi sto ry cz ne zwra cają uwa gę prze de wszy stkim najmłodsi
(18–34) oraz naj sta r si ba da ni (65 lat i sta r si).
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braku woli polityków i nieumiejetności rozwiązywania problemów
sprzecznych interesów między Polską i Niemcami
trudnych doświadczeń historycznych              trudno powiedzieć

Czy nie najlepsze ostatnio stosunki polsko-niemieckie
są przede wszystkim efektem:

Ry su nek 9.  Uwa run ko wa nia kry zy sów w sto sun kach pol sko- nie miec kich (w %)

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych, 2005.
Uwa ga: py tanie zo stało za da ne oso bom post rze gającym sto sun ki pol sko- nie miec kie jako złe, N – 140.



Po zy ty w na oce na sta nu sto sun ków pol sko- nie miec kich łączy się z nad zieją 
na to, że po zmia nie rządów w obu kra jach je sie nią 2005 roku mogą być one je -
sz cze le p sze. Zda niem około 1/3 re spon den tów rząd An ge li Mer kel oraz ga bi -
net Ka zi mie rza Mar cin kie wi cza miały się przy czyć do po pra wy wza je mnych
sto sun ków. Po la cy nie po dzie la li opi nii obse r wa to rów, mówiących o anty nie -
mie c kim sta no wi sku PiS. Je dy nie 18% ba da nych sądziło, że rząd PiS do pro -
wa dzi do po go r sze nia się sto sun ków z za chod ni mi sąsia da mi.

Ry su nek 10. Nowe rządy w Pol sce i w Nie mczech a stan sto sun ków pol sko- nie miec  -
kich (w %)

W ostatnim okresie doszło do zmiany
rządu w Polsce. Czy nowy polski rząd
i prezydent przyczynią się, Pana(i)
zdaniem, do poprawy czy też
pogorszenia stosunków
polsko-niemieckich?

W ostatnim okresie doszło także do
zmiany rządu w Niemczech. Czy zmiana
rządu w Niemczech przyczyni się,
Pana(i) zdaniem, do poprawy czy też
pogorszenia stosunków
polsko-niemieckich?

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych, 2005.

Po sta wy społecz ne nie mogą być oczy wi ście ani je dy nym, ani de cy du -
jącym dro go wska zem dla po li ty ków od po wia dających za po li ty kę za gra -
niczną, po win ny być jed nak bra ne pod uwa gę przy fo r mułowa niu za sad po li -
ty ki wo bec na szych za chod nich sąsia dów. Ogro m na wię kszość Po la ków
(72%), w tym rów nież zde cy do wa na wię kszość ele kto ra tu PiS (72% w tej pod -
gru pie ba da nych), uwa ża, że w sto sun kach z Nie mca mi Pol ska po win na być
ra czej „na sta wio na na współpra cę i osiąga nie kompromisów” niż „na
zdecydowaną obronę swoich interesów” (ry su nek 11).

Na sta wie nie na współpra cę i ko m pro mis jest po do b nie wy so kie we wszy -
stkich gru pach ba da nych, bez wzglę du na wiek, mie j s ce za mie sz ka nia,
poglądy po li ty cz ne oraz inne zmien ne społeczno -demo grafi cz ne. Re la ty w nie,
w naj wię kszym sto p niu na ob ro nę in te re sów na ro do wych kładą na cisk wy bo r -
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do poprawy                                 do pogorszenia
nie przyczynią się ani do poprawy, ani do pogorszenia stosunków polsko-niemieckich
trudno powiedzieć



cy Sa mo ob ro ny (25%) i PiS (21%), któ rzy przy wiązują do tego wię ksze
znaczenie niż wy bo r cy PO i pa r tii le wi co wych SLD i SdPl (obie po 15%)37.

Mię dzy Nie mca mi a Rosją*

De ba ta pu b li cz na pro wa dzo na w Pol sce świa d czy o tym, że w fo r mułowa -
niu ocen i postula tów pod ad re sem Nie mców i sto sun ków pol sko- nie miec kich
ogro m ne zna cze nie mają za gad nie nia po li ty ki wschod niej. Warto więc do ana -
li zy po staw Po la ków wo bec Nie miec wpro wa dzić ów „czyn nik wschod ni”
bądź „ro sy j ski”. Mo ż na po sta wić py ta nie, czy i w ja kiej mie rze Po la cy liczą się 
z mo ż li wością „no we go Ra pal lo”? Czym tłuma czyć bar dzo emo cjo na l ne pol -
skie re a kcje na nie miecką po li ty kę wo bec Ro sji? Ana li zę wa r to zacząć od kon -
kre t ne go przykładu – ga zo ciągu bałty c kie go. Kie dy je sie nią 2005 r. ustę -
pujący kan c lerz Schröder i pre zy dent Ro sji Pu tin ogłosi li przy spie sze nie prac
nad pro je ktem ga zo ciągu biegnącego dnem Bałtyku, z ro sy j skie go Wy borga
do nie mie c kie go Gre ifs wa l du, a tym sa mym omi jającego te ry to ria Pol ski i kra -
jów bałty c kich, pol skie me dia ko men to wały to zna cz nie ob sze r niej niż me dia
nie mie c kie. Na pie r wszych stro nach dzien ni ki i tygo dni ki pisały m.in. o „no -
wym Ra pal lo”, o „Nie mczech, Ro sji i ma lu cz kich”, o tym, że roz mowy nie -
miec ko-ro syj skie pro wa dzone są „ponad głowa mi Po la ków”. We wszy stkich
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nastawiać się na zdecydowaną obronę swoich interesów
być nastawiona raczej na współpracę i osiąganie kompromisów
trudno powiedzieć

Czy Polska w swoich stosunkach z Niemcami powinna przede wszystkim:
Ry su nek 11.  Za sa dy pol skiej po li ty ki wo bec Nie miec (w %)

Źródło: dane In sty tutu Spraw Pu b li cz nych 2005.

37  Li cze b ność in te re sującej gru py wy bo r ców LPR w pró bie jest zbyt mała, by wy ko rzy sty -
wać ją do ana liz.

* Dzię ku ję Ja rosławo wi Ćwieko wi-Kar powi czo wi za po moc w ze bra niu da nych do tego
roz działu.



ko men ta rzach pod kre śla no prze de wszy stkim po li ty cz ny, a nie go spo da r czy
cha ra kter tego pro je ktu, brak kon su l ta cji z pa ń stwa mi leżącymi mię dzy Nie m -
ca mi a Rosją i oce nia no go zde cy do wa nie ne ga ty w nie. Wska zy wa no za rów no
na brak so ju sz ni czej soli da r no ści Nie miec w ra mach Unii Eu ro pe j skiej, wy ra -
żający się w nie chę ci kan c le rza Schrödera do kon sul to wa nia pro je ktu do ty -
kającego bez pie cze ń stwa ener gety cz ne go in nych państw UE, jak i na to, że –
ko rzy stając z po sia da nia no wej bez po śred niej dro gi do staw dla kra jów Eu ro py 
Za chod niej – Ro sja bę dzie miała wię ksze mo ż li wo ści wy wie ra nia poli ty cz ne -
go na ci sku za po mocą róż ni co wa nia do staw su ro w ców ener ge ty cz nych
krajom re gio nu. Kry ty ce pol skich mass me diów to wa rzy szyła rów nie mo c na
kry ty ka pol skich po li ty ków oraz zde cy do wa nej wię kszo ści pol skie go spo -
łecze ń stwa, ponad 4/5 ba da nych wy po wie działo się ne ga ty w nie (ry su nek 12).

Trze ba za zna czyć, że po ziom kry ty ki wo bec Nie miec jest w tym wzglę dzie
zna cz nie wy ższy niż w wy pa d ku ocen działań Eri ki Ste in bach i pro je ktu Cen -
trum prze ciw ko Wy pę dze niom, któ re ne ga ty w nie oce nia 52% ba da nych
(wo bec 80% ne ga ty w nie oce niających roz mo wy nie miec ko-ro syj skie w spra -
wie ga zo ciągu). W sto sun ku do pro ble mów po li ty ki wo bec Ro sji wy ra ź nie
mniej jest też ba da nych, któ rzy nie mają wy ro bio ne go zda nia. Roz mów
niemie cko-ro sy j skich nie umie oce nić 14% ba da nych, na te mat działań Eri ki
Ste in bach zda nia nie ma zna cz nie wię cej, bo 26% re spon den tów38.
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pozytywnie negatywnie           
nie mają specjalnego znaczenia dla Polski trudno powiedzieć

Jak Pan(i) sądzi, jak z punktu widzenia Polski należy ocenić rozmowy i umowy
Niemiec z Rosją na temat gazociągu bałtyckiego prowadzone bez udziału Polski?

Ry su nek 12.  Oce na roz mów niemie cko-ro sy j skich na te mat ga zo ciągu bałty c kie go
(w  %)

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2005.

38 Taka ró ż ni ca może być jed nak związana z cza sem prze pro wa dze nia ba da nia. Pro blem
„rury” był wów czas pier wszo pla no wy i sze ro ko dys ku to wa ny w me diach. Na le ży przy pu sz -
czać, że je śli ba da nie prze pro wa dzo no by pół roku – rok pó ź niej, gdy na nowo na pie r wszy plan
wyszły kwe stie związane z pa mię cią hi sto ryczną, to ż sa mo ścią, a Eri ka Ste in bach otwo rzyła
skry ty ko waną przez pol skich po li ty ków wy sta wę o wy pę dze niach w Be r li nie, te kwe stie
byłyby le piej roz po zna wal ne i być może w wię kszym sto p niu post rze ga ne jako pro blem.



Tak zde cy do wa ne oce ny Po la ków i zna cz ny po ziom emo cji to wa rzyszący
re la cjom pra so wym i re a kcjom po li ty cz nym do tyczącym nie mie c kiej po li ty ki
wo bec Ro sji i roz mów o wspó l nych pro je ktach ener ge ty cz nych każe po sta wić
py ta nie o społeczną per ce pcję so ju sz ni ków i wro gów Pol ski, biorąc pod uwa -
gę nie ty l ko po sta wy wo bec Nie miec, ale rów nież wo bec Ro sji. W kon te k ście
ga zo ciągu bałty c kie go pol skie ga ze ty ex pres sis ver bis sta wiały py ta nie o so ju -
sz ni ków Pol ski, któ rzy po mo gli by jej w za pe w nie niu bez pie cze ń stwa (ener -
gety cz ne go). Fo r mułowa nie tego typu py tań na łamach co dzien nych ga zet raz
je sz cze do bi t nie za de mon stro wało, że py ta nie o so ju sz ni ków Pol ski i kra je jej
za gra żające nie jest ani py ta niem abs tra kcy j nym, ani też czy sto poli tolo gi cz -
nym, ad re so wa nym do po li ty ków i eks per tów. Tra kto wać je mo ż na jako je den
ze wska ź ni ków po staw Po la ków wo bec in nych na ro dów i kra jów. Mimo kry -
ty ki po sta wy Nie miec w spra wie pro je ktu ga zo ciągu wi dzi my, że zna j dują się
one w gru pie państw za li cza nych przez Po la ków do pra wdzi wych so ju sz ni -
ków Pol ski (17%), dro ga zaś do ta kiej po zy cji Nie miec w oczach pol skie go
społecze ń stwa wiodła od zde cy do wa nej nie uf no ści początku lat dzie wię ć dzie -
siątych (ta be la 12).

Ta be la 12.   Państwa postrzegane jako sojusznicy Polski (w %)

Po do świa d cze niu lat mi nio nych, któ re pa ń stwa
za li czył(a)by Pan(i) do pra wdzi wych

so ju sz ni ków Pol ski?

Luty
1990

Maj
1992

Wrzesień
2004

Listopad
2005

Stany Zjednoczone 23 32 26 33

Czechy (w 1990 i 1992 Czechosłowacja)  5 5  7 18

Wielka Brytania 10 9 12 18

Niemcy  2 7  7 17

Francja 16 24  7 12

Słowacja (w 1990 i 1992 Czechosłowacja) – –  2  6

Węgry 14 9  5  5

Rosja/ZSRR 18 4  2  4

Polska nie ma sojuszników 32 26 25 15

Trudno powiedzieć 10 15 24 16

Źródło: dane z 1990, 1992, 2004 – Cen trum Badań Opi nii Społecz nej, 2005 – Insty tut Spraw
Pub li cz nych.
Uwa ga: pyta nie otwa r te, pań stwa uporządko wa ne są w ko le j no ści od naj czę ściej wy mie nia ne go 
w 2005 r.

Ponad 30% Po la ków py tanych o „pra wdzi we go so ju sz ni ka Pol ski”, nie
wy mie nia żad ne go pa ń stwa, uwa żając, że Pol ska nie ma ta kich so ju sz ni ków
wca le (15%) albo nie po tra fiąc ich na zwać (16%). Ka te go rie te na le ży tra kto -
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wać ra czej łącz nie, jako że ra zem opi sują gru pę ba da nych, któ rzy nie widzą
żad nych so ju sz ni ków. Wska zu je na to m.in. fakt, że wśród re spon den tów
z wy ższym wy kształce niem aż 31% wy ra ża opi nię, że „Pol ska nie ma pra w -
dzi wych so ju sz ni ków”. Gru pę naj wa ż niejszych so ju sz ni ków, przy woływa -
nych spon ta ni cz nie przez ba da nych w od po wie dzi na to py ta nie, tworzą: Sta ny 
Zjed no czo ne (33%), Wie l ka Bry ta nia i Cze chy (po 18%), Nie mcy (17%) oraz
Fran cja (12%). Nie mcy zo stały już chy ba za akce pto wa ne jako so ju sz nik, po
„czy ś ć cu” lat dzie wię ć dzie siątych i sto p nio wym za stę po wa niu wi ze run ku
wro ga z lat wo j ny i pro pa gan dy PRL przez wi ze runek ad wo ka ta Pol ski na dro -
dze do Unii Eu ro pe j skiej. Na post rze ga nie Nie miec wpływają zmien ne
społeczno -demo grafi cz ne, prze de wszy stkim wy kształce nie. Wśród osób
z wykształce niem wy ższym o Nie mczech jako pra wdzi wym so ju sz ni ku mówi
11%, wśród osób z wy kształce niem pod sta wo wym – 20%. In te re sującą ró ż ni -
cę w stru ktu rze my śle nia o so ju sz ni kach ze wzglę du na wy kształce nie na
przykład zie wska zań na Nie mcy i Wielką Bry ta nię (a więc pa ń stwa, któ re
w całej pró bie otrzy mały po dobną li cz bę wska zań) ilu stru je tabela 13.

Ta be la 13.  Po ziom wy kształce nia a post rze ga nie Nie miec i Wie l kiej Bry ta nii jako
so ju sz ni ka (w %)

Wykształcenie Niemcy Wielka Brytania

Podstawowe 20 11

Zasadnicze zawodowe 18 20

Średnie 16 20

Wyższe 11 21

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2005.

Wśród osób z wy kształce niem wy ższym Wie l ka Bry ta nia jest iden tyfi ko -
wa na jako so ju sz nik przez dwu kro t nie wy ższy od se tek osób niż ma to mie j s ce
w przy pa d ku Nie miec. Po ka zu je to róż nicę w per ce pcji Nie miec i in nych
państw za chod nich przez świa do mych ucze st ni ków ży cia poli ty cz ne go. To,
któ re pa ń stwa post rze gają re spon den ci jako so ju sz ni ków, ró ż ni cu je rów nież
iden ty fi ka cja po li ty cz na. Wśród osób wska zujących jako so ju sz ni ków Sta ny
Zjed no czo ne i Wielką Bry ta nię re la ty w nie wię cej jest osób de kla rujących
poglądy pra wi co we. W wy pa d ku Nie miec są to oso by o poglądach cen tro -
wych i le wi co wych.

Czym tłuma czyć zde cy do waną prze wa gę wska zań na Sta ny Zjed no czo ne
w py ta niu o so ju sz ni ków Pol ski? Jed nym z wie lu czyn ni ków tłumaczących
taką po sta wę Po la ków mogą być oba wy przed Rosją po dzie la ne przez pra wie
połowę społecze ń stwa. Właś nie Ro sja uz na wa na jest w Pol sce za kraj, któ re -
go prze de wszy stkim na le ży się oba wiać (ta be la 14). Uwa ża tak 67% Po la -
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ków i oba wy te nie ty l ko się nie zmnie j szają wraz z pro ce sem kon so li dacji pa ń -
stwa pol skie go po 1989 r., ale wręcz zwię kszają. Pra wie połowa Po la ków
sądzi też, że Ro sja nie zre zy g nu je z od zy ska nia swych wpływów w Eu ro pie
Środko wo- Ws chod niej39. Na su wa się wo bec tego in ter pre ta cja, że prze ciw wa -
gę dla ro sy j skich dążeń Po la cy widzą prze de wszy stkim w na stępcach, pa mię -
ta ne go w Po l s ce ze sta no w czej po li ty ki wo bec Związku Ra dzie c kie go, Ro na l -
da Re a ga na, nie zaś w przy wódcach państw Eu ro py Za chod niej. Tym bar dziej,
że po li ty ka, jaką pro wadzą wo bec Ro sji np. Nie mcy, Fran cja, czy Włochy,
spoty ka się ze zde cy do waną kry tyką w pol skiej de ba cie pu b li cz nej. Pro jekt
ga zo ciągu bałty c kie go nie był tu wyjątkiem40.

Ta be la 14.  Państwa – źródła obaw Polaków (w %)

Któ rych państw Pol ska po win na się naj bar dziej
oba wiać?

Rok badania

luty
1990

maj
1992

wrzesień
2004

listopad
2005

Rosja/ZSRR 25 45 44 67

Niemcy 88 58 35 21

Białoruś –  3  5 12

Irak, „kraje arabskie”, „kraje muzułmańskie,
islamskie”, „kraje, gdzie szerzy się terroryzm”

 0  1 18  8

Ukraina  3 30  5  7

Stany Zjednoczone  2  2  5  5

Polska nie ma wrogów  3  5  6  5

Trudno powiedzieć  3  8 12 10

Źródło: dane z 1990, 1992, 2004 – Cen trum Ba dań Opi nii Społecz nej, 2005 – In sty tut Spraw
Pu b li cz nych.
Uwa ga: Py ta nie otwa r te. Ko le j ność według wie l ko ści ma lejących w 2005 r.

Mimo że Nie mcy nie są post rze ga ne jako główna prze ciw wa ga dla Ro sji,
za uwa ża my znaczny spa dek obaw związa nych z Nie mca mi po 1989 r. W ciągu 
ki l ku na stu lat udział osób myślących o Nie mczech jako pa ń stwie, któ re go na -
le żałoby się oba wiać, spadł z pra wie 90% do nie co ponad 20%. Po ka zu je to
do bi t nie przełom, jaki się do ko nał po oba le niu ko mu ni z mu i na dal się do ko nu -
je, wraz z wej ściem Pol ski do UE. Je sz cze w 2004 r. Nie mcy wspo mniało
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w tym kon te k ście 35% ba da nych przez CBOS, a więc 14 pun któw pro cen to -
wych wię cej niż w li sto pa dzie 2005 r. Zupełnie inny kie ru nek zmian wi dzi my
w wy pa d ku Ro sji (ry su nek 13).

Wzrost obaw wiąza nych z Rosją mo ż na in ter pre to wać w na stę pujący spo -
sób. Na początku lat dzie wię ć dzie siątych ubiegłego wie ku mie li śmy do czy -
nie nia z „od cza ro wa niem” so cja li sty cznej pro pa gan dy, mówiącej o inter -
nacjo nali stycz nej przy ja ź ni w blo ku de mo kra cji lu do wej. Po ziom obaw w la -
tach dzie wię ć dzie siątych i na początku XXI wie ku ukształtował się na po zio -
mie około 45%. Od po wia dał re a liom re la ty w nie słabej „je l cy no wskiej” Ro sji.
Wzrost obaw ob ser wo wa ny w osta t nim ba da niu jest wy ni kiem obaw związa -
nych z uma c nia niem się Ro sji, „mocną” re to ryką pre zy den ta Pu ti na, re fo r ma -
mi pa ń stwa i pró ba mi od zy ska nia utra co nych stref wpływów na ob sza rze
byłego Związku So wie c kie go. W naj wię kszym skró cie: 67% Po la ków de kla -
rujących oba wy w związku z Rosją mo że my uz nać za ko men tarz po li ty ki Ro -
sji wo bec Ukra i ny, za krę ce nia Białoru si kur ka z ga zem, co dało się od czuć ta k -
że w Pol sce, i do pro je ktu bałty c kie go. Oba wy Po la ków do tyczące „zbli że nia
mię dzy Rosją a Nie mca mi” (61% ba da nych oce nia ta kie zbli że nie jako za gro -
że nie dla Pol ski) związane są w de cy dującym sto p niu z per cepcją Ro sji, nie
zaś Nie miec. Za ne ga tywną oceną kryją się oba wy związane ra czej z Rosją niż
z Nie m ca mi. Za gro żeń ze stro ny Nie miec oba wia się nie całe 30% Po la ków, ze
stro ny Ro sji ponad dwa razy wię cej. Stru k tu rę post rze ga nych za gro żeń ze
stro ny obu kra jów po ka zu je ta be la 15.
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Ta be la 15.  Ob sza ry za gro żeń uto ż sa mia nych z Nie mca mi i Rosją (w %)

Czy obawia się Pan(i), że
Rosja/Niemcy w przyszłości może 

stanowić dla Polski zagrożenie

Militarne Gospodarcze Polityczne

Rosja Niemcy Rosja Niemcy Rosja Niemcy

Tak 67 29 62 49 63 33

Nie 24 60 29 39 23 50

Trudno powiedzieć  9 11  9 11 14 16

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2005.

Wi dać, że oba wy związane z Nie mca mi są nie współmie r ne do obaw wiąza -
nych z Rosją. Jest jed nak pe w na część społecze ń stwa pol skie go, któ ra lęka się
za rów no Ro sji, jak i Nie miec; jed no cze ś nie wschod nie go i za chod nie go sąsia -
da oba wia się około 15% Po la ków. Mo ż na by w skró cie sko men to wać, że
w pod świa do mo ści je dy nie (aż?) 15% Po la ków ist nie je pe w ne za gro że nie
„no wym Ra pal lo” (ta be la 16).

Ta be la 16.  Ele kto ra ty pa r tii po li ty cz nych a oba wy wo bec Nie miec i Ro sji (w %)

Partie
Nie ma obaw ani 
wobec Niemiec,
ani wobec Rosji

Ma obawy wobec 
Niemiec (i nie

ma wobec Rosji)

Ma obawy wobec 
Rosji (i nie ma

wobec Niemiec)

Ma obawy zarówno 
wobec Niemiec, 
jak i wobec Rosji

Ogółem 27 5 52 15

PiS 21 6 50 23

PO 25 – 58 17

SLD+SdPl 34 – 53 13

Samoobrona 28 11 50 11

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych 2005.
Uwa ga: ele kto ra ty pa r tii usta lo no na pod sta wie de kla ra cji głoso wa nia w wy bo rach par la -
men tar nych 2005 r.

Naj wię kszy od se tek osób, któ re oba wiają się jed no cze ś nie Nie miec i Ro sji,
jest wśród wy bo r ców PiS (rów nież w li cz bach bez względ nych, jako że PiS
otrzy mało naj wię cej głosów w wy bo rach). Oba wy wo bec obu kra jów prze ja -
wiają w wy ższym sto p niu rów nież naj sta r si Po la cy, w gru pie wie ko wej po wy żej 
65 lat 25% Po la ków oba wia się za rów no Nie miec, jak i Ro sji. Wśród wy bo r ców
Sa mo ob ro ny re la ty w nie wy so ki jest od se tek osób, któ re oba wiają się Nie miec,
nie czują zaś obaw przed Rosją. Ta kich osób pra kty cz nie nie ma, bądź jest bar -
dzo nie wie le, w ele kto ra tach PO oraz pa r tii post komu nisty cz nych (SLD i SdPl).

Współpra ca z Nie mca mi

An ge la Mer kel, przy je ż dżając do Wa r sza wy wkró t ce po ukon sty tuo wa niu
się rządu w Be r li nie, chciała prze de wszy stkim zasy gna li zo wać chęć dia lo gu
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i zmia ny kli ma tu w sto sun kach pol sko- nie miec kich. Była to wi zy ta „za po zna -
w cza” i jako taka spełniła swo je za da nie. Po do b ny cha ra kter miała wi zy ta pre -
zy den ta Ka czy ń skie go w Be r li nie. Jej ce lem było prze zwy cię że nie nie uf no ści
dru giej stro ny. Na ja ko ścio wy przełom w sto sun kach dwu stron nych przy j dzie
je sz cze po cze kać, wciąż bo wiem mię dzy Polską i Nie mca mi ist nieją wa ż kie
ró ż ni ce zdań (m.in. w klu czo wych kwe stiach in te gra cji eu ro pe j skiej), a eli ty
obu kra jów nie zna lazły dotąd rów nie długo fa lo we go i prze ko nującego dla
obu stron celu w sto sun kach pol sko- nie miec kich, ja kim było roz sze rze nie
Unii Eu ro pe j skiej oraz wej ście Pol ski do UE i NATO. Mimo ostro ż no ści
w ocze ki wa niach zmian, ja kich nowy rząd An ge li Mer kel do ko na w klu czo -
wych z pun ktu wi dze nia Pol ski ob sza rach (ta kich m.in. jak po li ty ka wschod -
nia, sto sun ki trans atlan ty c kie ibez pie cze ń stwo ener ge ty cz ne), wy ra ź ne za -
akcen to wa nie przez kan c lerz Nie miec woli dia lo gu jest cen nym początkiem.
Po do b nie jak sa tys fa k cja Le cha Ka czy ń skie go po przy je ź dzie z Be r li na
i słowa o do brej at mo s fe rze roz mów.

Do bra at mo s fe ra roz mów czy uspo ko je nie obaw nie spra wiły, że ró ż ni ce
prze stały ist nieć, że na gle – deus ex ma chi na – po wstała li sta wa ż nych długo fa -
lo wych wspó l nych pro je któw pol sko- nie miec kich, na dających sto sun kom dwu -
stron nym nowy, wy ższy sta tus. Ten etap jest je sz cze przed nami. Je śli w ogó le
do nie go doj dzie. Jed nak w połącze niu z so lid nym fun da men tem współpra cy
społeczno -go spoda r czej, a więc znaczącą wy mianą go spo darczą, ży wy mi kon -
ta kta mi w re gio nach przy gra ni cz nych i współpracą or ga ni za cji po zarządo wych
i in sty tu cji na uko wych, ten dia log po li ty ków na wy so kim szcze b lu może sprzy -
jać usu wa niu ró ż nic i ini cjo wa niu prac nad ewen tua l ny mi przyszłymi fla go wy -
mi pro je kta mi dwu stron ny mi i euro pe j ski mi Pol ski oraz Nie miec.

Pod ję ciu ta kich prac sprzy ja za ska kująco po zy ty w ne i otwa r te spo j rze nie
pol skie go społecze ń stwa w kie run ku za chod nie go sąsia da. Po la cy, jak po ka -
za li śmy w ni nie j szym ra po r cie, w ogro mnej wię kszo ści chcą współpra co wać
z Nie mca mi i są go to wi na ko m pro mi sy. Pol skie mu społecze ń stwu nie udzie -
liła się do mi nująca w pol skiej de ba cie pu b li cz nej kry ty cz na wi zja obe c nych
sto sun ków pol sko- nie miec kich. Ogro m na wię kszość, 4/5 ba da nych, po zy ty w -
nie oce niła stan sto sun ków pol sko- nie miec kich. Społecze ń stwo pol skie z op -
ty mi z mem pa trzy na przyszłość wza je mnych re la cji z sąsia dem zza Odry po
wy bo rach w Pol sce i w Nie mczech. Po la cy skłonni są sądzić, że rządy An ge li
Mer kel i Ka zi mie rza Mar cin kie wi cza przy czy nią się ra czej do po pra wy sto -
sun ków pol sko- nie miec kich41.
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Po la cy prze ko na ni są o wa dze współpra cy z sąsia dem zza Odry. Nie mcy
post rze ga ne są jako je den z naj waż nie j szych pa r t ne rów Pol ski. W ka ż dym
z trzech naj waż nie j szych wy mia rów: po li ty cz nym, go spo da r czym i mi li ta r -
nym, zna j dują się one w pie r wszej trój ce wska za nych przez re spon den tów
państw (ta be la 17).

Ta be la 17.  Naj waż nie j si pa r t ne rzy mię dzy naro do wi Pol ski

Z którymi państwami z tej listy Polska powinna, Pana(i) zdaniem, najściślej współpracować

państwa gospodarczo politycznie wojskowo/militarnie

Czechy 13  8  3

Francja 10 13  8

Japonia  9  2  2

Litwa  4  3  1

Niemcy 37 32 21

Rosja 34 18 11

Słowacja 3  4  2

Stany Zjednoczone 32 44 64

Wielka Brytania (Anglia) 23 29 34

Ukraina 14  8  3

Trudno powiedzieć  8 15 16

Źródło: dane In sty tu tu Spraw Pu b li cz nych.
Uwa ga: respon den ci wy bie ra li z li sty nie wię cej niż dwa pa ń stwa.

Pod kre śla na jest zwłasz cza waga współpra cy go spo da r czej, Nie mcy są
wska zy wa ni jako naj waż nie j szy pa r t ner w tym za kre sie. Nie dzi wi to, al bo -
wiem wy mia na han d lo wa i in wes tycy j na mię dzy Polską a Nie mca mi jest rze -
czy wi ście duża. Po la cy wska zują rów nież współpra cę po li tyczną, wy mie -
niając Nie mcy na dru gim mie j s cu, za raz za Sta na mi Zjed no czo ny mi, a przed
Wielką Bry ta nią. Je dy nie w od nie sie niu do współpra cy mi li ta r nej pa nu je prze -
ko na nie, po twier dzo ne wcze ś niej w wie lu in nych ba da niach, że Pol ska po win -
na kon cen tro wać się na zbli że niu ze Sta na mi Zjed no czo ny mi. Choć i tu Nie m -
cy uzy skują dość znaczną li cz bę wska zań i lo kują się na trze cim mie j s cu.

Wy ni ki ba da nia po ka zują, że Po la cy chcą do brych sto sun ków z Nie mca -
mi, za chod nich sąsia dów wy mie niają wśród klu czo wych pa r t ne rów Pol ski.
Opi nia polskie go społecze ń stwa o Nie mcach w wie lu mie j s cach od bie ga od
ocen pol skich elit po li ty cz nych. Jed no cze ś nie nie po koi je współpra ca nie -
miec ko-ro syj ska pro wa dzo na ponad głowa mi Po la ków, bez uw z ględ nie nia
pol skich in te re sów i obaw. Tu oba wy społecz ne są zbie ż ne z oba wa mi pol -
skich po li ty ków.
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qKrzy sztof Ko na rze wski (red.), Szko l ni c two w pie r wszym roku re fo r my sy ste -
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qMa rek Ry m sza (red.), Sa mo t ne ma cie rzy ń stwo i po li ty ka społecz na, Wa r sza -
wa 2001



q Jan Wi da cki, Ma rek Mączy ń ski, Ja ni na Cza p ska, Lo cal com mu ni ty, Pu b lic
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2005

qBar ba ra Fedy szak- Radzie jo wska, Pro ces demar gina li za cji pol skiej wsi, Wa r -
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q Ewa Gie r ma no wska, Ma rio la Racław - Mar ko wska (red.), Ab sen cja cho ro bo -
wa w Pol sce, Wa r sza wa 2004
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z Schen gen – wy ni ki ba dań społecz no ści po gra ni cza wschod nie go, Wa r sza wa 
2002



q Lena Kolar ska- Bobi ń ska (red.), Mie sz ka ń cy wsi o in te gra cji eu ro pe j skiej:
opi nie, wie dza, poin for mo wa nie, Wa r sza wa 2002

qMa riu sz - Jan Radło, Stra te gia Li z bo ń ska Unii Eu ro pe j skiej. Kon klu zje dla
Pol ski, Wa r sza wa 2002

qBe a ta Ro gu ska, Mi chał Strze sze wski, Zain tere so wa nie społecz ne, wie dza
i poin for mo wa nie o in te gra cji Pol ski z Unią Eu ro pejską, Wa r sza wa 2002

q El ż bie ta Tar ko wska, Ka ta rzy na Ko rze nie wska, Młod zież z da w nych
PGR-ów, Wa r sza wa 2002

q Lena Kolar ska- Bobi ń ska (red.), Przyszłość pol skiej sce ny po li ty cz nej po wy -
bo rach par la men tar nych 2001, Wa r sza wa 2002

qMi chał Wa r cha la (red.), Wi ze ru nek Pol ski w pra sie kra jów Unii Eu ro pe j skiej, 
Wa r sza wa 2002

q Ire na Bo ru ta, Stra te gie za trud nie nia or ga ni za cji mię dzyna ro do wych: UE,
MOP, OECD, Wa r sza wa 2002

qXy me na Do li ń ska, Ma te usz Fałko wski, Pol ska – Nie mcy. Wza je m ny wi ze ru -
nek w okre sie roz sze rza nia Unii Eu ro pe j skiej, Wa r sza wa 2001

qMa rzen na Gu z - Vet ter, Pha re 2000 dla Pol ski Wschod niej i Śląska. Oce na
przy go to wa nia ad mi ni stra cji, Wa r sza wa 2001

q Lena Kolar ska- Bobi ń ska (red.), Po la cy wo bec wie l kiej zmia ny. In te gra cja
z Unią Eu ro pejską, Wa r sza wa 2001 

q Jo an na Ko nie cz na, Pol ska–Ukra i na. Wza je m ny wi ze ru nek, Wa r sza wa 2001

q El ż bie ta Pu t kie wicz, Ma r ta Za ho r ska, Społecz ne nie rów no ści edu ka cy j ne.
Stu dium sze ściu gmin, Wa r sza wa 2001

qBe a ta Ro gu ska, Ja cek Ku cha r czyk, Wy bo ry par la men tar ne 2001 a inte gra cja 
Pol ski z Unią Eu ro pejską, Wa r sza wa 2001

qMi rosław Stec (red.), Re fo r ma ad mi ni stra cji pu b li cz nej 1999 – do ko na nia
i dy le ma ty, Wa r sza wa 2001

qMi chał Wa r cha la, Pol ska – Fran cja. Wza je m ny wi ze ru nek w okre sie roz sze -
rza nia Unii Eu ro pe j skiej, Wa r sza wa 2001

qMa rek Zu bik (red.), Nie do sta t ki wy mia ru spra wied li wo ści, Wa r sza wa 2001

qWspó l na Eu ro pa. Głos pol skich po zarządo wych ośro d ków ana li ty cz nych,
Wa r sza wa 2001

qXy me na Do li ń ska, Mi chał Wa r cha la (red.), Ob raz Pol ski w pra sie kra jów
człon ko wskich Unii Eu ro pe j skiej (ra po r ty kwa r ta l ne), Wa r sza wa 2000

qMa ciej Du sz czyk, Do ro ta Po przę cki, Roz sze rze nie Unii Eu ro pe j skiej w opi -
nii związków za wo do wych oraz or ga ni za cji pra co da w ców, Wa r sza wa 2000

q Ja nusz Grze lak, Do mi ni ka Ma i son, Gra ży na Wąso wi cz- Ki ryło, Ku l tu ra nego -
cja cy j na Po la ków w kon te k ście in te gra cji z Unią Eu ro pejską, Wa r sza wa 2000

qDa riusz Ry szard Ki jo wski (red.), Dwu in stan cyj ne sądo wni c two admi ni stra -
cyj ne, Wa r sza wa 2000



qAdam Mie l cza rek, Małgo rza ta Si kor ka, Pol ska – Hi sz pa nia, Pol ska – Szwe cja.
Wza je m ne wi ze run ki w okre sie roz sze rza nia Unii Eu ro pe j skiej, Wa r sza wa
2000

q Prze mysław Mie l cza rek, Przed się bio r cy o szan sach i za gro że niach dla
 sektora małych i śred nich przed się biorstw, Wa r sza wa 2000

qMałgo rza ta Si ko r ska, Pol ska – Au stria. Wza je m ny wi ze ru nek w okre sie roz -
sze rza nia Unii Eu ro pe j skiej, Wa r sza wa 2000

q Ja d wi ga Sta ni sz kis, Post komu nisty cz ne pa ń stwo: w po szu ki wa niu to ż sa mo -
ści, Wa r sza wa 2000

qMi rosław Wy rzy ko wski (red.), Odpo wie dzia l ność władzy pu b li cz nej za
wyrządzoną szko dę w świe t le ar ty kułu 77 ustęp 1 Kon sty tu cji Rze czypo spo li -
tej Pol skiej, Wa r sza wa 2000

qMi rosław Wy rzy ko wski (red.), Mo del ustro jo wy pro ku ra tu ry. Dys ku sja nad
pro je ktem Mi ni ste r stwa Spra wied li wo ści z dnia 15 ma r ca 1999 roku, Wa r -
sza wa 2000 

q Ja nusz Za le ski (red.), Efe kty w ne me to dy zarządza nia w ad mi ni stra cji pu b li cz -
nej, Wa r sza wa 2000

Trze ci Se ktor
Kwa r ta l nik o pro ble ma ty ce społecze ń stwa oby wate l skie go

q Trze ci Se ktor nr 7 – je sień 2006. Fi nan se or ga ni za cji po zarządo wych

q Trze ci Se ktor nr 6 – lato 2006. Rze cz ni c two i lob bing or ga ni za cji po za -
rządo wych

q Trze ci Se ktor nr 5 – wio s na 2006. Wi ze ru nek or ga ni za cji po zarządo wych

q Trze ci Se ktor nr 4 – je sień 2005/zi ma 2006. Za trud nie nie i wo lon ta riat
w or ga ni za cjach po zarządo wych

q Trze ci Se ktor nr 3 – lato 2005. Par t ne r stwo czy kon ku ren cja?

q Trze ci Se ktor nr 2 – wio s na 2005. Eko no mia Społecz na.

q Trze ci Se ktor nr 1 – je sień/zima 2004. Po da t ki

Kwa r ta l nik do stę p ny rów nież w pre nu me ra cie półro cz nej i ro cz nej.

Zamów ien ia na wy dawn ictwa
In styt utu Spraw Pu bliczn ych przyj muje:

Fun dac ja In styt ut Spraw Pu bliczn ych
tel. 022 55 64 299, fax 022 55 64 262

e-mail: pu blik acje@isp.org.pl
www.isp.org.pl/ksie garn ia




